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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczty 16 hal. — Biura Kedakoyi 1 Adminisfcraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -  Ekspedyeya miejscowa 
w  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulloa Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklainaeye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakoyi Nr. 88.

Telefon Administraayi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .
za mi  ej  s o o w a :  

rocznie  . 32 K I ćw ierórocznie  8 K —  h.
półroczn ie  . .' 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie
półrocznie.

m i e j s c  o w a :
24 K I ówierórocznits 
12 K | KieeieczBie.

6 X
2 K

W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie, We wszystkich innych państw ach 4  K 60 li. m iesięcznie. 

Przewodnik, nankowy I literacki", dodatek m iesięczny do Gazety Liscmktej, otrzymują eało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i m iesięczni za dopłata:- pierwsi i X 30 h., drudzy 60 h, 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Oeny og łoszeń: W iersz petitowy lub jego  
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuia uzienrików ” S okołowskiego 
we Lw ow ie ulica Jagiellońska 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0. Adam ( \ . de Bączkowski) 38 
Hue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantam i: kandydata adwoka­
ckiego dr. Stanisława W o l i ń s k i e g o  i pra­
ktykantów sądowych: dr. Adama Walerego 
P o n i k ł ę ,  Edwarda Józefa Ś l i wę ,  Michała 
W a l c z a k a ,  Piotra P u s t k o w s k i e g o ,  Ka­
zimierza G a11y’eg o , Leopolda B r z o z d o w -  
s ki  ego,  Zygmunta S e r w i n a ,  Tadeusza 
D u d k i e w i c z a ,  Michała P ł a z ę  i Ludwika 
G u ł  ko w s k i e g o .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L u jó w , 2 0  m a rc a .

Budżet marynarki angielskiej.
Przedkładając przed kilku dniami Izbie 

deputowanych budżet floty, zaznaczył lord 
marynarki Churchill, że nigdy jeszcze od 
parlamentu nie żadano na podobne cele sum 
tak olbrzymich. Ale składa się na to wiele 
przyczyn: podwyższenie zarobków, pomnoże­
nie personalu, zwiększenie pułku ciężkiej ar- 
tyleryi i rosnące koszta amunicyi. Anglia 
zamierza doprowadzić do wystawienia ośmiu 
eskadr okrętów liriowych w czasie, gdy naj­
bliższe co do siły morskiej mocarstwo posiadać 
ich będzie pięć. Ma zaś być ten sam stosu­
nek utrzymany także co do liczbowego sto­
sunku łodzi torpedowych.

Siła floty — wywodził Churchill — 
utrzymuje się na odpowiednim poziomie, od­
powiada potrzebie, jest umiarkowana. Żadne 
inne z państw nie dokonało jeszcze reorga- 
nizacyi swej floty. Kozwói niemieckiej orga-

nizacyi flotowej nie postępuje tak szybko, 
jak wydawało się przed dwu laty, że postę­
pować b idzie. Nowa, trzecia eskadra niemie­
cka gotowa będzie z końcem finansowego 
roku 1914/15. Z powodu jednak trudności 
w zebraniu załogi, druga eskadra będzie 
prawdopodobnie miała o trzy okręty mniej, 
aniżeli pierwotnie projektowano.

L 'a  tego też i rząd angielski zwolnił 
tempo prac około wykończenia eskadry gi- 
braltarskiej, składającej się obecnie z czte­
rech okrętów. Każda zwłoka mocarstwa naj­
bliższego co do siły morskiej, co do reorga- 
nizacyi floty znajdzie naśladownictwo w An­
glii- Jest bowiem postanowieniem angiel­
skiego zarządu marynarki, powiększać flotę 
o tyle tylko" o ile to potrzebne. Jeżeli zaś 
przewidywać należy, iż w tym roku doki 
wykończą wiele no yych okrętów, to nie na­
leży tego uważać za rozmyślne przyspiesze­
nie robót, lecz za wpływ korzystnych, a tru­
dnych do skontrolowania czynników.

Co do kosztów nowych budowli okrę­
towych pocieszać się należy nadzieją, że bu­
dżet 1915 16 będzie znacznie niższy od tego­
rocznego.

Przechodząc następnie do omówienia 
awiatyki marynarskiej, wskazał m inister na 
doniosłość hydroplanów dla służby wywia­
dowczej i ochrony wybrzeży. Ciężkie, budu­
jące się obecnie hydroplany unosić będą za­
pasy ciężkich środków wybuchowych do rzu­
cania. Liczba statków napowietrznych, które 
już zbudowano, lub buduje się, wynosi obe­
cnie 15. W tej liczbie znajduje się 10 wiel­
kiego i średniego typu z chyżością 41 mil 
angielskich na godzinę. W ciągu lata już bę­
dzie można dla popisu kazać nad parlamentem 
krążyć 12 takim statkom napowietrznym.

Churchill omawiał następnie szczegóło­
wo nowy program budowlany i zaznaczył, że 
trzy nowe okręty należeć będą do typu 
„Royal-Soyereign", a jeden do *tyPu „Elisa- 
beth Queen“ i zaopatrzone będą w działa 
15-ealowe, najlepsze, jakie Anglia posiada, 
wyposażone wszystkiemi zaletami dział 13 5 
calowych- Anglia mieć będzie 10 okrętów z 
temi działami w czasie, gdy żadne inne z

państw nie będzie ich miało więcej, jak dwa. 
Z końcem r. 1914/15 liczyć będzie flota an­
gielska 70 uzbrojonych statków kupiec ich.

60-procentowy „standard" flotowy od­
nosi się do budowy nowych wielkich okrę­
tów wojennych i będzie ściśle przeprowadzo­
ny. Wyłoniły się były różnice zapatrywań 
na kwestyę, co zaliczyć do tego „standardu". 
A^miralicya jest przekonana, że na rok bie­
żący wystarczy wybudowanie czterech okrę­
tów, co w zgodzie będzie z projektami, przed­
stawionymi przed dwu laty.

Anglia pozostanie samodzielnym stra­
żnikiem swych interesów na morzu Sródziem- 
nem i żadnych osobnych zobowiązań nie 
przyjmie. Rząd zamyśla w r. 1915 utrzymy­
wać na morzu S rodziemnem eskadrę wojen­
ną złożoną z 8 okrętów, w tem 6 dreadnough- 
tów lub Nelsonów. Eskadra ta będzie oparta 
o Maltę. Zamiarem rządu jest wszakże podnieść 
siłę zbrojną angielską na morzu Sródziemnem 
do liczby 8 okrętów liniowych i 4 pancer­
ników. Aby piań ten przeprowadzić bez osła­
bienia ochrony własnych wybrzeży, potrzeba 
uchwalić budowę trzech nowych okrętów.

Jakkolwiek podstawy pokoju między 
mocarstwami, mówił Churclml, doznały u- 
twierdzenia, nie usunięto jednak jeszcze wszy­
stkich przyczyn, które mogą doprowadzić do 
powszechnej wojny. W niczem nie zmniej­
szyły się zbrojenia na lądzie i morzu, prze­
ciwnie wzmogły się jeszcze.

Jakoż, kończył lord marynarki, jeśliby 
flocie nie dało się zapewnić takiej siły, jaka 
jest projektowana, to rząd nie mógłby wziąć 
na siebie odpowiedzialności za bezpieczeń­
stwo kraju.

Polacy pod berłem pruskiem.
(G łosy prasy o zajściach w kościele św. Pawła  
w Berlinie. — M y bory uzupełniające do par­

lamentu).
Dziennik PomiańMd ubolewa głęboko 

nad burzliwemi zajściami, których w i d o w n i ą

stał się dom Boży, ale podnosi zarazem, iż 
nie jest rzeczą sprawiedliwą zwalać wyłącz­
ną winę tych zajść — jak to czynią wszyst­
kie organy prasy niemieckiej, nie wyłącza­
jąc katolickiej Germanii — na tak zwaną 
radykalną agitacyę polską, bez wniknięcia 
we właściwe przyczyny, które hodują tego 
rodzaju smutne objawy. Od pewnego czasu — 
pisze Dziennik Poznański — nawet niektóre 
organa centralne przyswoiły sobie hakaty- 
styczną metodę piętnowania wszelkiej obro­
ny najsłuszniejszych nawet naszych praw i 
interesów mianem wszechpolskiej czy naro­
dowej agitacyi. Obrona ta przecież nie sprze­
ciwia się bynajmniej duchowi Kościoła, któ­
ry wznosi się ponad narodowościami i ka­
żdej narodowości przyznaje równe prawa. 
Żadną więc miarą nazwać nie można wyzy­
skiwaniem religii na cele narodowe, jeśli Po­
lacy berlińscy domagają się należytego u- 
względnienia swego języka w życiu kościel- 
nem.

Być ostatecznie może - -  podnosi Dzien­
nik Poznański — że Polacy, którzy uczestni­
czyli w nabożeństwie w kościele św. Pawła 
przekroczyli właściwą miarę, nie zdobył' się 
na spokój, jakiego przytem domagał się ich 
własny interes. Aby jednak osądzić sprawie­
dliwie ich postawę, uwzględnić należy wcho­
dzące w grę okoliczności, uwzględnić przede- 
wszystkiem moment psychologiczny i przy­
kry fakt — pojawienia się policyi w Koście­
le. Główny organ katolików niemieckich Ger­
mania zachęca Polaków do rozumnej obrony 
swych interesów. Zapewne, że jedynie taka 
obrona może wydać upragnione owoce. Ale 
zdaniem Dziennika Poznańskiego powyższy 
organ powinien zwrócić się przy tej sposo­
bności i do drugiej strony, u której wzglę­
dy polityczne coraz wyraźniej biorą górę nad 
podyktowaną przez Kościół zasadę toleran- 
cyi i równouprawnienia narodów; sprzenie­
wierzenie się tej zasadzie doprowadza do bez­
przykładnych i pożałowania godnych zajść, 
jakich widownia był kościół św. Pawła w 
Berlinie,

„Polską demonstracyą w kościele" — 
pisze Dziennik Berliński — nazwały pisma
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Józef W eyssenhoff.

P U S Z C Z A .
P 0 W I E  S 0.

X.
(Ciąg dalszy).

Kotowicz zajrzał, wzruszony, w poczci­
we, romantyczne oczy sąsiada, który ofiaro­
wał tę ważną, ratunkową pożyczkę tak lek- 
« o , jak dwa dni temu fotografię ładnej 
Francuzki.

— Ale na jakąż ewikcyę, panie Justy­
nie ? Sam mówisz, że weksel mój niewiele 
Wart. — —

Sas ułatwiał, jak mógł, Kotowiczowi, 
Siadkie przyjęcie oferty.

— Pomyślałem. — Sprzedasz mi od­
powiednią ilość drzewa. Ja jego nie potrze­
buję, tak i stać sobie będzie na pniu, a kie-

pieniądze zwrócisz, podrzemy kontrakt.
— Niema jeszcze pozwolenia od banku 

na sprzedaż lasu.
— Będzie wraz, będzie. Uważałeś, jak 

njówił dzisiaj dyrektor tutejszego oddziału ? 
^szak on nie dureń i wie, że las Turowicki 
j/Siesięć razy więcej wart, niż pożyczka ban­
kowa ! Bogaty jesteś, panie Edwardzie, tylko 
^Wikłałeś się.... A ja to lu b ię : niech młody 
>®zie w gąszcz, gdzie nimfeczki się g o n ią !

°tem szuka odwikłać się i napowrót w 
^szcz I — tylko już z nabytem doświadcze­
niem.

Kotowicz nie certował się dłużej; przy­
jął pożyczkę  ̂ z serdeczną wdzięcznością, 
bez tej przymieszki upokorzenia, którą zbyt 
troskliwi przyjaciele zwykli dodawać w for­
mie zastrzeżeń moralnych i wymuszonych o- 
bietnic poprawy życia. Gdy ściskał dłoń Sasa, 
ten jeszcze się obruszał:

— Ot, wielka rzecz ! zwyczajny szlache­
cki interes. _

Po spisaniu nazajutrz w Mińsku obli- 
gu i kontraktu, sąsiedzi wybrali się razem 
w drogę powrotną na Polesie, przyczem Sas, 
chociaż starszy i zdawna tu osiadły, zwolnił 
Kotowicza z obowiązku pierwszej wizyty z 
tą samą łat,-ością obejścia, którą stosował i 
do czynów trudniejszych, wymagających nie 
taniej uprzejmości, lecz miłości bliźniego.

Przyjaciele osiedli w Turowiczach na 
dni dziesięć. Pan Justyn mieszał się do wszy­
stkiego: do wielkich planów i do drobiaz­
gów, a Kotowicz otwierał przed nim zaró­
wno chętnie swe książki rachunkowe, jak 
tajniki serca, wierząc w jego rozumną prze­
nikliwość i czując pobłażanie błędom. Błędy 
jednak nazywali między sobą błędami, ale 
sądzili je i naprawiali tak zgodnie, jakby je 
wspólnie popełnili.

Sas nie mógł, z poVodu braku sił, sam 
oceniać lasu, ale dał wskazówki Kotowiczo- 
czowi co do wyboru pni na rozmaity użytek; 
jezdził do lasu i z wózka kierował robotą. 
Gdy zaś powracał do domu, napełniał go 
wesołym postukiem swej laski i dobrą wró­
żbą o przyszłości. Jad ł mało i byle co, nie 
zbytnio nawet ulegał pokusie przedniego 
węgrzyna, który Edward dobył naturalnie z 
piwnicy.

—- Kiedy robota, to robota. Jak wybrnie­
my, pojedziemy razem w zimie na Rjyierę. 
Zgoda, Edwardzie?

— Z najwieks7a przyjemnością.

Edward nabierał wyrozumowanego sza­
cunku do przyjaciela, że umiał tak zrzucić 
z siebie strój lekkomyślny, a nałożyć cho­
mąt pracowity. Okazywał się też wybornym 
administratorem, prwnnyślnym spekulantem 
dla cudzego dobra.

— Podziwiam cię, panie Justynie. Ja ­
dasz tu i sypiasz, jak Spartańczyk, a zdajesz 
się lubować życiem po epikurejsku. Wszystko 
cię bawi, wszystko łatwo przychodzi...

— Widzisz... lekki jestem — niespełna 
cztery pudy. Pół ciała przyschło, a dusza 
stworzona na podwójną wagę. Ot co je s t !

Powoli Edward wyśpiewał przyjacielo­
wi wszystko i o Teo. Sas nie krytykował, 
słuchał z przejęciem, nawet tłumaczył cza­
sami postępowanie pani Teo, gdy Edward 
wyraźnie ją  obwiniał.

— Takie one miewają maniery te ko­
chane bestyjki! Znam to. Potem się ułaska­
wiają i znowu pogoda. A u mnie ta k : kiedy 
pogoda, śpiewam o m iłości; kiedy deszcz i 
zimno, wracam do siebie, gwiżdżę — i ani 
dbam !

— Szczęśliwą masz naturę. — —
— Może goręcej było dawniej... przed 

tym moim wypadkiem — ale teraz cóż? — 
trzeba się zastosować i brać od życia, co się 
da. — E t I — machnął ręką i powrócił do 
sercowych spraw Edwarda. — Ta twoja pani, 
jak rozumiem, lubi grę w kotka i myszkę, 
tylko ona chce być kotem. A ty zbuntuj się — 
Kotowicz wszak jesteś, nie Myszkowski — 
bądź kotem, nasróż się — ffy, ffy, k iau !------

Szkicował jedną ręką i nasrożonymi 
wąsami bijące się koty. Edward śmiał się 
zcicha.

— Niektóre kobiety — ciągnął dalej 
Sas — wyobrażają, że są jakąś osobliwością 
i że kiedy jedno kolano pokażą mężczyźnie,

to już takie dobrodziejstwo, za które ten bie­
dny szczęśliwiec musi zapłacić męką całego 
życia. Nie mówię o twojej pani Teofili, bo ją 
znam tylko z fotografii — ale czy trochę nie 
taka? — Przyznaj. — —

Nie, nie^— to ja źle opowiadam. 
Ona jest, jeżeli już sądzić ostro, zależna od 
swych nieobliczalnych fantazyj. Bo i życie, 
które prowadzi, w ciągłym wirze, w ciągłym 
balu może rozigraó nerwy do szaleństwa. 
Jeżeli tu przyjedzie, zobaczymy — powinien 
ją nasz klimat ułaskawić.

— Tu ma przyjechać?! nie mówiłeś!
— Zapowiedziała się do Turowicz.
— Na kiedy?
— Nie wiem dokładnie — oczekuję de­

peszy.
— Awantura !
— Cóż w tem tak dziwnego? Znamy 

się oddawna, przyjedzie z mężem...
— Nic... tylko ta wizyta nie posłuży 

ci, Edwardzie. Sam potrzebujesz uspokojenia 
i odpoczynku. Jesteś mizerny.

— Od czasu, jak tu siedzę, przybyło mi 
piętnaście funtów wagi.

— Znowu schudniesz. Już ja  to wń- 
dzę... Jej się tu naprzykład zechce jeździć 
po kraju samochodem. Kupuj samochód i bu­
duj szosę!

— Nic takiego nie zrobię; wystawię ją 
na próbę naszego powszedniego życia; jeżeli 
ją wytrzyma, będzie kobieta wyższego eatun- 
tu; jeżeli wyjedzie....

— A ty za n ią?
— Wątpię.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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niemieckie niedzielne zajścia w kościele św. 
Pawła. A w rzeczywistości był to krzyk roz­
paczy ludu garnącego się do kościoła po po­
ciechy religijne a doprowadzonego do osta­
teczności przez system, który już i w koście­
le wywiesił godło: „Alles deuisch“. Kuryer 
Poznański wyraża wielkie zdziwienie z tego 
powodu, iż pruska świecka władza państwo­
wa dyktuje zakazy i nakazy czynnikom ko­
ścielnym nawet w najdelikatniejszych spra­
wach wyznania katolickiego jak Sakrament 
ołtarza.

W sprawie zajść powyższych otrzymu­
jemy jeszcze następujące depesze z B erlina:

Local Anzeiger donosi, że aresztowano 
uczestników zajść w kościele św. Pawła w 
Moabicie krawca Kaczmarka i malarza Słom­
skiego ; ma im być wytoczony proces o za­
kłócenie nabożeństwa, obrazę duchowieństwa, 
naruszenie spokoju i podburzanie; mają na­
stąpić jeszcze dalsze aresztowania.

Z policyi informują, [że obu uwięzio­
nych z powodu zajść w kościele polskim, o- 
skarżono o przestępstwo z § 167 niemieckiej 
ustawy karnej. Paragraf ten przewiduje karę 
do 3 lat więzienia.

Dzienniki polskie wyrażają żywą radość 
z powodu świetnego zwycięstwa, jakie Pola­
cy odnieśli przy wyborach uzupełniających 
do parlamentu w okręgu szamotulsko-skwie- 
rzyńsko - międzychodzko - okornickim, podno­
sząc, iż nietylko utrzymano zagrożony man­
dat w polskich rękach, ale siły polskie pomno­
żyły się do tego stopnia, że zmniejszyła się 
obawa, iżby okręg ten w następnych wybo­
rach mógł przejść w ręce niemieckie.

Berliner Tagehlatt stwierdzając ubytek 
głosów niemieckich a świetny wzrost głosów 
polskich powiada, że dowodzi to bezowocno­
ści polityki antipolskiej na kresach wscho­
dnich.

Upadek ministra Caillaux.
U stąpienie m in istra Monisa.

Z Paryża donoszą, że minister mary­
narki Monis zgłosił swoją dymisyę. Kiero­
wnictwo ministerstwa marynarki objął mini­
ster kolonii Lebrun.

Według późniejszych informacyj, mia­
nowanie nowego ministra marynarki w miej­
sce Monisa nastąpi już dzisiaj, a wybór pa­
dnie prawdopodobnie na m inistra kolonii 
Lebrun

Na wczorajszej Radzie ministrów pre­
mier Doumergue zawiadomił kolegów gabi­
netowych, że Monis dlatego podał się do dy- 
misyi, aby mieć wolną rękę wobec komisyi, 
powołanej do zbadania sprawy Roehette’a.

W kuloaraeh twierdzą, że będzie to je ­
dnak dymisya definitywna, a portfel mary­
narki otrzyma senator Petrand.

Z Izby deputowanych.
Komisya prawnicza Izby deputowanych 

odrzuciła wniosek posła Lerolle, aby fałszy-
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Zresztą, nic w zachowaniu się młodego 
człowieka nie dawało do myślenia, że jakieś 
uczucie zrodziło się w nim dla młodej dziew­
czyny, nic coby mogło zrazić jej wrażliwość.

W gruncie rzeczy Alberta raczej zimną 
była dla Karola, trzymała się wobec niego 
w rezerwie, może czując instyktownie, że ta 
rezerwa jest potrzebna. Lecz dnia pewnego, 
gdy młodzi ludzie znali się już od dwóch lat, 
w ciągu wycieczki w okolice miasta w to­
warzystwie znajomych, dla zobaczenia bud- 
daistycznej ceremonii religijnej, młodej dziew­
czynie wydało się, że w zachowaniu się mło­
dego człowieka było coś więcej niż grze­
czność i życzliwość dla córki przyjaciela. 
Pozostawszy z nią na końcu towarzystwa, 
które szło szybko, Karol podał ramię Alber­
cie, jak to czynił często na przechadzce.

— Spodziewam się, panno Corbet — 
rzekł, — że pani nie czuje się zażenowana 
pozostawszy sama ze mną.

Na to niespodziewane pytanie, Alberta 
podniosła na niego spokojne swoje oczy.

— Z pewnością, że nie, panie Landon, 
czemuż bym się miała żenować?

— Rzeczywiście, bo też bardzoby mi 
było przykro, gdyby było inaczej; takbym 
pragnął okazać sie przyjemnym pani.

— Czyż może uczyniłam lub powiedzia­
łam coś takiego, co panu mogło dać do zro­
zumienia, że jest przeciwnie ?

we zeznania, złożone przed sędzią śledczym, 
były karane. Wniosek ten postawiony został 
w łączności ze sprawą Rochotte’a.

Senat wybrał komisyę, która rozpatrzyć 
ma uchwałę Izbę deputowanych, nadającą ko­
misyi dla sprawy Rochette’a atrybucye sędziow­
skie.

Sprawa R ochette.
Komisya śledcza w sprawie Rochetta 

postanowiła odbywać posiedzenia codzień z 
wyjątkiem niedzieli.

Minister sprawiedliwości oświadczył, 
że zgadza się, aby pełnomocnictwa komisyi 
śledczej były nieograniczone. Komisya będzie 
miała prawo przymusowego sprowadzania 
świadków i karania za fałszywe zeznania.

Matin pisze, że Caillaux powołał był 
niedawno do siebie naczelnego prokuratora 
Fabra i zażądał wyjaśnień co do listu do 
ministra sprawiedliwości z roku 1911, który 
Barthou odczytał na posiedzeniu Izby. List 
ten świadczy, że Caillaus i Monis wywierali 
presyę na naczelnego prokuratora, by termin 
rozprawy, wyznaczony na sprawy Rocette’a, 
odłożyć na czas późniejszy, co się też stało 
i ułatwiło Rochette’owi ucieczkę.

Fabre oświadczył wówezas, że dokument 
ten nie istnieje. Przed komisyą, ustanowioną 
dla sprawy Rochetta oświadczył teraz Fabre, że 
postąpił tak, aby uspokoić Oaillaus, nadto zaś 
ponieważ list ten wręczył ówczesnemu mini­
strowi sprawiedliwości Briandowi jako po­
ufny, który nie powinien być ogłoszony. 0- 
ryginał zatrzymał Fabre dla siebie. Obecny 
m inister sprawiedliwości Bienvenue Martin 
zapytał niedawno Fabra, czy Briandowi dał 
odpis. Fabre potwierdził to, a Bienvenue 
wyraził ubolewanie z powodu, że dokument 
ten znikł z ministerstwa sprawiedliwości i 
prosił o nowy odpis. Fabre odmówił temu 
mimo kilkakrotnych próśb ministra.

Sprawę Rochette wydobył z zapomnie­
nia Calmette w ciągu swej kampanii prze­
ciw ministrowi.

Sprawa Rochette poczęła się w r. 1908. 
Wówczas to w marcu uwięziony został nagle 
wielki spekulant Rochette, który nadużył zau­
fania bardzo rozległej klienteli i miliony jej 
zagarnął do swej kieszeni. Pospołu z fabry­
kantem automobili, Darrac, założył on kom­
panię, która zmonopolizować pragnęła ruch 
automobilowy w swych rękach. Ponieważ 
trzeba im było w tym celu wpływu na opi­
nię publiczną, zamierzał więc Rochette na­
być na własność bardzo rozpowszechniony 
organ Petit Journal. Tem jednakowoż nara­
ził sobie wiele wpływowych osób, między 
innymi senatora Preyet i deputowanego Etien- 
ne:a. Prevet bowiem był właścicielem Petit 
Journal'a. i pozostawał w służbie konkuren­
tów Rochette’a, Etienne zaś, ongi minister 
sprawiedliwości, stał na czele kampanii pa­
ryskich omnibusów.

Zawrzała walka na ęmieró i życie. Ga­
binet p. Clemenceau, który popierał Pre- 
veta i Et!enne:a, oświadczył gotowość wy­
stąpienia przeciwko Rockette’owi, byle zna­
lazł się oskarżyciel. Prefekt policyi Lćpine, 
otrzymawszy odpowiednie polecenie, posta-

— Nie, nie to chciałem powiedzieć, 
byłbym szczęśliwy, gdyby pani chciała zro­
zumieć, że mam dla pani nieco więcej niż 
proste uczucie przyjaźni, pomimo nie tak 
dawnej naszej znajomości.

— Tak, panie Landon, wierzę panu — 
odrzekła szybko Alberta wysuwając swoją 
rękę z pod jego ramienia. — Ale proszą mi 
wybaczyć, muszę dogonić naszych znajomych.

Uciekła, pozostawiając Karola zbitego 
z tropu, niezadowolonego z nieudałej próby 
sentymentalnej.

— Ta dziewczyna jest uparta — po­
wiedział głośno, gdy zniknęła — będę miał 
z nią nieco trudności. Muszę z jej ojcem się 
rozmówić.

Trudno było powiedzieć, że Karol Lan­
don nie podobał się Albercie; w rzeczywi­
stości, był jej całkiem obojętny. Zaledwie się 
zastanowiła nad wrażeniem, jakie na nią 
czyniły jego niemiłe oczy. Kilka razy, gdy 
zapłonęły gniewem, uznała, że są nieprzy­
jemne, w niezgodzie z innymi rysami jego twa­
rzy i zachowaniem się wogóle. Bo przyjaciel 
jej ojca zdawał się zazwyczaj łagodny, uprzej­
my i grzeczny, a w danych razach i pełen 
galanteryi, na sposób angielski. Czy był 
szczery lub nie, tego nie można było na ra­
zie odgadnąć.

Od dnia tego jednakże, Alberta trzy­
mała się w większej jeszcze rezerwie, a je­
dnocześnie zaczęła studyować Landona. To 
studyum trwało niedługo; rezultatem było, 
że Karol jej się nie podobał, ponieważ miał 
w sobie coś, co brzmiało fałszywie. Pozornie 
jednak, nie zdawała się zmieniona względem 
niego, była to kobieca dyplomacya, najbar­
dziej elementarna.

Według postanowienia swego, Karol 
zwierzył się p. Corbet, zupełnie zdecydowany 
poślubić Albertę.

— Tommy, — rzekł mu kiedyś wie­
czorem, gdy obaj przyjaciele zapijali whisky 
na werandzie domu, a młoda dziewczyna po-

I rał się za pomocą swego sekretarza Duranda
0 wyszukanie takiego oskarżyciela, który za 
trud swój zażądał i otrzymał 25.000 frauków. 
Oskarżony o oszukańcze manipulacye, Ro­
chette został uwięziony, skutkiem czego ru­
nęły wszystkie jego przedsiębiorstwa, a prze- 
dewszystkiem bank „Credit M inier“. Skan­
dal przybierał coraz większe rozmiary, zwła­
szcza, gdy wyszło na jaw, iż przeciwnicy 
Rochette a, powiadomieni o jego aresztowa­
niu, zanim ono nastąpiło, użyli tego mo­
mentu dla spekulacyi giełdowej, na której 
zarobili krągło 3 miliony franków. Rochette 
został potem wypuszczony na wolną stopę i 
dopiero w lipcu 1910 zasądzono go na 
dwa lata więzienia. Przeciwko zasądzeniu 
wniósł apelacyę. Wśród tego przyjaciele Ro- 
chette’a, a przeciwnicy ówczesnego gabinetu 
Brianda poruszyli sprawę w Izbie. Cailiaux 
ujął się energicznie za Rochettem i przeciwni­
ków jego napadł gwałtownie w Izbie i se­
nacie. Izba ustanowiła już d. 11 lipca 1910 
parlamentarną komisyę śledczą, której funkcye 
dopiero uchwałą z d. 17 b. m., a więc po 
czterech latach, zostały prolongowane.

Zostawszy w końcu 1911 r. ministrem 
skarbu w gabinecie Monisa, Caillaux znowu
1 energicznie wystąpił w obronie Rochette. 
Owoż wedle twierdzenia przeciwników p. 
Caillaux, miał Rochette popierać różne przed­
sięwzięcia finansowo ministra skarbu i udzie­
lać znacznych subwencyj pismom stojącym 
po jego stronie. Podnieś ono także przeciwko 
p. Gaillairs zarzut, iż przez ówczesnego pre­
zydenta p. Monis wpływał na prokuratora 
państwa Fabre a, który sprawę Rochette!a 
prowadził i na prezydenta trybunału Bidault 
de TIsle’a, a to w tym duchu, by na pod­
stawie apelacyi Rochette’a sprawę jak naj­
bardziej przewlec i w następstwie stworzyć 
zadawnienie, które byłoby nastąpiło z koń­
cem kwietnia 1911.

Fabre, jak ze sprawozdań z posiedzeń 
Izby wiadomo, nie chciał wobec komisyi śled­
czej nic bliższego powiedzieć o rzekomej in- 
terwencyi ministra Caillaux, względnie Mo­
nisa.

Później wrszakże, wobec Brianda, gdy 
ten był ministrem sprawiedliwości w gabi­
necie p Barthou, potwierdził pisemnie, że 
istotnie Monis wpływał nań we wspomnia­
nym duchu. Owoż ten list właśnie pokazy­
wał teraz w Izbie p. Barthou, otrzymawszy 
go od p. Brianda.

Dochodzenia komisyi rzucą może nieco 
światła na tę tak fatalnie powikłaną sprawę.

P a r y ż .  Labori oświadczył panu Oaii- 
laux, że może podjąć się obrony jego żony 
tylko pod tym warunkiem, iż uszanowana 
będzie pamięć Calmetta i osobiste jego spra­
wy będą wyłączone. 0  zastrzeżeniu tem za­
wiadomił Labori także redakcyę Figara.

Wobec sekretarza Laboriego oświad­
czyła pani Caillaux, że ubolewa, iż dała po­
rwać się do tego czynu, ale kampania pra­
sowa doprowadziła ją do szału. Uznaje ona, że 
popełniła wielki błąd i uważa sio za ofiarę 
chwilowego zamącenia władz umysłowych.

szła zrywać kwiaty w ogrodzie — jesteśmy 
przyjaciółmi już od lat kilku, nieprawdaż?

— Tak, Karolu, ma się rozumieć. Ale 
co się stało? Wyglądasz jakiś nieswój.

— Nie, Tommy, jestem tylko niespo­
kojny : kocham Albertę.

— Och! mój przyjacielu, oto dopiero 
nowina! czy to oddawna?

— Już zaraz po jej przyjeździe z An­
glii uczułem się pociągnięty jej czarem i 
przymiotami.

— A ch !
— Czy mogę mieć nadzieję, że otrzy­

mam jej rękę?
— To nie moja sprawa, kochany przy­

jacielu.
— Nie, ja wiem ; ale czy otrzymam 

twoje pozwolenie?
— Naturalnie, Karolu, naturalnie.
— Dziękuję. Na nieszczęście zdaje mi

się...
— Za Berta ciebie nie kocha ?
— Tak.
— To niedobrze!
— Czy zeciicesz jej słówko powiedzieć 

od siebie?
— Nie mówię nie, ale obawiam się, 

że będzie to daremnie, jeżeli tak jest, jak mó­
wisz. Czyś się jej pytał?

— Jeszcze nie.
— A więc?...
— Niestety! •— zdaje mi się, że się 

nie mylę i dlatego może nie śmiałem jej wy­
znać.

— Ba, może się mylisz. Alberta nie 
jest bardzo wrażliwa i pewnie nikogo innego 
nie kocha.

- -  Nie zdaje mi się, ale pomówię
z nią.

— Oto właśnie, Karolu, pomów z nią 
i mam nadzieję, że przyjdzie pomiędzy wami 
do porozumienia.

Rezultat tej rozmowy nie zupełnie za­
dowolił Landona. Spodziewał się znaleźć po-

K R O N I K A .

Lirów, 20 marca.
Kalendarz.
S o b o t a ,  (21 marca) :
Benedykta. — Lubomira. — Fteoftyłakta. 
Wschód słońca o godzinie 5'24 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'37 po południu.
T em p e ra tu ra . O godzinie 12 w połi; 

dnie +  7 Cel.

— JE. P . Namiestnik dr. W itold Ko- 
rytowski wyjechał wczoraj wieczorem, w spra­
wach urzędowych do Wiednia.

Równocześnie wyjechała Pani Namiestni- 
kowa Wanda Korytowska, udając się na wyspę 
Brioni, gdzie parę tygodni spędzić zamierza. 
Przed samym wyjazdem przewodniczyła jeszcze 
na licznem zebraniu Pań w pałacu Namiestni­
kowskim, w sprawie rautu prasy, zapowiedzia­
nego na d. 22 kwietnia b. r., którego prote­
ktorat Pani Namiestnikowa łaskawie przyjęła.

— Nadanie obywatelstwa honoro­
wego. Na onegdajszem posiedzeniu Rady 
m. Podgórza burmistrz poseł Maryewski za­
wiadomił, że na jego ręce wpłynęło pismo, 
podpisane przez szereg radnych i obywateli 
Podgórza, aby nadać obywatelstwo honoro­
we: P. Namiestnikowi dr. Witoldowi Kory- 
towskiemu za prace i trudy, jakie podjął przy 
wprowadzeniu reformy wyborczej i za to, że 
jako poseł m. Podgórza zawsze gorąco zajmo­
wał się sprawami tego miasta; dr. Juliuszowi 
Leowi, jako prezesowi komisyi wyborczej, któ­
ry dużo zasług położył około przeprowadzenia 
tej reformy, oraz Kazimierzowi Gałeckiemu, sze­
fowi sekcji w Ministerstwie skarbu.

Uchwalono nadać te obywatelstwa hono­
rowe przez aklamacyę wśród oklasków.

— W iadomości osobiste. Bawi we 
Lwowie młody, znakomity artysta - malarz Hen­
ryk Uziembło.

— Nowe tabele. Ministerstwo handlu 
w Wiedniu wydało nowe tabele do przeracho- 
wywania przy wysyłaniu przekazów waluty ko­
ronowej na franki, marki i szterlingi z mocą 
obowiązującą od 1 marca 1914. Tabele te 
sprzedaje pocztowy urząd gazetowy (Postzei- 
tungsamt I.) w Wiedniu po cenie 30 h. za 
jeden egzemplarz. Zamówienia można uskute­
czniać za pośrednictwem wszystkich urzędów 
pocztowych.

— O ro li dziennikarstwa. Odczyt pod 
tym tytułem p. Jana Miinzera, odbędzie się w 
sobotę, dnia 21 b. m., o godz. 6 wieczorem 
w sali miejskiego Muzeum przemysłowego, sta­
raniem Towarzystwa wzajemnej pomocy litera­
tów i artystów. Bilety do nabycia w składzie 
nut Zadurowieza, w dzień odczytu przy wej­
ściu.

— Uroczysta inauguracja roku ad­
m inistracyjnego Towarzystwa akademic­
kiego „Zjednoczenie^ odbędzie się 21 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w wielkiej sali Domu

moc w swoim przyjacielu, a on uchylał się 
według zwyczaju, który w Anglii pozostawia 
młodą dziewczynę zupełnie swobodną w roz­
porządzeniu sercem i ręka.

Landon wiedział, że pan Corbet jest 
bogaty; Alberta także ze strony matki i cior 
tki posiadała ładny majątek. Była. to więc 
dla niego więcej niż sprawa sercowa, był to 
poprostu interes. Czy rzeczywiście kochał Al­
bertę miłością zdolną do poświęceń? Nie 
śmiałby na to przysiądz. Podobała mu się 
z pewnością; doznawał wielkiej przyjemności, 
znajdując się w jej towarzystwie, słysząc, jak 
rozmawiała poważnie, ale nadto myślał o ma- 
teryalnych korzyściach tego związku, nadto 
widział w tem „interes* i ostatecznie posta­
nowił sobie, aby dojść do skutku, rozwinąć 
całą ehytrość, całą bezczelność, którą matka 
natura go obdarzyła, Nie darmo miał w ży­
łach krew arabską.

Musiał działać sam, bez niczyjej pomo­
cy. Nie bardzo jednak spokojny co do rezul­
tatu, nie spieszył się uczynić tego, co obie­
cał swemu przyjacielowi; zwlekał, czekając 
na stosowną chwilę, myśląc, że może jakaś 
przypadkowa okoliczność wpłynie na zmianę 
uczuć młodej dziewczyny.

Czekał tak długo, że kilka miesięcy 
upłynęło, a on nie rzekł nic Albercie o swoich 
uczuciach. Wtem arna pewnego, pan Corbet 
umarł nagłą śmiercią, pozostawiając córkę 
samą jedną w obcym kraju.

Cios był tem cięższy dla Alberty, że nie­
spodziewany. Ale była pełna odwagi, jak 
wszystkie córy Albionu i po minionom pierw- 
szem wstrząśnieniu, zaczęła się zastanawiać 
nad sytuacyą i nad uregulowaniem interesów 
ojca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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akademickiego przy ul. Królewskiej 1. i  (bo- 
czno Zielonej).

N a inauguracji tej w yg łosi dr. W itold  
Lewicki referat p. t. „Idea i zadanie a sy m ila c ji“.

— Uroczyste poświęcenie Instytutu  
dentystycznego U niw ersytetu lw ow skiego od­
było sie wczoraj w południe w  lokalu przy ul. 
bielonej 5a. Aktu pośw ięcenia dokonał ks. bi- 
8kup Bandurski, obecni b y li: prorektor 1 ni- 
w ersytetu dr. Beck, dziekan dr. Jurasz i profe­
sorowie w ydziału  lcdtarskiego, delegat W szech­
nicy Jagiellońskiej prof. dr. Łepkowski, dyre­
ktor tam tejszego Instytutu dentystycznego, _ dy­
rektor lw ow skiego Instytutu prof. dr. Cieszyński, 
asy sten c i: dr. Henryk Zipper i Lesław ow a W ę­
grzynowska, starosta Jurystowski, inżynier N a­
m iestnictwa Bauer, który dokonał robót adap­
tacyjnych i w ielu  uczniów Instytutu.

Insty tu t funkeyonuje od półrocza letniego 
; i i ■>; odbywają się w nim wykłady i owicze- 

oiu praktyczne. Napływ chorych jest ogromny,
00 jest najlepszym do wo de m potrzeby Instytutu.

— Z e s z t u k i .  W ystawa graficzna R. M. 
Liii en a zostanie zamknięta w  niedzielę dnia 
22 marca b. r. Otwarcie" w ystaw : F ilipkiew i­
cza Stefana, Skoczylasa W ładysław a, Re.yznera 
M ieczysława, Prof. Erlicha, Ajdukiewicza, So­
bańskiego, B ełtow skiego i w ielu innych nastąpi 
we środę dnia 25 marca b. r.

— Echa śm ierci Franciszku Jawor­
skiego. Zgon cichego pracownika, zapalonego 
m iłośnika przeszłości Lwowa, acz - dawno spo­
dziewany, w yw oła ł powszechne uczucie żalu 
Po człowieku tak bardzo pożytecznym, po p i­
sarzu w ielkiego talentu. Jak już donosiliśmy, 
Pogrzeb odbędzie się na koszt miasta, a dzisiaj 
dodamy, że postanowienie to naszej reprezenta­
c j i gminnej spotkało sie z ogólnem uznaniem. 
Osobne plakaty z wezwaniem do w spółudziału  
w żałobnym obrzędzie rozlepiły: Rada m. Lwo­
wa, Towarzystwo m iłośników przeszłości Lwo­
wa i redakcja Kun/era Lwowskiego, na któ­
rego szpaltach o g ło s ił Zmarły setki rozpraw 
historycznych i kapitalnie pisanych drobnych 
artykułów. Z domu Sobieskiego pow iew a czar­
na flaga; nad trumną przemówi wiceprezydent 
m iasta dr. Rutowski.

W szystkie pisma pośw ięciły  ś. p. Jawor­
skiemu bardzo gorące wspom nienia, podkreśla­
jąc jego zalety charakteru i zasługi pisarskie, 
łłodzina i redakcja Kuryrra  otrzymują z w ie­
lu stron wyrazy 'współczucia. Z łożyła je również 
redakeya Tygodnika Ilustrowanego, zaliczająca 
Zmarłego do rzędu bardzo poczytnych swoich  
Współpracowników'. Ś. p. Jaw orski m iał zamiar 
opisać w Tygodniku, kolejno wszyskie zamki 
polskie w Glalicyi, niestety nieubłagana śmierć
1 ten projekt przerwała.

U stóp trum ny złożono już sporo wień­
ców, wśród nich jeden z napisem : „Dziejopi­
sowi Lwowa — Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich “ .

— Ostrzeżenie przed oszukauczemi 
Wystawami. Galicyjski Instytut eksportowy i 
Jdnro eksportowo-infomaoyjne lwowskiej Izby 
landlowej i przemysłowej zwraca uwragę krajo­

wych firm, interesowanych w eksporcie, na ma- 
nipulacye oszukańczych agentów wystawowych 
i za eca firmom, przed wzięciem udziału w wy- 
s awie, zasięganie informacyj co do wiarygodno­
ści i solidności przedsiębiorstwa, urządzającego 
wystaw ę.

_ Cały szereg agentów, osiadłych najczę­
ściej w Wiedniu, rozwija ‘ szeroką ’ działalność 
^ tym kierunku, aby nakłonić przemysłowców 
do wzięcia1 udziału w zagranicznych pokątnych 
Wystawach, które dla tych przemysłowców obso- 
iutnie żadnej wartości nie przedstawiają.

Wystawcom zostają zwykle przedkładane 
drukowane formularze do podpisu, w myśl któ­
rych zobowiązuje się podpisujący do zapłacenia 
Pewnej, nierzadko wysokiej kwoty w razie uzy­
skania odznaczeni i (złotego medalu, dyplomu 
honorowego, honorowego krzyża i t. d.l.

Ponieważ uzyskanie takiego „odznaczenia11’ 
Następuje zawsze i w każdym wypadku, nawet 
Wtedy, gdy przemysłowiec umyślnie w ystawia 
ai'tykuły gorszej jakości, zmuszony je st prze­
mysłowiec na podstawie przyjętego zobowiąza­
n a  do zapłacenia umówionej sumy.

Odznaczenia takich pokątnych wystaw są 
Jftdnak zupełnie bezwartościowe.
. Biuro eksportowo-informacyjne lwowskiej 
* y  hanrllowrej i przem ysłowej, tudzież gali- 
Jjski Instytut eksportowy (Lw ów, Akademicka 

7 I pozostający w ustawicznym  kontakcie ze 
‘ stałą austryacką Komisyą w ystaw ową, u- 
Zlela interesentom wszelkich informacyj w spra- 
le dotyczących zagranicznych wystaw.

— Program niedzielnego koncertu  
•mń S a le z y a n e li ,  opiekujących się opuszczoną 
młodzieżą, jest piękny i bogaty, ściągnie też

lezawodnie wielu spragnionych prawdziwej 
l i ry k i  słuchaczy do sali Domu katolickiego. 
 ̂ a wiadomości ciekawych podajemy dosłowny

Program u: 1. Moniuszko: „Floryan Sza- 
jCo > hallada na g ło s solowy i cliór męski, wy- 
)A la P- Urbanowicz i Chór akadem icki; 2. Ru­
ty  i!je'n ' „Trio", profesorowie Kurz, Sladek, 

jO lfsthal; 3. K arłow icz: „P ieśn i11 i Bemberg: 
": lfiśń indyjska", wykona p. Okowa, akompa- 
5, 1̂ 6111 p, K ow alska; 4 . B rahm s: „Odpalone 

Wykona p. Urbanowicz, akomp. p. Rit- 
(; i 5. D ek lan iacya: p. Iza Turońska;

iiuh eim er: „Chór balowy" i ilu tsen  : „Ko­

łysanka", odśpiewa Chór akademicki. D yiygent 
chóru p. E ittigstein .

Pom iędzy III. a IV. częścią programu 
pauza na podwieczorek, który podawany będzie 
w bufecie (herbata, kawa, kanapki, ciasta i 
drób) za wstępem  1 kor.

— Ku uczczeniu pamięci Maryi Ko­
nopnickiej zawiązał się w  naszem m ieście 
komitet z prof. dr. Józefem Kalleubachem na 
czele, W ydał on obecnie odezwę, z której pow­
tarzamy wybitniejsze u stęp y:

Trzy lata przeszły, odkąd Marya Kono­
pnicka spoczęła na cmentarzu lwowskim . Ko­
mitet który pow stał niebawem po Jej śmierci, 
celem uczczenia pamięci wielkiej p ieśnm iki 
Narodu, z przyczyn od siebie niezależnych, 
nie m ógł rozpoczętych od i.  1911 dzia­
łań dalej prowadzić. Skoro jednak obecnie 
w ątpliw ości wszelkie co do m iejsca wiecznego  
spoczynku ś. p. Poetki ustały, i po oiężkiem  
przesileniu ekonomicznem wracamy, acz z tru­
dem, do stosunków normalnych pora  ̂w iel­
ka, abyśm y spełnili dawno na społeczeństwie 
naszem ciążący obowiązek uczczenia pamięci 
Konopnickiej. Wszak Jej grób dotychczas za­
wstydza nas sweni opuszczeniem, brakiem  
pomnika, coby przyszłym pokoleniom polskim  
św iadczył, żeśmy nie pozbawieni byli uczuć 
wdzięcznzści za skarby, jakie nam Konopnicka 
za życia hojną ręka rozsypywała.

Po zacytowaniu słów , napisanych ongi 
przez Henryka Sienkiewicza, kończy K om itet:

„N ie wątpimy, że Naród spełni swą po­
w inność. Od czynnego w spółudziału w szystkich  
w arstw  naszego społeczenswa zalezeó będzie, 
w jakich rozmiarach dokona się powszechne 
uczczenie Konopnickiej. Komitet nie staw ia gra­
nic ofiarności publicznej i żyw i nadzieję, że 
nietylko w zniesiem y nad m ogiłą wielkiej P o­
etki grobowiec, godny J<’j zasług, ale postawi­
my Jej pomnik żywy — powołam y do życia  
in sty tu c ie  narodową dla dobra ludowej rzeszy, 
tak drogiej sercu Konopnickiej. Nieehże odezwa 
nasza trafia wszędzie tam, gdzie czują po pol­
sku, niech ja  poprze każdy bez wyjątku."

Składki nadsyłać można do redakeyj 
wszystkich pism polskich i na ręce skarbnika 
P- Zygmunta Fryhnga (Lwów, ul. D ługosza  
1- 31 parter).

Składki złożone zostaną na książeczkę 
wkładkow ą Banku krajowego Nr. 34 .357 ,

— U czestnicy kursu uzupełniające­
go dla nauczycieli szkół średnich, który odbę­
dzie się w  czasie od 1 do 7 kw ietnia b. r. 
w Uniwersytecie Jagiellońskim  w Krakowie, 
zechcą w razie potrzeby w sprawie umieszcze­
nia się na ten czas zgłosić  się do profesora 
w IV. gimnazjum, w  Krakowie (Krupnicza 2), 
p. Janusza Pgyzińskiego, sekretarza koła To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych.

— Nowy doktorat polski. P. Witold
Miekaniewski, syn dr. M ickaniewskiego, od­
bywszy służbę wojskow ą w  19  pułku strzelców  
konnych, w Amiens, po obronie rozprawy p. t.: 
„Des interventions chirurgicales dans le rein 
polykystiąue", otrzym ał stopień doktora me­
dycyny.

— Strajk fotografów. Pracownicy trzech 
zakładów fotograficznych we Lw ow ie, „Flory", 
„Rembrandta" i „Adeli" rozpoczęli wczoraj 
strajk.

— Teatr Niezależny przygotowuje przed­
stawienie słynnego dzieła Platona „Uczta". 
Z wszystkich utworów znakomitego pisarza gre­
ckiego te „dyalogi o m iłości" zyskały najwię­
kszą liczbę przekładów i najpowszechniej są 
znane. Sceniczne jednak przedstawienie „Uczty" 
jest wogóle pierwszą próbą spopularyzowania 
tego dzieła P latona pod względem plastycznym.

Przedstawienie odbędzie się w przyszłym  
tygodniu. B liższe szczegóły doniosą afisze.

( ^ )  Sędziowie przysięgli. Lista przy­
sięgłych powołanych na urząd przysięgłych w 
II ^nadzwyczajnej kadencji posiedzeń sądu przy­
sięgłych, rozpoczynającej się dnia 1 kwietnia  
k br_ jest następująca:

'p rzysięg li g łów n i: Stanisław  Batowski,
artysta malarz, L w ów . Andrzej hr. Cetnar, w ła ­
ściciel realności, Lwów. W incenty Cybulski, u- 
rzednik Akcyjnego Banku związkowego, Lwów. 
Włodzimierz Dydyński, inżynier W ydziału kra- 
iowego, Lwów. Ignacy Fali, kapitalista, Lwów. 
Feliks Feliński, majster krawiecki, Lwów. Dr. 
Stanisłam Feuorstein, adwokat, Lwów. Dr. Szy­
mon Flaesohner, adwokat, Lwów. Chaim Fubr- 
mann, krawiec, Lwów. Jakób Griiner, w łaści­
ciel realności, Lwów. Jan Koloński kupiec, 
Lwów. Jan Kowal, dzierżawca dóbr, Laszki 
małe. Dr. Kazimierz Krygowski, adwokat, Lwów. 
Dr. W łodzimierz Rrzeczunowicz, dyrektor Banku 
lw ow skiego, Lwów. Gustaw Krzyształowicz, w ła­
ściciel drukarni, Lwów. Andrzej Kuczek, 
Lwów. Jan Kuczyrowski, rządca dóbr, Zawi- 
sznia. Jon Kudła, krawiec, Gródek Jagielloń­
ski. Tadeusz Lang, dyrektor Banku melioracyj­
nego, Lwów. Dr. Aleksander Tymoteusz Łysiak, 
adwokat, Lwów. W ilhelm  Mendelsohn, inżynier, 
Lwów. Franciszek Mossoczy, inżynier-przedsię- 
biorca, Lwów. Kazimierz Mrówczyński, u- 
downiczy, Lwów. Jan Niemiec, emeryżOwany 
major i dzierżawca dóbr, Obroszyn. Stanis 
Niew iadom ski, proferor konserwatoryum, Lw w. 
Dr. Jan Nowak, docent Uniwersytetu, Lwow. 
A ugust Orth, dzierżawca dóbr, Lubien W iel i. 
Julian Paklikow ski, majster szewski, Lwów. 
Leib R eiss, w łaściciel dóbr, Dyniska. Filip

Schweitzer, właściciel mleczarni, Lwów Fran 
oiszek Szpineter, urzędnik Zakładu ubezpieczeń 
robotników od wypadków, Lwów K a S fe rz  
Wajdowski, właściciel fabryki m„się“  
Lwow. Bernard Waldman, kupiec, Lwów Ben 
jamin WeisSberg, handlarz drzewa Lwów 
Mieczysław Zieliński, właściciel dóbr, Lwów 

j  Stanisław Zwoiski, właściciel dóbr, Bryńce za- 
górne.

Przysięgli zastępcy: Dr. Salomon Asch- 
kenazy, kandydat adwokacki, Lwów. Franciszek 
Ohladek, kupiec, Lwów. Rudolf Fabian, wła­
ściciel kawiarni, Lwów. Jan Grefner, komisarz 
Magistratu, Lwów. Józef Kozak, dyrektor dru­
karni Winiarza, Lwów. Bronisław Schworm 
radca Wydziału krajowego, Lwów. Emeryk Słu- 
gocki, majster krawiecki, Lwów. Feliks Theo- 
dorowicz, urzędnik filii Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu, Lwów. Ernest Wincler 
st. kontrolor filii Banku austro-węgierskie°-o' 
Lwów.

A  Kronika policyjna. Z podwórza 
realności pod 1. 12 przy ul. Żółkiewskiej skra­
dziono 11 kur, wartości 30 kor. — Służącej 
Katarzynie Fedczyszyn skradziono z kufra ksią­
żeczkę gal. Kasy oszcz., opiewającą na 200 
koron. — Za kradzież mięsa aresztowano wczo­
raj na pi. św. Teodora Annę Stawgreti oddano 
do aresztów policyjnych. — Służącej Ewie Źoł- 
nierczuk skradziono torebkę, zawierająca 3 kor 
20 hal., srebrny zegarek z łańcuszkiem i pier­
ścionek, łącznej wartości 70 kor. — Służącą 
Stefania Julia Kaszuba zbiegła ze służby u j u_
liusza Waldmana i zabrała z sobą pościel!  Bo
restauracji Józef Sternberga przy ulicy Dłu­
gosza liczbą 28 dostał się złodziej zapo- 
mocą witrycha i skradł pudło papierosów 
15 flaszek koniaku i zapas wędlin z bu­
fetu kelnerce zaś 8 kor., złotą bransoletkę 
łańcuszkowej roboty i srebrny zegarek. — Zbłą­
kanego źrebaka, maści gniadej, przytrzymano 
w ul. Kochanowskiego i oddano w opiekę komi- 
saryatu drugiej dzielnicy.

A  Zginęła Katarzyna Bechor zamiesz­
kała pod 1. 33 przy ul. Kordeckiego z meżem 
umysłowo chorym, wydaliła się przed tygo­
dniem z domu i dotąd jej nie odszukano. Za­
giniona jest blondynką, średniego wzrostu, li­
czy lat 28.

— Zmarł: w Borysławiu, Kazimierz 
Szumski, dyrektor Akcjfnego Tow. Borysław, 
radca górniczy, w 58 r. życia.

— Ciekawy wykład w Paryżu. Znana 
i ceniona, wśród kolonij, pianistka, p. Zofia 
Kruszewska, wygłosi, w nadchodzącym miesiącu 
kwietniu, odczyt z zakresu dziejów muzyki pol­
skiej, odczyt ilustrowany grą na fortepianie. 
Do podjęcia tego zamierzenia skłoniła ‘naszą 
artystkę okoliczność, że nawet erudyci francu­
scy w dziale twórczości muzycznej nie liczą się 
z naszym dorobkiem, że w najlepszym razie 
charakter muzyki polskiej łączą z rossyjskim, 
a nawet niemieckim. Uczniowie Konserwatoryum 
paryskiego nasze kujawiaki, krakowiaki, ma­
zurki, piosnki i hymny chrzczą zbiorowem 
mianem airs russes. Oto przyczyny, które skło­
niły p. K. do wygłoszenia pomienionego od­
czytu. Talent artystki, ukochanie przedmiotu, 
doskonała znajomość kompozytorów polskich 
wróży odczytowi niewątpliwe zainteresowanie
świata muzycznego i powodzenie.

— Z doli obieżysusów. Polskie Tow. 
emigraoyjne donosi: W Mysłowicach tysiące 
polskich i ruskich robotników wyczekują bez­
skutecznie na otrzymanie zarobku. Zwabiła ich 
tam agitacya „Arbeitercentrałi" i zapędziła bie­
da w domu. Niektórzy obozują od kilku tygo­
dni pod gołem niebem, śpiąc na błocie w naj­
większej nędzy. Według wiadomości, otrzyma­
nych przez P. T. E. zaczyna się tam już sro- 
żyó tyfus głodowy. Setki robotników po bez- 
owocnem wyczekiwaniu na zapośredniczenie im 
pracy wracają z Mysłowic piechotą, żebrząc po 
drodze, wtedy gdy inni, nie wiedząc, co ich 
czeka na tern ołbrzymiem targowisku ludzkiem, 
przybywają wciąż na ich miejsce.

P. T. E. prosi osoby, mające styczność 
z ludem wiejskim o usilne przestrzeganie przed 
wędrówką w porze obecnej do Mysłowic na 
chybił trafił bez pewności otrzymania tam za­
raz zarobku.

— Trzęsienie ziem i. Aparaty seismo- 
graficzne w Lublanie zanotowały dnia 18 b. m. 
o godzinie 5’50 i 7 30 rano dwa silne trzęsie­
nia ziemi w oddaleniu około 10.000 kim.

— stu letn i poseł. Poseł na sejm wę­
gierski Józef Madarasz obchodzi w tych dniach 
setną rocznicę swych urodzin. Od' 72 lat za­
siada on nieprzerwanie w Sejmie węgierskim.

— Tężec. W Biolajci (powiat bośniacka 
Dnbica) wydarzyły się w jednej rodzinie wie­
śniaczej trzy wypadki epidemicznego zapalenia 
opon mózgowych (meningitis). Wydano potrze­
bne zarządzenia sanitarne.

— Wypadek na dworcu kolejowym  
w Tryeście. Gdy dnia 18 b. m. o godzinie 
2‘30 po południu pociąg osobowy, zdążający 
z Gorycyi, wjechał na peron dworca kolei pań­
stwowych w Tryeście, odmówił hamulec czę­
ściowo posłuszeństwa, a pociąg najechał z siłą 
na zaporę, złożoną na peronie. Wskutek zde­
rzenia, wielu podróżnych, którzy przygotowani 
byli do opuszczenia wagonów, zostali przewró- j 
ceni i odnieśli obrażenia. Z siedmiu rannych

dwaj, którzy odnieśli ciężkie obrażenia zostali 
odstawieni do szpitala.

— D a r  dla Warszawy. Ofiarowany przez 
Amerykanina, p. Rolanda Knoedlera, cykl czter­
dziestu ośmiu obrazów Jana C hełm ińskiego, sta­
nowiących poczet wojska K sięstwa W arszaw­
skiego, został w ysłany z Paryża. Za dni kilka 
dotrze już do zbiorów Muzeum m iasta W ar­
szawy.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej.
Urzędowa ceduła G iełdy zbożowej i towa­

rowej we Lwowie. Ceny rozumieją się w ko­
ronach za 100 kg. bez podatku spożywczego, 
m iejsce: stac.ya Lwów . P szenica w ęgierska 78  
od 26.25 do 2 6 .3 0  krajowa 72 74  od 2 3 .85  
do 24 .30  Żyto: w ęgierskie 72 od 1 9 .7 5  do 
20 .25 , galicyjskie 64 /65  od 1 7 .— do 1 8 .— 
morawski 65/65 od 1 9 .— do 20. — , Ję­
czmień browarniany od 1 8 .— do 19. — , 
Owies biały galicyjski od — do — .— 
nasienny czesko-morawski od 1 8 .— do 18 .50 , 
obrokowy od 16 .50  do 17. — . Kukurudza: 
rumuńska od 1 5 .40  do 15 .50 . Ziemniaki: sto­
łow e z dostawą na wiosnę od 6 .— do 6 .5 0 , 
gorzelniane od 5 .25  do 5 .50 . Fasola: biała  
długa nasienna od 3 0 .— do 32 . — . Groch: 
„Vietoria“ rumuński od 2 4 .— do 3 0 .— , zie­
lony od 1 9 .50  do 2 0 .5 0 , do gotow ania od 
2 2 .— do 24. — . Słom a długa na okołoty od 
6 .30  do 6 .40 , mierzwiasta od 5 .4 0  do 5 .50 . 
Siano lepsze od 8 .6 0  do 9 .— .średnie od — . — 
do — .— , z koniczyny od 9 .5 0  do — . — . Ko­
niczyna czerwona rossyjska od 2 3 5 .— do 
245. — , czerwona francuska od 1 6 0 .— do 
170. — . Ropa: marka borysławska na marzec 
od 7 .1 6 1/ 4 do — . — , kurs końcowy od — .— 
do — . — , na kwiecień od 7 .3 4  do — . — .

Kronika prowineyonaina.

§ P o ż a r  w Wi e l i c z c e .  Onegdaj nad 
ranem wybuchł groźny pożar w składach pa­
pieru p. J. Czerneckiego, właściciela drukarni 
i księgarni w Wieliczce. Zapaliły się magazyny 
z książkami nakładowemi i od razu ogień bu­
chnął silnym płomieniem, ogarniając cały bu­
dynek. Mimo akcyi ratunkowej, w której brały 
udział straż pożarna wielicka, żandarmerya i po­
gotowie pożarne górników, ogień zniszczył cały 
magazyn doszczętnie. Szkoda bardzo znaczna, 
nie była ubezpieczona.

§ Ś m i e r ć  p r z e z  n to p i en i e .  Przed 
kilku dniami znaleziono w rowie wodnym obok 
toru kolejowego z Delastowie do Szczucina Mi­
chała Kmiecika, włościanina ze Szczucina, le­
żącego bez życia. Dochodzenia wykazały, że 
Kmiecik idąc w stanie zupełnie pijanym wzdłuż 
toru kolejowego do Szczucina, przewrócił się do 
rowu napełnionego wodą do wysokości 50 ctm., 
wskutek nieprzytomności nie mógł wybrnąć i 
utonął.

Kronika zagraniczna.

* K s i ę ż n a  W i k t o r  y a L u d w i k a ,  
córka cesarza WTilhelm a II., a małżonka księcia 
Ernesta A ugusta brunszwicko-liineburskiego, po­
w iła  dnia 1 8  b. m. rano syna,

* S a r a  B e r n h a r d t  h o n o r o w y m  d o ­
k t o r e m .  Rada nadzorsza szpitala w Charing 
Cross postanow iła jednom yślnie — jak donoszą 
z Londynu — zamianować Sarę Bernhardt do­
żywotnim doktorem honorowym w  podziękę za 
urządzone w ostatnich latach przedstawienia na 
dochód tego szpitala.

* Ma s z y n a  p i e k i e l n a .  W Melbourne 
dokonany został onegdaj zamach na urzędników 
biura kolonizacyjnego. Do biura tego nadszedł 
mianowicie z Sidney pakunek pocztowy, po któ­
rego otwarciu nastąpiła straszna eksplozya. 
Całe biuro zostało zniszczone, a trzej urzędnicy 
odnieśli ciężkie obrażenia. W pakiecie tym — 
jak następnie stwierdzono -r zn ajd ow ała  się 
maszyna piekielna.

* T r a g i c z n y  z g o n  n i e m i e c k i e g o  
l o t n i k a  w o j s k o w e g o .  Z Metzu donoszą: 
Gdy dnia 17 b. m. wieczorem porucznik Bon- 
gard z 12 saskiego pułku artyleryi pieszej 
chciał lądować na polu wzlotów w e Freskaty, 
w yw rócił się aparat, a Bongard w ypadłszy z 
aparatu, odniósł pęknięcie czaszki. W  kilka go­
dzin później zakończył życie w szpitalu, dokąd 
go natychm iast po wypadku przewieziono.

* W y p a d e k  l o t n i k a .  Donoszą z San 
Sebastian: Lotnik francuski Hanoville spadł z 
swym latawcem , którego ster się złam ał, do 
wody i utonął.

* P o j e d y n e k  d wu  p i s a r z y  d r a m a ­
t y c z n y c h  W  Paryżu odbył się dnia 13 b. m. 
pojedynek na szpady między dwoma pisarzami 
dramatycznymi: Jakóbem Richepinem i Piotrem 
Frondaie. Przy drugiem złożeniu się, Frondaie 
odniósł lekką ranę na przedramieniu. Prze­
ciwnicy rozeszli się bez pojednania.

* Ś m i e r ć  15 r o b o t n i k ó w  w' n u r ­
t a c h  D u n a j u .  W sobotę po południu prze­
prawiało się 1 5  robotników z serbskiej miej­
scowości granicznej Siadowa łódką przez Du­
naj, by dostać sie do Turn-Severin. W drodze 
wskutek silnego prądu wody łódź wywróciła się

| i w szyscy siedzący w niej robotnicy wpadli do

„Gazeta L w ow ska" z dn ia  21 m arca 1914 .



wody i utonęli. Zwłoki ich wyłowiono w po­
bliżu serbskiej wsi Coscol.

* Z l o t n i c t w a .  Austryacki pilot woj­
skowy, porucznik Macher, który wczoraj przed 
południem wzniósł się balonem w Wiedniu wy­
lądował o pół do 5 po poł. w Kopenhadze.

* Za t o n i ę c i e  p i ę ć d z i e s i ę c i u  os ób  
Z Wenecyi donoszą: Torpedowiec „56 D“ zde­
rzył się z małym parowcem, który zatoną1. 
Tylko ośm osób ocalało. Dotąd wydobyto 6 
trupów.

O katastrofie donoszą: Mały parowiec, 
należący do miejskiego Towarzystwa żeglugi, 
wracał właśnie z Lido, kiedy bokiem zderzył 
się z torpedowcem „56 D“, Parowiec, którym 
jechało 80 osób, zatonął. Większa część po­
dróżnych utonęła, zaledwie kilku uratowało się. 
Liczba ofiar ma wynosić 50. Sześć trupów, 
między innemi zwłoki rossyjskiego wicekonsu- 
la Merozyńskiego, odwieziono do szpitala św. 
Anny.

* T r a g i c z n y  z g o n  u c z o n e g o .  Pro­
fesora Marcalliego znaleziono wczoraj zwęglo­
nego w mieszkaniu jego w Neapolu. Prze- 
wróoiła się lampa naftowa i spaliło się całe 
łóżko. Marcalli był dyrektorem obserwatoryum 
na Wezuwiuszu.

* K a t a s t r o f a  na  mor z u .  Dzienniki 
londyńskie donoszą, źe onegdaj zatonęła wraz 
z załogą koło Needles większa angielska barka, 
która zdążała z Cuxhaven do Poole.

* M o r d e r s t w o .  W Laa zamordował 
w tych dniach zbiegły z zakładu poprawczego 
w Eggenburg 17-letui uczeń piekarski Karol 
Kotier nożem kuchennym swoją 13-letnią sio­
strę, poczem zbiegł. Przypuszczają, że Kofler 
żądał od niej pieniędzy, a gdy ta żądaniu jego 
odmówiła dokonał morderstwa. Dotychczas mor­
dercy nie schwytano.

* C z a r n a  os pa .  W domenie Schieder 
koło Blombergu (w Lippe) wybuchła czarna 
ospa wśród robotników polskich. Jeden robo­
tnik zmarł i zaraz go pochowano, drugi jest 
śmiertelnie chory; cały okręg policyjnie ża- 
mknięto.

Zagranica o Sienkiewiczu. W miesię­
czniku angielskim Neales Mouthly, w artyku­
le, zatytułowanym „Mistrze królestwa fantazyi", 
naczelne miejsce przeznaczył autor Henrykowi 
Sienkiewiczowi, nazywając go olbrzymem, 
twórcą wielkiej literatury i pisarz^n o baje­
cznie bujnej fantazyi, którego sława będzie 
trwała.

Chociaż w swych utworach Sienkiewicz 
bywa romantycznie wierzącym, to znów śmiało 
powiewa chorągwiami buntu, nie poświęciłby 
jednak prawdziwej sztuki i piękna dla zimne­
go realizmu. Siła jego fantazyi i żywotność 
jego twórczości są poprostu zdumiewające. I 
właśnie dzięki potędze swej wyobraźni i mi­
strzowskiej technice daje nam bądź obrazy świe­
tności i grozy pogańskiej Eomy, bądź nieśmier­
telną pieśń miłości tak mało nawet romanty­
cznej doby dzisiejszej.

Wielki ten Polak uważa miłość za pod­
stawę teoryi istnienia — miłość, która jak w 
„Quo vadis“, była nicią przewodnią czynów 
ludzkich za czasów’ Nerona w pogańsko-chrze- 
ściańskim Bzymie — miłość, która dowodzi ja­
sno w „Wirach11, że i dziś w smutnej Polsce 
jest życia motorem.

Dr. Czesław T hullie . „Jak wyglądały 
domy w dawnych miastach polskich“. Z 20 ry­
cinami w tekście. Lwów. Nakładem księgarni 
Gfubrynowicza i Syna.

Książka bardzo ciekawa, w której autor 
opisuje dawne fasady, czyli lica murowanych 
domów mieszczańskich w Polsce i to z czasów', 
kiedy panował u nas styl Odrodzenia, a zatem 
w wieku XVI. i XVII. Dr. Thullie przy opisie 
fasad omawia zabytki z epoki średniowiecza, 
oraz z czasów przejściowych, kiedy formy archi­
tektoniczne uwalniają się z pęt styluwych i wy­
radzają w wybujały, fantastyczny barok. Mamy 
tu również cenne uwagi o architekturze domów 
drewnianych.

Książkę zdobią pięknie odbite, ciekawe 
ilustracye.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W piątek 20, „Wesele Pigara“, komedya, 
Beaumarchaisego. — W sobotę 21, o godz. 3 po 
południu „Borneo i Julia", tragedya w 5 akt., 
W. Szekspira. — W sobotę, 21 ■ o godzinie pół 
do 8 wieczorem, „Figlarne żonki", operetka, 
M. Gabriela.

Repertuar teatru m iejskiego  
' w Krakowie.

W sobotę 21, „Lilia Weneda", tragedya, 
Juliusza Słowackiego.

Sprawy miejskie.
Pod przewodnictwem dr. Głąbińskiego 

odbyło się wczoraj wieczorem posiedzenie ko- 
misyi budżetowem, na której generalny spra­
wozdawca budżetu r. B. L e w i c k i  przedsta­
wił budżet na rok 1914 i zamknięcie ra­
chunków, które zamyka się w wydatkach 
kwotą 10,890.870 kor., w dochodach zaś zwy­
czajnych 10,913.793 kor., nadzwyczajnych 2 
tysiące koron, nadwyżka zatem wynosi 
24.923 kor.

Budżet gminy wraz z zakładami prze­
mysłowymi zatnyka się brutto w wydatkach 
19,413.612 kor., w dochodach 19,513.163 
kor. Przedstawiwszy te cyfry, wskazujące na 
rozwój miasta, referent na podstawie dat 
z lat ubiegłych przedstawił, w jakiem tem­
pie miasto nasze rozwijało się od roku 1870. 
Gdy w tym roku wydatki gminy wynosiły 
1,312. 279 kor., w roku 1880 2,134.208 kor., 
w roku 1890 2,594.184 kor., w roku 190" 
już 4,717.866 kor., w roku 1910 7,738103 
kur., a w roku bieżącym 10,890.870 kor.

Z kolei przedstawił referent znaczenie 
w ielkich miast, do których Lwów liczyć się 
musi, mówił obszernie o zadaniach gospo­
darczych, naukowych, kulturalnych i społe­
cznych naszego miasta.

Lwów zawsze rozumiał ogromną odpo­
wiedzialność, jaka cięży na jego przeszłości, 
teraźniejszości i przyszłości. To też odrabiał 
stare grzechy z okresu przedkonstytucyjnego 
i przedautonomicznego, musiał nadążyć postę­
powi, idącemu w szalonem tempie innych 
miast i starał się wykazać, że rozumie no­
woczesne zadania gospodarcze i społeczne.

Nie potrzeba dodawać, że Lwów wier­
nym pozostał swej tradycyi miasta polskie­
go, w którem jednakże wszystkie inne naro­
dowości, a bywało ich zawsze kilka, mogły 
się swobodnie rozwijać, starał się zawsze, 
aby wszyscy, w murach jego zamieszkali, 
mieli byt znośny, posiadali wszystko, aby 

; zaspokoić swe wymagania kulturalne i spo­
łeczne. W tym celu miasto zwiększało stale 
swe wydatki na cele oświaty, zdrowia publi­
cznego, na cele komunikacyjne utrzymania 
dróg, dostarczenia zdrowej wody, budowy ko­
lei elektrycznej, utrzymania parków i ogrodów. 
Z natury rzeczy ze wzrostem liczby mieszkań­
ców, wzrastają potrzeby miasta, a temsamem 
wzrastają wydatki na cele kulturalne i społe­
czne. Beferent przedstawił ciekawe zestawie­
nie wzrostu liczby mieszkańców w ostatniem 
czterdziestoleciu. Gdy w roku 1873 liczba mie­
szkańców Lwowa wynosiła 91.275, w ro­
ku 1893: 132.787, a w roku 1913:
219.987. W tym samym okresie czasu liczba 
ulic z 253 w roku 1873, wzrosła do 487 
w roku 1913, liczba domów z 2594 na 6043, 
a liczba mieszkań z 17.339 na 47.476. A co 
bardzo pochlebnie świadczy o stosunkach 
zdrowotnych we Lwowie, to, że ze wzrostem 
ludności procent śmiertelności stale się 
zmniejsza, bo gdy w roku 1873 procent 
śmiertelności wynosił 46.9 pro mille, to 
w roku ubiegłym 21.7.

W niemniejszem tempie poszedł rozwój 
szkolnictwa w naszem mieście. W r. 1873 
Lwów 'liczył zaledwie 6 szkół, w roku bie­
żącym 38 we własnych budynkach, a 6 w 
wynajętych. Liczba klas z 48 w roku 1873. 
wzrosła do 466 w roku 1913. Liczba dzieci, 
uczęszczających do szkół, z 5510 w r. 1880, 
wzrosła do 21.353.

Na opędzenie tych wydatków Lwów po­
trzebuje coraz więcej pieniędzy, coraz nowych 
źródeł dochodu, nowych przedsiębiorstw.

Dwa są rodzaje takich przedsiębiorstw, 
jedne, w których dobro publiczne i względy 
społeczno-polityczne przeważają nad spodzie­
wanym dochodem, a do tych należą: 1. Tea­
try, 2. Muzea, 3. Kasy oszczędności, 4. Za­
kłady zastawnicze, 5. Zakłady pogrzebowe,
6. kąpiele ludowe, 7. tani opał, 8. aprowiza- 
cya miasta, 9. rzeźnia, 10. wodociągi — i 
drugie, w których idzie głównie o zdobycie 
nowych źródeł dochodu, a do tych należą!
1. tramway elektryczny, 2. elektrownia, 3. 
gazownia.

Referent omówił następnie wszystkie 
zakłady miejskie, nie szczędząc pochwał ich 
dyrektorom i kierownikom, wreszcie zakoń­
czył apelem, by w tym roku klęsk nie pod­
wyższać podatków.

Przewodniczący dr. Głąbiński, podzię­
kowawszy r. Lewickiemu za jego pracę nad 
budżetem, zamknął obrady.

Sprawy budżetowe przyjdą jeszcze pod 
obrady na pełną Radę w pierwszych dniach 
kwietnia.

Również pod przewodnictwem dr. Głą- 
biriskiego odbyło się posiedzenie sekcyi finan­
sowej, na którem wiceprezydent miasta dr. 
Stalli przedłożył wniosek odnowienia ratusza 
kosztem przeszło 300.000 kor., które będą 
obrócone na odświeżenie fasady, rekonstruk- 
cyę wieży i dachu, wymianę okien, skanali­
zowanie rynien, budowę windy i t. p. Po­
krycie tego wydatku znajdzie się w reszcie 
pożyczki 20-to milionowej z r. 1895. Wnio­
sek ten przyjęty został z zadowoleniem po- 
wszechnem.

i Wnioski referenta jednogłośnie uchwa­
lono z dodatkiem wniosków dra Pazdry żą­
dającego ustawienia pultów (zamiast krzeseł) 
w sali radzieckiej i r. Hóflingera, ażeby ze­
gar ratuszowy zaopatrzyć w tarcze oświetlone.

Uchwalono też drugi wniosek dr. Stahla 
zmierzający do rozpoczęcia robót ziemnych 
na korsie dokoła Wysokiego Zamku i tzw. 
korsie Lyczakowskiern. Są to części korsa, 
które po zupełnem wykończeniu będzie bie­
gło dookoła całego miasta. Jego projekty już 
dawno Rada miejska uchwaliła. Na cel po­
wyższych robót wyasygnował P. Namiestnik 
kwotę 30.000 kor. z funduszów zapomogo­
wych, drugie tyle dołoży gmina ze swoich 
funduszów. Praca ma być natychmiast rozpo­
częta.

Ponadto na podstawie referatu r. dr. 
D z i w i ń s k i e g o  uchwalono przystąpić zaraz 
do wybrukowania ul. Teatralnej, Trybunal­
skiej i Kopernika (bruk drewniany) i rynku 
w części od ulicy Halickiej do ulicy Ruskiej 
(bruk granitowy), kosztem około 160.000 kor. 
Ponieważ ponadto jest do dyspozyeyi na bru­
ki jeszcze daisza kwota około 200.000 kor. 
z pożyczki 14-milionowej, domagał się w dy- 
skusyi r. dr. Pazdro, by i tę resztę zu­
żytkować, ażeby dostarczyć ludności pracu­
jącej jak najwięcej sposobności do zarobko­
wania. Uchwalono — z poleceniem, aby ma­
gistrat przedłożył bezwłocznie wnioski.

Wskutek tych uchwał da się robotę 
potrzebującym pracy w wysokości pół milio­
na kor.

T z l o - y  s ą , ć L © T * r e a -

Lwów, 20 marca.
Jedenasty dzień rozpraiuy.

Przewodniczący przystąpił dziś do dalsze­
go przesłuchania świadków. Najpierw przesłu­
chano dr. Włodzimiorza Antoniewicza. Świadek 
był lekarzem w Drohobyczu i Stryju, od trzech 
lat mieszka we Lwowie. Zajmował się życiem 
politycznem i ztąd wie, że Bendasiuk był bar­
dzo czynny w partyi russkiej, a głównie zaj­
mował się młodzieżą. Innych faktów świadek 
podać nie może.

Św. ks. Jan D a w i d o w i c z ,  proboszcz 
cerkwi Preobrażeńskiej, założyciel i prezes „bur­
sy selańskiej" we Lwowie, dawał informacye 
co do bursy Instytutu Stauropigialnego i bursy 
selańskiej. Bursy te utrzymywane były ze skła­
dek ozłonków i obywateli. Co do Bendasiuka, 
nie może świadek nic bliższego podać. Znał go, 
ale nie był z nim w zażyłych stosunkach. 
Świadek był dawniej członkiem „Narodnego 
Sowieta" i w tych czasach nie zawsze szczegó­
łowo zapisywano sprawozdania i dyskusye do 
protokołu, a to ze względów politycznych.

P r  ze w .: Czy w bursie selańskiej uczono 
języka rossyjskiego?

Ś w .: Z początku uczono. Od trzech lat 
nie uczą, bo władze zabroniły.

P r z e w .: Czy w bursie była gramatyka 
Bendasiuka ?

Ś w .: Tego nie wiem, może być, że była 
w bibliotece.

P r  ze w.: Czy przysyłano subweneye z 
Bossyi ?

Ś w .: Nie przypominam sobie, aby przy­
syłano datki z zagranicy. Baz przysłał pewien 
nasz ksiądz, bawiący w Bossyi.

P r  ze w.: Datki te zapisywało się do 
książki?

Ś w .: Wszystkie.
P r  ze w.: Czy Bendasiuk dawał jakie 

subweneye ?
Ś w.: Dał, zdaje mi się trzy razy, około

2400 koron.
P r z e  w.: Dlaczego ksiądz udawał się do 

niego ?
Św.: Datki wtedy nie napływały. Uda­

łem się do niego, aby dał pieniądze z funduszu 
szkolnego.

P r  zew.: Czy tô  zapisano w książce?
Św.: Nie, bo Bendasiuk sobie tego nie 

życzył.
P  r z e w. : Czy Bendasiuk przychodził do 

bursy, interesował się nią i czy żądał dat sta­
tystycznych ?

S w.: Nie.
Sędzia przysięgły C h ę c i ń s k i :  Dlaczego 

Bendasiukowi powierzono zajmowanie się bur­
sami z taką nieograniczoną władzą.

Ś w.: Dlatego, bo znano go jako człowie­
ka religijnego, poważnego, pracowitego, zajmu­
jącego się nauką. Nazywano go „chodzącą 
cnotą".

Dr. A l e k s i e w i c z :  Proszę księdza ka­
nonika, czy obrona informowała księdza, jak ma 
zeznawać?

P r  ze w.: Co to za pytanie, to wcale nie­
odpowiednie pytanie.

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c :  Bo wczo­
raj Diło napisało, że obrona informuje świad­
ków.

Dr. D u dy k i e w i cz : Wszędzie są gady.
Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Czy woj­

skowi ludzie dawali datki na bursy. Proszę 
wymienić tych, którzy już umarli.

Św.: Kuniewicz i Filipowski dawali zna­
czne datki.

Dr. C z e r l u n c z a k i  e w i c z : Czy W 
bursie szerzono carosławie lub prawosławie?

Św.: Nigdy, jako kapłan katolicki był­
bym na to nie pozwolił.

.Wkońcu dawał świadek odpowiedzi na 
temat historycznej przeszłości Instytutu Stauro­
pigialnego.

Św. dr. Włodzimierz Mo g l i n i c k i ,  le­
karz z Buczacza, opowiada szczegółowo o bur­
sie i pensyonacie wr Bucznczu. Świadek zezna­
wał w języku rossyjskim, przewodniczący zwra­
cał mu kilkakrotnie uwagę, aby mówił języ­
kiem krajowym. Świadek twierdzi, że bursa 
ma dziś około 40.000 kor. długu. Bursa ani 
pensyonat nie dostawały żadnycli subwencyj z 
poza kraju,

P r z e  w.: Czy uczono tam języka rossyj­
skiego?

Ś w.: Uczono russkiego języka literackie­
go, na podstawie statutu zatwierdzonego przez 
Namiestnictwo.

Pr ze w. :  Kto uc-zył tego języka?
Ś w.: Z początku moja żona, a ja uczy­

łem historyi russkiej. Później ogłosiłem W. 
Nowoje Wramia anons, że poszukuję nauczy­
ciela języka russkiego.

P r ze w. :  Bossyjskiego.
św .: My nie nazywamy rossyjskim, tyl­

ko russkim. Bossyjskim nazwać by można i 
polski i nński, bo w' Bossyi jest kilka naro­
dowości.

Pr zew. :  Przyjechała nauczycielka.
Sw.: Tak, najpierw Diakonowa, później 

Filipiuk i Sawko.
Na dalsze pytania przewodniczącego stwier­

dza świadek, że zna Bendasiuka, który przy­
jeżdżał na wizytację bursy. Bendasiuk przy­
syłał pieniądze na bursę i pensyonat. Baze® 
przysłał Bendasiuk 5000 kor. Świadek jest 
przekonany, że pieniądze te pochodziły od „Na­
rodnego Sowietjj, z którego ramienia Benda 
siuk działał. Świadek pisał o pieniądze czase® 
do „Narodnego Sowieta", czasem wprost do 
Bendasiuka. Nadsyłanych przez Bendasiuka sub­
wencyj, świadek nie zapisywał do żadnych 
ksiąg, bo nie miał na to czasu.

Ksiąg kasowych także świadek, wcale nie 
prowadził, robił sobie tylko zapiski z wszystkich 
wydatków i z zapisków tych składał sprawo­
zdanie na walnem zgromadzeniu i otrzymywał 
absolutoryum. Świadek tłumaczy, że sam zaj­
mował się wszystkiem i nie miał wprost czasu 
na prowadzenie ksiąg. Świadek sam wypłacał 
nauczycielkom języka rossyjskiego pensję, a po­
tem dopiero udawał się do „Narodnego Sowie­
ta" o zwrot wydatków. Świadek zamówił 50 
sztuk gramatyki języka rossyjskiego, wydanej 
przez Bendasiuka. Zamówienie wysłał wprost 
do drukarni Instytutu Stauropigialnego, przf' 
czem napisał, że zapłacić za nią na razie nie 
może. Bównocześnie napisał list do Bendasiuka 
z prośbą, aby jeżeli zbierze jakieś datki na bul' 
sę w Buczaezu, pokrył koszta tej gramatyki- 
Do dziś nie zapłacono, a drukarnia świadka 
zaskarżyła. Świadek twierdzi, że Bendasiuk nie 
zajmował się polityką i nie szerzył ani caro- 
sławia, ani prawosławia.

Pr ok . :  Pan był na „narodnych zjazdach"?
Św.: Tak, jako mąż zaufania.
Pr ok . :  Ozy Bendasiuk zdawał tam spra­

wozdanie z burs ?
Św .: Tak, ale nie byłem do końca, W?' 

szedłem wtedy, gdy on naw oływ ał do większej 
ofiarności na bursy.

Pr ok . :  W jaki sposób zamawiano dalsze 
dwie nauczycielki z Bossyi ?

Św.: Pierwsza, gdy odjechała do Bossy1 
umieściła tam ogłoszenie w Noiooje Wremid-

Pr ok . :  Kto z niemi robił umowę i he 
pobierały ?

Św.: Ja umawiałem się, płaciłem 70 1 
75 kor. miesięcznie.

Dr. S o 1 a ń s k i : Czy bursę waszą wła' 
dza szkolna kontrolowała?

Św.: Bardzo często, kontrolowała biblio­
tekę, wytknięto nam brak książek małoruskich, 
więc sprowadziliśmy Szewczenkę.

Dr. S o l a ń s k i :  Ozy jak Bendasiuk przj" 
jechał do Buczacza robiono z tego jaką ta­
jemnicę?

Św.: Ale gdzie tam, wszyscy wiedzieli.
Dr. A l e k s i e w i c z :  Jak się pan zap8

truje, na język ukraiński.
Św.: To jest sztuczny język.
Dr. A l e k s i e w i c z :  A to, źe chłopy 

nie chcieli uczęszczać na naukę języka ukrah1'  
skiego, czy to spowodowała agitacya Bend8' 
siuka ?

Ś w.: Nie, sami rodzice domagali się ^  
go, aby dzieci nie uczyć języka uk ra ińsk ie j

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Czy w b j  
sie uczono dlatego po russku, że Bendasiuk t8 
kazał?

Ś w.: Ja uczyłem russkiego języka
bursie wtedy, gdy Bendasiuk był jes* j  
w gimnazjum. Pozwalał zresztą na to stat 
w russkim języku literackim.

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Czy BeJ1 
dasiuk zachwalał kiedy Eossyę?

Św.: Nigdy. Zawsze rozmawiał o ped 
gogicznych sprawach. ^

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Czy
bursie krzewiono patryotyzm austryacki, c \  
rozbudzano ducha austryacki ego i religija®

Ś w.: W bursie bywali księża katoliccy, j 
siały portrety Cesarza Fran-ciszka Józefa *•
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Ojca św. To były plotki, źe wisiał portret 
cara.

Dr. Gf ł u s z k i e w i c z :  Czy pan konsy-
liarz jest też wyznawcy jedności całego narodu 
Wąskiego ?

Ś w.: Tak jest.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Czy uważacie też 

Ukrainę za russką?
Ś w .: Tak.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Czy uważacie U- 

kraińców za russkich?
Ś w.: Tak.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Czy clicą,, czy nie

chcą ?
Ś w.: Tak jest.
Sw. Nadieżna M o g i l n i c k a ,  żona po­

przedniego świadka, zeznaje po rossyjsku, bo 
nie umie po małorusku. Urodziła się na Wę­
grzech. Po polsku rozumie, ale nie włada tym 
językiem. Zeznania świadka tłumaczy sędziom 
przewodniczący, przy pomocy tłumacza. Świa­
dek podaje niektóre szczegóły co do burs po­
dobnie, jak poprzedni świadek.

Św. Michał I w a n u s a ,  sędzia powiato­
wy w Złoczowie, będąc dawniej w Czortkowie, 
zajmował się tamtejszą bursą. Opowiada, że gdy 
hursa potrzebowała pieniędzy, udawała się do 
Bendasiuka o pomoc materyalną na budowę 
domu. Subwencyi z poza obrębu kraju bursa 
nigdy nie otrzymywała. Pierwszy raz pisano 
0 pomoc do „Narodnego Sowieta", później, gdy 
wiedziano, że Bendasiuk jest pełnomocnikiem, 
do niego wprost pisano. W bursie uczył krótko 
języka rossyjskiego pewien akademik, żadnej 
sDy fachowej nie było. W Czortkowie był Ben­
dasiuk pewnego razu, ale w bursie nie był.

Kwot, nadesłanych przez Bendasiuka, do 
ksiąg żadnych nie wpisywał świadek, a to dla­
tego, że gdyby się ludzie o tern dowiedzieli, że 
■wpłynęły pieniądze, byłaby ustała ofiarnośó.

P r z e  w.: Czy bursa ta jeszcze istnieje?
Ś w .: Nie, już jest rozwiązana.
P r z e  w.: Dlaczego?
S w .: Nie wiem, dostałem pismo z Bady 

szkolnej krajowej.
P r  zew.: Ile razem nadesłał Bendasiuk 

Pieniędzy ?
S w.: 'W przeciągu półtora roku 6 do 7 

tysięcy koron.
Dr. G łu  s zki  e w i cz : Czy panu sędzie­

mu wiadomo, źe Ukraińcy dostają po kilka ty­
sięcy wprost z Berlina?

Sw.: Wiem o tem.
P r z e w.: Proszę panów, to nie należy do 

rzeczy.
Wchodzi na salę św. Iwan P a ń  czak.
P r z e  w.: Ile  pan ma lat.
Sw.: 33.
P r  zew.: W śledztwie powiedział pan, 

że 54. (Ogromna wesołość).
Dr. D u d y k i e w i c z :  Ale gdzież, to „mo- 

łodeńkij czołowiek".
^ Ś w i a d e k  jest dyrektorem „bursy selań- 

skiej“ -^0 Lwowie. Zeznaje, że bursa jest obe- 
j1Ue P°d zarządem Towarzystwa im. św. Wło- 
zimierza. Subwencje napływają tylko z kraju, 
Nossyi nie nadsyłano. Składki zapisuje się 

0 ksiąg. Jeżeli ofiarodawca sobie nie życzył, 
azwiska jego nie wpisywano do ksiąg. Ben- 
asiuk nie przychodził nigdy do bursy, bo 

ep mieli tam tylko członkowie. Nigdy też 
le ądał od świadka dat statystycznych. Być

sie261 ~  mÓWi świadek ~  że kiedyś pytał 
ii nu mamy uczniów, ale o tem dowiadywa-

f>vaS1$  l udzb B endasiuk daw ał subwen- 
• ? 1 m bursy. Św iadkow i się zdaje, że pienią­

dze te pochodziły z funduszu szkolnego.

listę ode7'Jrtuj e W tem miejscu
z l l l  wfr,0' w  T - T  te bui8y- Wśród składek zanotowano też kilka razy Wydział krajowy,
Torb r  T ’ . ’: "arodny dom“, „ M n ą  
T o rh  ! ^  kilku księży itd. Są też bezimienne
UJ,Xki, jeden naprzykład wynoszący 1200 kor.

Dalej zeznaje świadek, że w bursie uczo- 
Języka rossyjskiego. Czy była tam gramatyka 

ehdasiuka, tego świadek nie wie.
, _ Dr. S o l a ń s k i :  Naliczyłem że Wydział

rajowy dał razem 1160 koron. Czy to wprost 
DWo dane?

mi ł  ^ W" ^ ak’ za kwitem. Wydział krajowy 
„ u nas swoich wychowanków i za nich 

acił. Dawał także subwencye.
.N b ^w' adek dr- Wasyl Ł a h o ł a ,  dyrektor 
pier Domu1- we Lwowie, zeznaje naj-
n wi że „Narodny Dom“ posiada we Lwowie 
d0 0mów całych i połowę domu, dwie wsie, 
0pj. w Kołomyi i osobne fundusze. Razem 

>cza świadek majątek w przybliżeniu na 3 
Se lony koron. „Narodny Dom“ utrzymuje bur- 
bo > r ' 1860. Z początku było 20 uczniów 
n zP‘atuych. W roku 1908 wybudowano budy- 
120 d â przy ul. Kurkowej. Obecnie jest

y Wychowanków, było około 250. Wszyscy
za darmo mieszkanie, niektórzy tylko do- 

byjCâ  do wiktu. W r. 1908, gdy Bendasiuk 
ski lnstfuktorem bursy, uczył języka rossyj- 
Bu®g0> obecnie uczą tylko etymologii russkiej. 
D0 Saiiutrzymuje się z dochodów „Narodnego 
dr0i U< * z fundacyi. Czasem wpływały datki

?• W ostatnich latach mniej, bo w kraju 
lata ■ Bendasiuka świadek zna. Przez dwa 
°Sob U<5Zył d3endasiuk w bursie, za co pobierał 
żafijj e wynagrodzenie. Bursa nie pozostaje w 
Z »N zw^ zku — jak twierdzi świadek — 
szkoi ar°dn.Ym Sowietem1', ani z funduszem 

Bywało, że „Narodny dom“ subwen­

cjon ow ał niektóre bursy na prowincyi. Św ia­
dek otrzym ywał na swoje ręce znaczniejsze 
kwoty od bezimiennych ofiarodawców na bursy.

N a pytanie obrońcy, stwierdza świadek, 
źe członkow ie „Narodnego domu na zebra­
niach sw oich domagali się, aby w bursach li­
czono russkiego języka literackiego, ale nie było  
komu uczyć. Co do Bendasiuka oświadcza św ia­
dek, że był on solidny, pracowity, ży ł skiom nie, 
nie p i ł  i uie palił.

Św. Józef D e n y e i u k ,  dyrektor Spółki 
mleczarskiej we Lwowie, członek wydziału To- 
w arzystwa russkich kobiet, zeznaje, że Towa­
rzystwo to utrzymuje pensjonat żeński. Benda­
siuk nie daw ał żadnych wsparć temu pensyo- 
natowi,

W końcu zeznaje świadek, że nauczycielka 
języka rossyjskiego Orłowa, będąc we Lwow ie, 
poznała Bendasiuka z Szczerbińską, nauczyciel­
kę; języka rossyjskiego, a Bendasiuk nastręczył
jej jakąś posadę.

N a tem ukończono przesłuchanie tego 
świadka i odroczono rozprawę do ju tia .

aresztowania sir Edwarda Carsona i innych 
przywódców ruchu w Ulster.

=  R u m u ń s k i  n a s t ę p c a  t r o n u  
z żoną wyjechał wczoraj do Berlina.

=  Wczoraj w uroczysty sposób wywie­
szono w Skutan f l a g ę  a l b a ń s k ą  na zam­
ku Rosafat, w obecności członków ciała kon­
sularnego, oficerów oddziałów raiędzynarodo 
wych i tysięcy Albańezyków.

=  Wspólna konferencya przedstawi­
cieli obu izb p a r l a m e n t u  j a p o ń s k i e  
go odrzuciła wniosek dodatkowy Izby wyż­
szej, który skreślał z etatu marynarki 7 mi­
lionów funtów szterlingów.

=  Przy wczorajszych wyborach do Ra­
dy miejskiej z III. kury i wyborczej w Wie­
dniu, wszystkie mandaty zdobyli c h r z e ś c i -
j a ń s k o - s p o ł e c z n i .

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j­
m u w ę g i e r s k i e g o  minister skarbu Te- j 
leszky, wygłosił dłuższe exposć, uzasadniając 
przedłożony preliminaiz budżetu.

Następnie toczyła się dyskusya w spra­
wie rokowań z Rumunią.

Premier hr. Tisza odpowiedział na in- 
terpelacye w sprawie posiedzenia ligi kultu­
ry w Bukareszcie, która obradowała nad po­
łożeniem Rumunów na Węgrzech. Hr. Tisza 
wskazał, że posiedzenie to jest sprawą we­
wnętrzną Rumunii. Rząd węgierski nie może 
tu wywierać żadnego wpływu. Przyczyna do 
kroku dyplomatycznego byłaby wtedy dana, 
gdyby zaszedł fakt, który pozostawałby w 
sprzeczności z interesami węgierskimi.

=  Komisy a komunikacyjna D u m y  
r o s s y j s k i e j  i komisya spraw wojskowych 
i marynarki Dumy przyjęła na wspólnem po­
siedzeniu ustawę w sprawie kosztów robót 
przedwstępnych do budowy linii kolejowej 
Rjazan — Tuła — Sukiennice — Baranowice— 
Warszawa.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  obradowała wczoraj nad interpelacyą 
Thomasa i Jauresa w sprawie warstatów pu- 
tiłowskich w Petersburgu.

Thomas przypomniał ostre protesty dzien­
ników, kiedy pojawiła się wieść o mającem 
nastąpić objęciu przedsiębiorstwa putiłow- 
skiego przez  ̂ fabrykę Kruppa. Wyraził też 
zdziwienie, że ambasador francuski w Pe­
tersburgu nie poinformował o tem swego 
rządu.

Premier Doumergue w odpowiedzi na 
wywody Thomasa oświadczył, że konkurencya 
firm niemieckich w sprawie warstatów pu- 
tiłowskich była zupełnie poprawna. Premier 
wyraził się z uznaniem o działalności Del- 
cassego w Petersburgu, który w czas infor­
mował rząd francuski o wszystkiem. Opinia 
publiczna Francyi niesłusznie była wzburzo­
na tą sprawą.

Kilku mówców wzywało premiera, aby 
wykazał, jakie korzyści ma Francya z soju­
szu z Rossyą.

Doumergue odparł: oojusz ten daje na­
szemu krajowi wielką siłę, aby skutecznie 
obronić mógł wszystkie swe interesy. Sojusz 
ten jest też cenną rękojmią pokoju, czego 
każdy ctóeii dowodzi.

Uchwalono potem porządek dzienny Tho­
masa, na który zgodził się rząd, a który wy­
raża przekonanie, że rząd czuwać będzie nad 
zagranicznemi dostawami wielkich przemy­
słowych i finansowych przedsiębiorstw fran­
cuskich, aby przez ich czynność ani polity­
ka zagraniczna nie doznała trudności, ani 
też pokój światowy nie był narażony.

=  Premier Asquith był wczoraj w po­
łudnie u króla; sądzą, że omawiano sprawę
h o m e r u l e .  . . .

W Izbie gmin przywódca unionistow 
Bonar Law wniósł wotum nieufności dla rzą­
du, ponieważ rząd nie chce uczynić propozy- 
cyj pojednawczych w sprawie homerulu. 
Mówca oświadczył, że unioniści poddaliby 
się plebiscytowi w Ulsterze.

Asąuitb powtórzył propozycye rządu, 
przedłożone w ubiegłym tygodniu i zapytał, 
czy Ulsterczycy poddaliby się wynikowi ple­
biscytu. _ „

Oarson przerwawszy zawołał, że jeżeli 
mu przedłożą ostateczne propozycye, wówczas 
odpowie.

Asquith wystosował w dalszym ciągu 
posiedzenia poważny apel do Izby, ażeby we 
szła na drogę porozumienia.

Garson odpowiedział, że propozycye rzą­
du w obecnej formie nie mogą być wzięte
pod rozwagę. . , .

Urzędownie zaprzeczono wiadomości,
! ogłoszonej przez Globe o wydaniu nakazu

Kraków , 20 marca. Komisya aprowi- 
zacyjna rady miejskiej postanowiła przedłu­
żyć kontrakt o dostawę tańszego mięsa dla 
Krakowa z dostawcami z wschodniej Galieyi.

Kraków , 20. marca. Komisya zapomo­
gowa rozdała 683 zapomóg w formie arty­
kułów spożywczych.

K raków , 20 marca. W Węgierskiej 
Górce pod Żywcem wybuchł strajk w bucie 
żelaznej na tle podwyższenia płacy.

W iedeii, 20 marca. JE . P. Namiestnik 
dr. Witold Korytowski przybył tu dzisiaj rano.

W iedeń, 20 marca. Dziś o godzinie 10 
przed południem odbyło się u Najj. Pana o- 
debranie przysięgi od nowych radców taj­
nych, między innymi od Biskupa krakow­
skiego ks*. Adama Sapiehy, Biskupa tarnow­
skiego ks. Wałęgi i Prezesa Koła dr. Jul. 
Leo. Interweniowali hr. Berchtold i wielki 
podkomorzy ks. Lanckoroński.

Po odebraniu przysięgi Najj. Pan przy­
jął nowych tajnych radców na posłuchaniu.

JE. P. Marszałek hr. Gołuchowski, j a- 
koteż komenderujący generał w Krakowie, 
generał kawaleryi Bóhm - Ermolli również 
byli dziś na ogólnych posłuchaniach u Mo­
narchy.

W iedeń, 20 marca. P. Minister spra­
wiedliwości zamianował sędziego Henryka 
Bolesława G a b r y e l a  w Niepołomicach, sę­
dzią powiatowym w Mszanie dolnej.

Wiedeń, 20 marca. Do przybocznej Ra­
dy rękodzielniczej prócz członków wybranych 
przez Izby handlowe i związki rękodzielni­
cze powołani zostali także członkowie z nomi­
nacji przez P. Ministra handlu, między inny­
mi z Galieyi Stanisław Getritz, introligator 
ze Lwowa i Jerzy Werner, szewc z Krakowa.

Wiedeń, 20 marca. Dziś zapadł wyrok 
w procesie o szpiegowstwo na rzecz Rossyi. 
Zasądzeni zostali: Julian Zwarycz na 2 Jata 
i 8 miesiące, Rudolf Konig na 8 lata i o 
miesięcy, Andrzej Kołosowskij na 4 lata, 
Piotr Piczkur na 3 la*a i 9 miesięcy, Ser­
giusz Sadycz na 5 lat, Nora Hofmann na 2 
lata i 3 miesiące ciężkiego więzienia. Teresę 
Kónig i Borysa Kulikowa uwolniono.

Wiedeń, 20 marca. W c i ą g n i e n i u  lote- 
ryi losów klasowej 30.000 kor. wygrał  ̂los 
Nr. 75.508, po 20.000 kor. losy Nr. 5514, 
19.168 i 48.707, po 500 kęr. losy Nr. 29.894 
i 67.097.

B udapeszt, 20 marca. Walne zgroma­
dzenie Banku kredytowego przeznaczyło z 
czystego zysku wynoszącego 12,636.000 kor. 
dywidendę 45 koron,

Warszawa, 20 marca. (P. Ag.) Wczo­
raj o -godzinie 7 wieczorem około 60 studen­
tów trzech wyższych zakładów naukowych 
urządziło przed konsulatem niemieckim de- 
monstraeyę, wybili kamieniami dwie szyby i 
obryzgali mur atramentem. Wszystkich de­
monstrantów aresztowano. — Demonstranci 
mieli na celu protest przeciw postępowaniu 
policji berlińskiej i władz niemieckich przy 
sposobności zajść niedzielnych w kościele św. 
Pawła w Berlinie.

Petersburg, 20 marca. Rada ministrów 
uchwaliła wnieść ustawę w sprawie utrzy­
mania linii towarowej Odessa—Londyn i prze­
znaczyć na to roczną subweneyę 214.000 ru­
bli. Rada ministrów uchwaliła dalej pozwolić 
na import 20 milionów pudów żelaza lanego 
z zagranicy za opłatą zniżonego .cła do roku 
1916. W końcu uchwaliła Rada ministrów 
zażądać kredytu uzupełniającego 8,371.000 
rubli na ukończenie budowy linii zachodniej 
kolei amurskiej.

Reskrypt carski.
Petersburg, 20 marca. Car wystoso­

wał do prezydenta ministrów reskrypt tej 
treśc i: Car wyraża przekonanie, że doświad­
czenie prezydenta ministrów, jako męża sta­
nu, jego stanowczość, wypróbowana wierność 
do tronu, doprowadzą do prawdziwej zgody 
w łonie rządu i do dalszego ulepszenia sto­
sunków w Rossyi. Główną troską rządu mu­
si być dalsze utrwalenie państwowego i spo­
łecznego porządku. Tylko porządek i posza­
nowanie ustaw mogą wytworzyć warunki,

wśród których praca ustawodawcza będzie 
skuteczna. Rząd i ciała ustawodawcze muszą 
mieć dobro Rossyi na oku jako jedyny cel 
swój. Przeprowadzenie zadań nakreślonych 
przez cara wymaga, aby niedopuszczalna była 
ani samowola ani też ustępstwa na rzecz ja­
kichkolwiek motywów ubocznych. Car spo­
dziewa się, iż premier ustawicznie będzie 
miał na oku obraz wielkiego państwa rossyj­
skiego i nie zezwoli, aby obraz ten za­
ciemniony był przez względy osobiste lub 
inne. W końcu wyrażono w reskrypcie na­
dzieję, iż między rządem, który posiada peł­
ne zaufanie cara, a instytucyami ustawo- 
dawezemi nastąpi takie porozumienie, które 
umożliwi spełnienie wielkich zadań w inte­
resie dalszego wzrostu potęgi rossyjskiej 
i rozkwitu światowego znaczenia Rossyi.

Przesilen ie we Francyi.
Paryż, 20 marca. Potwierdza się, że 

ustąpienie Monisa jest definitywne.
Paryż, 20 marca. (Ag. Hayasa). Przy­

jaciele b. ministra marynarki Monisa opo­
wiadają, że on tylko ze względu na ówcze­
sne położenie giełdowe niecbciał wywoływać 
jeszcze większego rozdrażnienia targu finan­
sowego przez proces RochetteAi dlatego sta­
rał się o jego odroczenie.

Katastrofa w Wenecyi.
Wenecya, 20 marca. Przez całą noc 

trwały roboty około wydobywania trupów. 
O godzinie pół do 6 nad ranein jeden z nur­
ków znalazł parowiec, który zatonął. Zape­
wnia on, że znajdują się w nim jeszcze tru­
py. Czynią się starania o wydobycie parowca. 
Zdaje się być prawdą, że liczba ofiar kata­
strofy wynosi około 50. Do godziny 1 nad 
ranem znaleziono 11 trupów, między innemi 
zwłoki pewnego Berlińczyka nazwiskiem Jan 
Otto i jego żony. W  mieście panuje głęboki 
smutek z powodu strasznego nieszczęścia. 
W teatrze przedstawienia odwołano. Wiele 
restauracyj zamknięto. Wszystkie uroczysto­
ści zapowiedziane z powodu przybycia nie­
mieckich okrętów, odwołano. Przez całą noc 
austryacki okręt „Titan" przy pomocy ol­
brzymich reflektorów pracował nad poszuki­
waniem zwłok.

B erlin , 20 marca. Dzienniki donoszą, 
że pruski minister spraw wewnętrznych Dall- 
witz został zamianowany namiestnikiem Al-
zacyi.

Rzym, 20 marca. Papież przyjął wczo­
raj przed południem swe siostry i dalszą ro­
dzinę, przybyłą z życzeniami w dniu imie­
n in , również urzędnicy Watykanu złożyli ży­
czenia, W południe przybyli Kardynałowie.

Londyn, 20 marca. Izba gmin od­
rzuciła 345 głosami przeciw 252 votum nie­
ufności dla rządu.

Londyn, 20 marca. Jest rzeczą pewną, 
ze sekretarz stanu Grey będzie towarzyszył 
królestwu w podróży do Paryża.

Konstantynopol, 20 marca. Zaprzeczo­
no pogłoskom o dymisyi gabinetu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20-go marca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 636' — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 842-50, Akcye Anglobanku 
34425, Akcye Unionbanku 607- — , Akcye 
Landerbanku 520'—, Akcye Bankvereinu 
534-50, Akcye Bodencredit 1244-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 648-50. 
Akcye kolei państwowych 711-—, Akcye 
kolei Południowej 103-—, Akcye kolei El- 
betbal —•—, Akcye kolei Północnej 5050-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 513- — , Akcye 
Alpiny 826-—, Akcye Rima Muranyi 656-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2540-—, 
Akcye Fabryki broni 935-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 437-— , Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego lODO"—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 82-85, Austryacka Renta ko­
ronowa 83-30, Węgierska renta koronowa 
82-30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego — •—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego — •—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego —■—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego —•—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego —1—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne —'—, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. —•—, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa —■— , 
Losy tureckie 228'—, Marki 117'52, Rubel 
252-75, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 758'—.

Odpowiedzialny redak to r: 

i m  ś r s e b o w i e c k i ’
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N A D E S Ł A N E .

Fabryka STAMP1LII KAUCZU­
KOWYCH. —  rtAJPIĘ- 
KNIF1SZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
w y k o n u je  Zak ład

Leona ippla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

M a r y a  B i a S e o k a .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny  

K A L E C Z A  6.

KINO Ul. J ag ie lloń sk a  
I. 20 i 22.

JAGIELLOŃSKIE
Program nowości od 20 do 23 marca.

1. P o łu d n io w y  T y ro l, prześliczne zdjęcie z 
na tu ry . 2. Z a p a s y  b o k se ró w , pouczające. 
3 —5. O czy  m atki, w zruszający do głębi dram at 
w 3 aktaeb. T ragedya dziecka, k tóre w zaran iu  ży­
cia szuka ukojenia po stracie m atki. W strząsające 
sceny. N iebyw ałe efekta trzym ają nwagę widza w 
naprężeniu od początku do końca. 6 - 8 .  N a re szc ie  
sam i, znakom ita komedya w 3 aktach. 9. Z a o ­
p a try w a n ie  w  w ę g ie l  o k rę tó w  w o ­
jen n ych , pouczające zdjęcie z n a tu ry . 10. D u ­

pin n au czy ł s ię  c za ro w ać , hum oreska.
Ceny m iejsc od 30 hal. do 2 koron.

N ajp iękniejsza  sa la  we Lwowie.
M u zy k a  w o js k o w a  30 p. p.

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1  

D I I  F I P W  do a g o n ó w
D l l l l l  1  I  pisilnych w  kraju

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Paiistwowycli we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

n L  J a g i e l l o ń s k a  N r .  3 .
—  2 3 4 . -  T e l e f o n  —  2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtfiureau.

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1

Bracia Tercyarze
w Przyiulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui, Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawiona odsyłają.

Fryzyerka 
M A E Y A  L E C H O W A

poleca P. T  Paniom swe usługi 
u l i c a  Łyczakowska !. 2 3 .
Przyjechali do Lwowa

dnia 20 marca 1914.
Hotel Żorża. Pp.: G. Kraus z Wiednia, 

A. Marcińczyk z Kijowa, J. Tokarzewski- 
Karaszewiez z Kijowa, K. Zsłęski z Rosyi, 
S. Siemieński z Krzepina, W. Polański z Ru­
dnik.

Hotel Imperial. Pp.: S. Wysocki z Kra­
kowa, W. Stanek z Wiszenki.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 20 marca 1914.

Waluta koronowa
płacą żsdają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 642-— 652- —
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 z ł...........................................391'— 3 9 6 - -
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 507-— 514-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  520’— 530"—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — —■—

Banku hip . gal. 4 1/. pr. w. a. los
w 50 1..............................................  90-50

Banku hip . gal. 4 prc. w. a. los
w dO 1.......................................... 83—

Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511. (1 2 0
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w 57 1. 8510
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1. 91’50
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. , 90—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91"—
ł) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza em isya) . . . 94—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc, los

w 41V, 1.  .................................  88—
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1......................................  83-40
Tow. kred. gal. ziem. 4% los. 52 1. 90-70

III. Obllgl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , . 98-—
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.) 90-70
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81-30
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83-50

4 pr. z r. 1908 81-50
*) ,  miasta Lwowa i  pr. , , 80-50

„ 4 pr, . , 81-30
„ 4 pr. . . 81—

,  «, Krakowa . . 81 -30

IY. Konety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka........................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niem ieckich . .

91-20

83-70
91-90 
85-80
92-20

90-70
91-70

94-70

84-10
91-40

98-70
91-40
82-70
82—
84-20
8220
81-20
82—
81-70

11*85 11-47
1 9 - -  19-12

250-— 258—
252-90 257-10
117-60 118—

*) Kupony opłacają %°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek centowy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 18 marca 1914. 

A. Ogólny dług p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................
s ty czeń -lip iec ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty-3 ierp ień .....................................
k w iee ień -p aźd ziern ik .......................
„ % r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1635-— 1675"— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . .

1864 po 100 zł.........................
po 50 z ł..........................

83-35
83-35

87-40
87-75

442-- 
680—  
350—

83-55
83-55

87-60
87-95

452—
690—
360—

B . Dłng p ań stw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................  103 95 104-15

Austr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku 4 pr. .  ....................... 83-85 84-05

C. O blłgacye k o le jem e .

Kol. Arcyks, Albrechta zalOO zł. 4pr, 86-60 87-69
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-10 105-10
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.......................................  108-80 109-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. a k cy e)..................................  86-60 87-60
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr........................  86-80 87-60
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5'/* pr. (ostempl. akcye) . . . .  430-— 433—

O blłgacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol, Are Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 ——

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . 115-— —•—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.............................................  86-95 87-95
Kol. ezeskiej emiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 pr............................................  86-60 87-80
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.....................................................  84-75 85-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................... 92-— 93—
,Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  91-60 92-60
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 prc. . . . . . .  916 0  92-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc...................................  87-75 88-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc...................................  89-25 90-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc. .......................  87-50 88-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc........................ . . 87-75 88-75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 86-2-5 87-25

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................  86—  87—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 M. 4 pr................ 105-10 ——

B . Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................—•— ——

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 99-— 99-20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 472—  482—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 235-— 245—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 292-50 302-50

E. Oblłgacye indemnizacyjne.
W ęgier za 100 zł. 4 prc....................... 83 75 84-75
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  — — —

Y. Inno publiczno pożyczki.
Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50 —■—
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pro. . . . . . .  82-— 83—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 83-60 84-60
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 prc. 98 25 99 25
Pożyczka miasta Lwowa z y. 1896

4 p r c , ...................................................  80-85 81'85
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 prc. i 106—  114—
Tureckie cbl. prem. kol. za 400 f r . . 226-60 229'60

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
za 100 zł. nom,

Austr, zakł. obi. prem. z r.1880 3 pr. 282-— 292—
„ „ 1889 3 pr. 241-25 251-25

Banku G alicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% prc, 60 1. . . .  91-— 92-—

Buków, zakład kred. ziem. ios 5 pr. 98-90 —•—
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 83-26 84-25

„ „ „ „ 4  pr. los A] 1. 8 7 - -  88—
„ 4  pr. starsze . 94-— 95—

„ „ „ „ 4% pr. 52 let. 90-75 91 50
Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1. 91-50 92'50
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr. 90-50 91-50

„ - „ „ „ los. 50 1. 4H  pr. . 90-50 91-50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 83-25 84-25

Banku kraj. dla G alicyi iLodom eryi 
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 91-25 92-25

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4% pr. . . . .  90-75 91-75

Banku.kr. obi..kol. żel. 571/, 1.4 pr. 81-25 82-25
Augtro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 91-65 92-65

„ „ 5 0  latw .k . 4 pr. 9l-6o 92-65

H. Oblłgacye « prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-.Tassr z r. 1884
za 300 z łr ...............................................  7 8 - -  79—

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za 
200 złr. 4 prc. . . . . . . .  83-50 84-50

W ęg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 p r c . ................................................... — —  ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 108-50 109 50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . . . .  109-— 110—

Koronowa w aluta. płacą żąd&ią

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 27—  31—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475-— 485—
Clary 40 złr. m. k. . " ....................  — ___ —
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 56-— 60—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-50 56-50

7 , .  * , Tow- 5 zir- 31-50 35-50
Losy fund, Arcyks. Rudolfa 10 złr, 105'— — —

i .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 344-— 345—
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 394-— 398—  
Peszt, Banku handlu i przem. , . 3665-— 3675—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , , 637-10 638-10
W ęg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 844-— 845—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 734-50 737—
Gal. banku hip. 200 złr. , . . , 644'— 645—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 520—  521—

Austro-węg. 1400 kor. . . . 1972-— 1982—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 610—  611—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 281-50 282-50 
Zivno*tenska tanka 100 złr, . , , 277-50 278-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych,
Buków, kolei lok. * ko. pierw. 200 złr. 405'— 416—

„ „ „ a ke. zakład. 200 złr. 405—  407—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju!500 zł. mk. 1255-— 1265—
Kolei pótn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 5040—  5080—  

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł, 363-— 365—  
„ Lwów -Czerniowce-Jassy SOOzł, 509—  513-— 
„ Lwów-Kleparćw-Jaworów lokal.

400 kor............................................... 290—  295—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A ipina 100 złr. 839 75 840-75 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2586—  2600—  
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr, 940-— 950-—- 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr . . 308—  311—  
Galie, karpae. naft. tow . 500 kor. . 1005—  1010—  
Scnodnicy 500 kor. . . . . . . .  445-— 450—
Tur. zarz, tytoniów, 500 franków . 438-— 430-20

K. Weksle.
Niem ieckie B a n k i............................. 117 70 117 90
W łoskie B a n k i ............................ .....  95-121/, 95-27‘/j
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24 047/K 24-08’ /«
Paryż za 100 franków . . . .  95-42 % 95-571/,
Petersburg za 100 rubli 4% prc, 252-75 253‘75
Szwajcarskie Banki . . , . 95-40 95-55

N. W a l u t y .
11-38 11-42

19-07
23-54

19-11
23-58

Dukat c e s a r s k i ............................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka • . .......................
20-markówka ..................................
Rossyjski półim peryał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117-72% 117-92Vj
W łoskie banknoty za 100 lir  . . 95-10 95-30
R u b l e .................................................. 252-62% 253-62‘/>

■ »  K  1  K  . H  M  B .  B J  J »  Z J Ę J D O  W  ' W .

Licytacye.
L. cz. E. 4826/18 (9) (4592 2 - 8 )

E d y k t.
Dnia 1 kwietnia 1914 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1, licytacya:

1. realności lwh. 107 gin. Olesza,
2. realności lwh. 279 gm. Olesza,
8. połowy realności lwh. 894 gminy 

Olesza.
Wartość szacunkowa: 
ad 1. — 8150 kor., 
ad 2. — 600 kor., 
ad 3. — . 2510 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 2100 kor.,, 
ad 2. — 400 kor., 
ad 3. -  1678 kor. 34 h.
O. k. Sąd powiatowy Oddział Y. 
Monasterzyska, 25 lutego 1914.

L. cz. E. 4325/13 (8) (4593 2—3)
E d y k t,

Dnia 1 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya: f

aj realności lwh. 276 gm. Olesza war­
tości 700 kor.,

b) połowy realności lwh. 133 gminy 
Olesza wartości 3780 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 466 kor. 67 h.,

ad b) 2520 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział. V, 
Monasterzyska, 25 lutego 19j4.

L. cz. E. 4187/13 (9) (4594 2—3;
E d y k t.

Dnia 8 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 1 w sądzie 
niżej wymienionym odbędzie się licytacya:

a) połowj realności lwh. 3586 gminy 
Barysz, wartości 900 kor.,

b) połowy realności lwh. 1802 gminy 
Barysz, wartości 500 kor.,

c) połowy realności- lwh. 218 gminy 
Barysz, wartości 2080 kor.,

wraz z przynależytościami na lwh. 218 
się znajdującymi wartości 255 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 600 kor., 
ad b) 383 kor. 32 h., 
ad c) 1556 kor. 66 h.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 20 lutego 1914.

L. cz. E. 2280/13 (22) (4500 8—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Madera, kupca z Beł­
za i tow., jako strony egzekwującej, odbę­
dzie się dnia 30 kwietnia 1914 o godzinie 8 
przed południem w biurze Nr. 9, na zasa­
dzie sądownie zatwierdzonych warunków li­
cytacyjnych licytacya następujących realności:

1. Połowy rgalności lwh. 165 gfn. kat.

Bełz, składającej się z jednej parc. gr. i je­
dnej parc. bud., całość o obszarze 6 ar. 12 
m 2, na której to realności znajduje się dom 
drewniany kryty częścią blachą a częścią da­
chówką, oraz dwie szopy z poddaszem kryte 
dachówką;

2. całej realności obj. lwh. 251 gminy 
Góra, składającej się z jedn-j łąki o obsz. 
1 ha. 24 ar. 66 m2;

3. całej realności obj. lwh. 27 gminy 
Góra, składającej się z 5 parc. grunt, o ob­
szarze 67 ar. 58 m2;

4. całej realności obj. lwh. 271 skła­
dającej się z 8 parcel grunt, o obszarze 48 
ar. 13 m*, również gminy Góra;

5. całej realności obj. lwh. 341 gminy 
Góra, składającej się z 2 parc. grunt, o ob­
szarze 35 ar. 93 m !;

6. całej realności obj. lwh. 368 gminy 
Góra, składającej się z 2 parcel budów, i 4 
parc. grunt., o obszarze 22 ar. 66 m !, wraz 
ze znajdującemi się dwoma domami drewnia­
nymi 1 inuemi budynkami gosDodarczemi;

7. połowy realności obj. lwh. 390 gm. 
Góra, składającej się z 2 parc. bud. i 4 parc. 
grunt., całość o łącznym obszarze 20 ar. 26 
m. kw.

Na realności tej znajdują się: dom mie­
szkalny drewniany dachówką kryty, młyn 
murowany piętrowy z motorem ssąco - gazo­
wym o sile 50 koni z kompletnem urządze­
niem, tudzież tartak murowany wraz z l-oko- 
mobiią parową o sile 30 koni z kompletnem 
urządzeniem.

Do realności lwh. 165 gminy Bełz na­

leżą następujące przynależności: a to ryh* 
wie blaszane od frontu i parkan na podwó­
rzu, ocenione na 11 kor. 90 h.

Do realności obj. lwh. 368 gm. Góra 
należą następujące przynależności: t. j. 2 
młode jabłonie, 1 grusza, 1 topola, 1 akacyai
1 studnia z pompą, ogrodzenie sztachetowi
2 bramy — ocenione na 136 kor.

Do realności obj. Iwb. 390 gm. Gór»: 
należą następujące przynależności: a to 1 si­
kawka, 1 beczka z wodą, 1 waga decymaln® 
i oświetlenie tlektryczne — ocenione na 80 
kor. 50 h.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę oszacowano :

1. połowa lwh. 165 gm. Bełz wraz ® 
przynależnościami wyżej opisanemi na 3761 
kor. 90 h.,

2. cała realność obj. Iwb. 251 gm. Gó­
ra na 37-3 kor. 98 b.,

3. cała realność obj. lwh. 27 gm. Gór» 
na 744 kor. 58 k..

4. cała realność obj, lwh. 271 gm. Gó­
ra na 405 kor. 06 k.,

5. cała realność obj. lwh, 341 gm. Gó­
ra na 215 kor. 58 h.,

6. cała realność obj. lwh. 368 gm. Gó­
ra wraz z przynależnościami na 2758 kor. 
34 h„

7. połowa realności, lwh. 390 m. _G°r9 
wraz z połową młyna i tartaku, tudzież z 
przynależnościami na 27.459 kor. 28 b.,

Najniższa cena wynosi:
ad lwh. 165 gin. kat. Bełz 1880 kor.

95 h„



ad lwh. 251 gm. kat. Góra 249 kor. 

ad lwh. 27 gm. kat. Góra 496 kor. 88 

ad lwh. 271 gm. kat. Góra 270 kor. 04

ad lwh.
32 h.,

ad lwh.
hal.,

ad lwh.
hal.,

ad lwh.
hal.,

ad lwh.
17 hal..

ad lwh.
64 hal.

i  uui&uj tej -----------------
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
odnoszące się do tych realności, może każdy 
mający cheć kupna przejrzeć w tus. biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
g ło s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub eię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
®ię o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
Web  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 23 lutego 1914

L. cz. E. VIII. 6555/18 (6) (4681)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego eyw. w Krakowie, odbę­
dzie się dnia 14 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 14 (parter) 
przymusowa licytacya realności:

a) iwh. 81, realność włościańska z za­
budowaniami gosp.,

b) lwh. 181, realność grunt., ks. gr. 
gm. kat. Zielonki z przynależnościami.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 5774 kor. 50 h.,
ad b) 5756 kor. 80 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 3850 kor.,
ad b) 3838 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział VIII.
Kraków, dnia 24 lutego 1914.

L - cz- E. 4112/11 (52) (4654)
Edykt licytacyjny 

az Wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Kal- 

j a.na °tiernberga w Kutach odbędzie się 
unia u  kwietnia 1914 o godzinie 9 przed 
Południem w biurze Nr. 2 Eynek, na zasa- 
l T ^ r " n° CZ,eŚn!e stw ierdzonych warunków 
wa nb 29qa/i108C1 lw<?‘ 452 ks‘ Sr - Hrynia- 
2789 o f c 2782/5- 2786/1, 2788/5,
96 m* 1 °bszar 19 ha- 98 ar> 1

Wartość szacunkowa 6374 kor 
Najniższa oferta 4248 kor. 9 8 ’h.

nastąpi°niŻ0J" aa^n^ szeJ ° f0rty sprzedaż nie

, . _ ^ ar*mki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta-

S ; y i t T f  P ^ o k o ł /o c e -
ł. . . • może każdy, mający chęć
kupienia przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddz. kanc. w 
murze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
ucytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy tenbinie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
. samej nieruchomości nie mogłyby być 
Już ze skutkiem podnoszone.

Te osobj, dla których jakie prawa lub 
lęzary na powyższej nieruchomości bądź 

ecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w i 118 hcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
dn®1̂  przez przybicie na tablicy są-
nii • ^  . ,n *e mieszkają w okręgu sądu
dn ^  wymienionego i nie wskażą temuż są- 

°wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
^Uu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 3 marca 1914.

Ł- cz. E. 4112/11 (52) (4653)
Edykt licytacyjny 

&z wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kal­

ana Sternberga odbędzie się dnia 22 kwie 
ia 1914 0 godzinie 9 przed południem 

, biurze Nr. 2 Eynek, na zasadzie zatwier- 
°uych warunków relicytacya realności: 

27oo 992 ks. gr. Hryniawa pgr. 2792, 
2795, 2796/1, 2797/1, 2800/1, obszar 

H  ha. 86 ar. 24

Najniższa oferta 1368 kor. 26 hal.
Poniżej najniższej] oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta i wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. <!.), może każdy, mający cnęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

‘Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, doia 3 marca 1914.

L. cz. E. 14/14 (4656)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr 8, odbędzie się licytacya 1/4 
części realności lwh. 26 gm. kat. Węgliska, 
składającej się z gruntu obszaru 86 ar. 11 
m z domem drewnianym.

Wartość s z a c u n k o w a  762 kor. 79 h.
Najniższa oferta 508 kor 52 h
O k Sąd powiatowy Oddział III.
Łańcut, dnia 10 mafca 1914.

L. cz. E. XIII- 5214/13 (5) (4630)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek strony egzekwującej małol. 
W ładysława Boligłowy przez opiekuna Jana 
Boligłowę w Czyżynach, odbędzie się dnia 
23 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 14, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacyjnych licytacya 
realności lwh. 199 ks. gr. gm. kat. Mogiła, 
składającej się z Parc. lk- 1712 obszaru 66 
ar. 36 m8, stanowiąca grunt orny.

Wartość szacunkowa wynosi 1990 kor. 
80 hal.

Najniższa oferta 1337 kor. 20 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd pwiatewy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 20 lutego 1914.

L. cz. E. 13/14 (4655)
Edykt licytacyjny.

W dniu 15 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 8, w sądzie 
niżej wymienionym odbędzie s;ę licytacya 
realności lw h . 323 gm. kat. Handzlówka ob­
jętej składającej się z gruntu o powierzchni 
1394 sążni kw. z domem drewnianym słomą 
krytym.

Wartość szacunkowa 1071 kor. 12 hal.
Najniższa oferta 714 kor. 08 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 6 marca 1913.

Wartość szacunkowa 2736 kor. 52 hal.

„Gazeta Lwowska* Nr. 65 z dnia 21 marca 1914.

L> cz. E. 5734 18 (4) (4661)
Dnia 24 kwietnia 1914 o g« dżinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
19, na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) lwh, 419 ks. gr. Tarnowica leśna 
7 turr. 1092/2, 1095/1, 1095/2, 1095/3, 1097, 
1099 1464/3, 1492/2, 1492/3, 495/1. 441/2, 
495/2 782/2, 783/2, 784/2, 785 2, 786/2, 
787 4! 787/5, 787/6, 788/1 i 14291,

' b) lwh. 537 ks. gr. Tarnowica leśna 
z pgr. 1500/4, .

c) lwh. 420 ks. gr. Tarnowica leśna 
z pgr. 1460.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4833 kor., 
ad b) 244 kor., 
ad c) 1050 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3222 kor., 
ad b) 163 kor., 
ad c) 700 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

nastąp* ^ ^  ^  j ako sąd hipoteczny
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i* t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w oddz. kanc. 
yz biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępow ała jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręo-u 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczoń w 
siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Nadwórna, dnia 10 marca 1914,

L. cz. E. 3318/13 (8) (4647)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Kulczyńskiego, kancelisty notaryalnego w Ja ­
błonowie, odbędzie się dnia 16 kwietnia 1914
0 godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
7, 'na zasadzie zatwierdzonych waruuków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 805 ks. gr. Stopczatów per 
1200 6 ,

b) lwh. 1393 ks. gr. Stopczatów per 
1198/6, ™  '

c) lwh. 1394 ks. gr. Stopczatów per 
1198/3 i 1198/4. 8 ’

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1000 kor. 62 h., 
ad b) 1295 kor. 25 h., 
ad c) 3896 kor. 10 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 669 kor. 75 h., 
ad b) 871 kor. 50 h., 
ad c) 2706 kor. 07 h.
Do realności lwh. 805 ks. gr. Stopcza­

tów należą następujące przynależności: 1 eze- 
resznia, do realności objętej lwh. 1393 tej 
gminy 2 dęby, zaś do realności objętej lwh. 
1394 tej gminy 9 dębów, 69 wierzb, 5 olch!
1 jasiona i 50 m. płotu, oszacowane n a :  ad
a) 4 kor., ad b) 11 kor., ad c) 163 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 12 marca 1914.

L. cz. E. 1095/13 (9) _ (4669)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 maja 1914 o godz. 12 w po­
łudnie odbędzie się w biurze Nr, 12 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następującej realności: połowa realności lwh. 
162 gminy Krasów.

Wartość szacunkowa 335 kor.
Najniższa oferta 224 kor.
Do realności lwh. 162 ks. gr. gminy 

kat. Krasów należą przynależności w proto­
kole ocenienia opisane oszacowane na 100 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 12 marca 1914.

L. cz. E. XI. 4896/18 (5) (4636)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Schu- 
lima Landesberpa. kupca w Zbarażu, odbę­
dzie się dnia 24 kwietnia 1914 o godzinie 
10-30 przed południem, w biurze Nr. 27, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 707 ks. gr. Ihrowica, 1/5 część 
chaty i roli,

b) lwh. 211 ks. gr. Ihrowica, 1/5 część
rola,

c) lwh. 982 ks. gr. Ihrowica, 1/5 część
rola.

Wartfcść szacunkowa: 
ad a) 260 kor., 
ad b) 112 kor., 
ad c) 50 kor,
Najniższa oferta: 
ad a) 174 kor., 
ad b) 75 kor., 
ad c) 34 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, 25 lutego 1914.

L. ez. E. 6120/13 (5) (4660)
Dnia 24 kwietnia 1914 o godzinie 11 

przed południem, w biurze Nr. 19 odbędzie 
się na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) lwh. 270 ks. gr. Oucyłów I,, z pgr. 
1010, 1077 i 1075,

b) lwh. 554 ks. gr. Cucyłów I., z pgr.
1072,

c) lwh. 575 ks. gr. Oucyłów I„ z pgr. 
1936/1,

d) lwh. 25 ks. gr. Oucyłów II., z pgr.
94.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2038 kor., 
ad b) 203 kor., 
ad c) 18 kor., 
ad d) 2866 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1359 kor., 
ad b) 136 kor,, 
ad c) 12 kor.,

ad d) 5178 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

lej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze oddz. kancel. 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymiecionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 10 marca 1914.

L. cz. E. 1889/13 (4) (4642)
E d y k t .

Dnia 2 maja 1914 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym licytacya :

a) 5/112 części realności lwh. 36 ks. 
gr. gminy Skopów o b j,

b) 3/112 części realności lwh. 60 ks. 
gr. gminv Skopów obj.,

e) 5/112 części realności lwh. 279 ks. 
gr. gminy Skopów obj. dłużników a to : Jó­
zefa, Miebała, Fedka, Iwana małoletniej Ho­
noraty Malinowskich, dzieci po Piotrze, Ma­
ryi Malinowskiej wdowej, oraz wierzyciela 
Antoniego Malinowskiego po Piotrze współ­
własnych ocenionych

ad a) na 73 kor. 95 h., 
ad b) na 151 kor. 35 h., 
ad c) na 302 kor. 35 h.
Najniższa cena sprzedać się mających 

nieruchomości, poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku wynosi: 

ad a) 49 kor. 30 h., 
ad b) 100 kor. 90 h,, 
ad e) 201 kor. 57 h.
Warunki licytacyjne i kompletne akta 

odnoszące się co do sprzedać się mającej 
nieruchomości może każdy, mający chęć ku­
pienia przeglądnąć w biurze tut. sądu Nr. 2 
na parterze podczas godzin urzędowych.

W arunki licytacyjne równocześnie ni- 
niejszem się zatwierdza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 3 marca 1914.

L. cz. E. 2757/13 (4) (4648 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wy­
działu krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, imieniem stałego funduszu prze­
mysłowego, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym dnia 24 kwietnia 1914 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 5, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 92 ks. gr. Dąbrowa,
b) Iwn. 94 ks. gr. Dąbrowa,
c) lwh. 193 ks. gr. Dąbrowa,
d) lwh. 376 ks. gr. Dąbrowa,
e) lwh. 377 ks. gr. Dąbrowa, pb. 176,

175 i t. <3., oraz pgr. 766 i t. d., wraz z bu­
dynkami fabrycznymi (huta szkła) i mie­
szkalnymi.

Wartość szacunkowa realności wynosi:
aa a) 90.000 kor.,
ad b) 1200 kor.,
ad c) 8000 kor.,
ad d) 200 kor.,
ad e) 300 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 45,000 kor., 
ad b) 800 kor., 
ad c) 5333 kor. 34 h., 
ad d) 133 kor. 34 h., 
ad e) 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, 24 lutego 1914.

L. cz. E. 2084/13 (4) (4662.
Dnia 24-go kwietnia 1914 o godzinir 

11'30 przed południem w biurze Nr, 19, ni 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunkóv 
odbędzie się licytacya realności lwh. 423 ks 
gr. Nadwórna, 1/6 części z pb. 859 z budyń
kami i pgr. 1218. * J

Wartość szacunkowa 1360 kor.
Najniższa oferta wyno>i 680 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni 

nastąpi.



8
C. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może ki-.żdy, mający chęć kupie­
nia. nrz jr/eć  podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inacz j roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeuiach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 10 mąrca 1914.

L. ez. E. 2220/18 (4673 1 - 3 )
Na żądanie Rózi Tuchmann, kupcowej 

w Ustrzykach, odbędzie się dnia 27 marca 
l914o godzinie 4 po południu w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5, w Ustrzykach 
licytaeya realności obj. lwh. 92 ks. gr. gm. 
kat. Rabe wraz z przynal żnościami składa 
jącemi się ze studni, płotu i 4 sztuk drzew 
owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona wraz z przynależno- 
śeiami na 5941 kor. 17 h.

Najniższa cena wynosi 3960 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszera 
się zatwierdza i odnoszące się do tuj nieru­
chomości dokuuenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katas'ralny, protokoły ocenienia i t. d ), 
może każdy, maiący chęć kupienia, przetrzeć 
podczas godzin ur/ędowych, w sądzie niżt-j 
wymienionym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Ustrzyki, 15 lutego 1914,

L. cz. E. 3137/13 (4) (4676)
E d y k t.

Na wniosek Heleny Romaniak, odbę­
dzie się dnia 27 marca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr 5, licytaeya realności lwh. 256 gm. 
Gilowice, stanowiącej realność wiejską z do­
mem, stajnią, stodołą i szopą, piwnicą, ogro­
dem i polem o łącznym obszarze 96 ar. 18 
m. kw.

Wartość szacunkowa wynosi 1490 kor,
Nąjoiisza oferta 993 kor. 34 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, 11 lutego 1914.

L. cz. E. 341/14 (4652)
E d y k t.

W sprawie egz km-yjnej wierzy ci- li 
egzekucję popierających Natana Wolfa, Ri­
charda Weinera, Brtldera Jekla i au-itryac- 
ki g j dyskontowego Towarzystwa o 12< 6 
kor zpn , odbędzie się dnia 26 marca 1914 
o godzinie 10 przed połudm-m w Kutach 
obok sąlu w sklepie sprzedaż w drodze pu- 
biiczmj licytacji ruchomości zajętych proto­
kołami grabieży z dni* 19 stycznia 1914 E. 
341/14, E. 45/14 i E. 2963 13, a mianowicie: 
300 ni. płótna, 80 m. barchanu, 80 m rua- 
teryi grad-1, 16 chustek jedwabnych, 17 ra. 
mate yi cajgowej, 50 m. lustryuy czarnei, 
25 m. sukna < zarnego damskiego, 1O0 m. 
barchanu kolorowego. 10 m. sukna ang‘el- 
skiego, 20 m. czarnego jedwabiu i 5 m. su­
kna na spodnie,

Ruchomości pewyższe każdy chęć ku­
pna mający' oglądać może dnia 26 go m .rea 
1914 między godziną 9 a 10 przed połu­
dniem

Ruchomości te niżej 1/3 części ceny 
szaenukowoj sprzedane nie zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kuty, dnia 10 marca 1914.

L. cz. E. 9167/13 (4645)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej „Nadzieja" w Haliczu, odbędzie 
się dnia 6 go kwietnia 1914 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 26, na zasa­
dzie warunków licytacyjnych, które się za­
twierdza, licytacja nasrępujących realności:

a) lwh. 156 ks. gr. Siedliska, składa­
jącej się z pbud. lk. 9/1 na której stoi dom 
tudzież z ogrodu, ról, łąk i pastwisk,

b) lwh. 161 ks. gr. Siedliska,' składa­
jącej się z pb. lk. 90, na której stoi chata i 
stajnia tudzież z pastwisk, ogrodu, łąk i lasu.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1738 kor., 
ad b) 3530 kor.

Najniższa oferta: 
ad a) 1159 kor., 
ad b) 2254 kor.
Do realności lwh. 161 ks. gr. Siedliska 

należą następujące przynależności: a to 2 
brogi i płot i rosnące na pgrnt. lk, 439/4 
drzewa — oszacowane na 355 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Halicz, dnia 19 lutego 1914.

L. cz. E. XI: 5484/13 (4628)
E d y k t .

Dnia 27 marca 1914 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sali Nr. 22, licytaeya realności 
lwh. 781 ks. gr. dla HI. dz. m. Kołomyi oce­
niona na 5351 kor., najniższa oferta 3567 
kor. i 2/6 części realności lwh, 7 ks, gr. dla 
III. dz. m. Kołomyi.

Wartość szacunkowa 135 kor.
Najniższa cena wynosi 90 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
uta licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tabiicy sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, 24 lutego 1914.

L. cz. E. I. 4454/13 (5) (4629)
E d y k t .

Dnia 24-go marca, 1914 o g dżinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym sala Nr. 3, licytaeya realności lwh. 
1464 gm. Siemakowce.

Wartość szacunkowa wynosi 2359 kor.
N ąjm żza cena 1572 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są włożone do 
wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadomiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, 12 lutego 1914.

L. cz. E. IX. 2507 13 (7) (4623)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sabiny Agopsowiczowąj od­
będzie się dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 107 licytaeya:

a) realności lwh. 1825 gm. N ow y  s ąez 
stanowiącej plac podbudów lany obszaru 625 
s.2 przy ul. Grodzkiej i lwh. 1753 gm. Nowy 
Sącz, staHOwiącej dalszy ciąg powyższego 
plam, nie dotykającej do ulicy, obszaru 598 
s.2, na którym znajduje Rię stodoła i szopa 
z 2 boiskami i 3 sąsiekami,

b) rea ności lwh. 1846 gm. Nowy Sącz, 
obejmującej dom piętrowy przy ul. Grodzkiej, 
oficyny parterowy ze salą teatralną, dom 
frontowy parterowy i zabudowania gospo­
darcze.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację ą ocenione:

ad a) na 15.343 kor., 
ad b) na 105.980 kor.
Najniższa cena wynos;: 
ad b) 7671 kor. 50 h., 
ad b) 53.000 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skuiku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
•mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej w^*r:omo- 
nym, w biurze N i. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, IX.
Nowy Sącz, dnia 2 marea 1914.

L. cz. E. 4154/18 (21) (4637 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw galic. akc. 
Banku hipotecznego zastąpionego przez Dy- 
rekcyę odbędzie się dnia 3 kwietnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 11, licytaeya 
realności obj. lwh. 1601 ks. gr. gminy kat. 
Złoczów, składającej się z pb. 2191 obszaru 
179 s.2‘ na której stoją: dom murowany czę­
ścią jednopiętrowy, a częścią parterowy pod 
Nr. 597 budynek gospodarczy, żelazne szta­
chety na podmurowaniu, studnia z pompą, 
chodniki i bruki i z parceli grunt. lkat. 224/3 
ogród obszaru 837 s.2, wraz z innymi przy­

nal eżytośeiami składąjąeemi się z szopy na 
wózek, sosny, 40 sztuk różnego drzewa owo­
cowego jednezo dużego kasztanu, przewodów 
do światła elektrycznego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona aa 42.000 kor., przynależności 
zaś na 344 kor.

Najniższa cena wynosi 21.172 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 25 lutego 1914.

L. cz, E. VI. 5636/13 (7) (4635)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sehaji 
Silberpfeniga w Tarnowie, odbędzie się dnia 
27 marca 1914 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya realnoćci: lwh. 3, 661 
ks. gr. gminy Tarnów 35/100 części tych 
realności składującej się z parc. bud. o po­
wierzchni 2417 m. kw. na parceli tej dom 
jednopiętrowy na narożniku ulic Koszarowej 
i Szpitalnej.

Wartość szacunkowa 56.469 kor.
Najniższa oferta 28.234 kor. 30 h.
Pim żej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddzał VI.
Tarnów, 17 lutego 1914.

L. ez. E. 3172/13 (4658)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 19 są­
du tutejszego licytaeya 1/4 części realności 
lwh. 84 gminy Ceaków z przynależytościami 
a to : dom z komorą, stajnia z wozownią i 
stodoła, z drzewa- miękkiego zbudowane sło­
mą kryte.

Realność powyższą oceniono na 682 
kor. 50 h.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 455 kor. Wartość bu­
dynków wynosi 950 kor.

Warunki licytacyjne oraz inne nodnośe 
dokumenta przejrzeć można w sądzie w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnia już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lieytaeyimgo powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyn/e przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 5 marca 1914.

(4682 1 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul, Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do S wieczór.

L i c y t a c y ę .
A. w Holi sądowej:

Poniedziałek, 23 rnarca 1914 i wtorek, 24 
marca 1914 o godzinie 9 rano: roz­
maite niedoręczaine przesyłki pocztowe 
i przedmioty znalezione w obrętae c. k. 
Z .kładu pocztow- go, a mianowicie: 
książki, ubrania, obrazy, rozmaite ma- 
teryały i inne rzeczy.

Czwartek, 26 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, sre­
bro stołowe, towary korzenne, parkiety. 

Piątek, 27 marca 1914 o godzinie 9 ran o : 
rozmaite m elle i sprzęty domowe, 
nowe sypialnie, jadalnie i t. p., powozy 
i automobile.

Sobota, 28 marca 1914 o godzinie 4 po po­
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do­
mowe, przybory do elektryczności.
B. Pora halą sądową:

Poniedziałek, 13 marca 1914:
a) o godzinie 9 rano przy ul. Kopernika

1. 56: deski, brusy;
b) ul. Asnyka 1. 9: sprzęty domowe i 

kasa;
c) o godzinie 10 rano przy ul. Stanisława

1. 10 i ul. Szeptyckich 1. 15: różne 
przybory instalacyjne, meble, sprzęty 
domowe, gramofon etc.

Wtorek, 24 marca 1914 o godzinie 9 rano:
a) na targowicy końskiej: konie;
b) przy ul. Weteranów l. 3: sprzęty do­

mowe.

Czwartek, 26 marea 1914 o godzinie 9 rano:
a) przy ul, Janowskiej 107: wozy, maszy­

na do rębania drzewa;
b) ul. Inwaiidrw 1. 19: karetka,

Piątek, 27 marca 1914 o godzinie 9 rano:
a) ul. Karola Ludwika 1. 5 : kasa ognio­

trwała ;
b) ul. Bema 1. 12: kamienie.

Sprzedać się mające rzeczy mogą być 
oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz i  a 
miejscu przed licytaeya.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Śekcya I„ 
Lwów, dnia 19 marea 1914.

L. 4100/14 (4619)
Obwieszczenie Iicytacyt

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Ozortkowie rozpisuje publiczną licytacyę ce­
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Czortków od dnia objęcia dzierżawy począw­
szy na okres lat 1914", 1915 i 1916, bezwa­
runkowo względnie na rok 1914, z milczą- 
cem przedłużeniem kontraktu na rok 1915", 
względnie 1916.

Licytaeya ta odbędzie się dnia 6 kwie­
tnia 1914 o godzinie 9 przed południem w 
c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Ozort­
kowie.

Każdy mający chęć licytowania ma zło­
żyć jako wadrum 10 proc. ceny wywołania, 
t. j. kwotę 1582 kor.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, 
kto wed e ustawy nie jest wykluczony od za­
wierania kontraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licy­
tacji pełnomocnictwem sądownie lub nola- 
ryalnie uwierzytelnionem.

Bliższe warunki licytacyi, jakoteż t y- 
kaz 25 miejscowości naieżących do powyż­
szego okręgu dzierżawnego, można przejrzeć 
w c. k ,  Dyrekeyi okręgu skarbowego W 
Orortkowie. tudzież w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej.

Cena wywołania wynosi 15.882 koron
77 h.

Pobór podatku spożywczego od mięsa 
odbywa się wedle III. klasy.

C. k. Djrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 7 marca 1914.

L. cz. E. 2641/13 (4) (4712 1 - 8 )
Dnia 24-go marca 1914 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, licytacja ca­
łych realności:

a) lwh. 616 i
b ) lw h . 6 6 0  gm . Ś w iste ln ik i.
Cena szacunkowa wynosi :
a) lwh. 616 — 220 kor.,
b) lwh. 660 -  1850 kor.
Najniższa oferta wynosi:
a) co do lwh. 616 — 146 kor. 66 bo
b) lwh. 660 — 1230 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
Warunki iicytacyjne i inne odnośne do­

k u m en t można przejrzeć w kancelaryi są­
dowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 26 lutego 1914,

Bosraite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 58/14 (1) (4419 3—3)

E d y k t .
Przeciw protokołowanej firmie Weiglfr 

& K im. których miejsce pobytu jest ni°' 
zoane, wniesiony został do c. k. sądu powia' 
Iowego w Podwołoczyskach przez Frsneiszk*1 
Bsltc pozew o zapłacenie kwoty 650 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono »u' 
dyencyę na dzień 24 marca 1914, o godż' 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw powyższej 
ustanawia się p. adwokata dr. A u erb acb ®  
w Podwołiczysksch kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie lin13- 
Weigler & Korin w rzeczonej sprawie B*

ich koszt i nieb.zpśeczeristwo, dopóki 0,J) 
w sądzie się. nie zgłoszą lub p e łn o m o c n ik ®  
nie zamianują

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 23 lutego l9l4<

L. Prez. 1139 (18/14) (4172 3 - 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent Sądu krajowego wyższego ^  
Lwowie zamianował dla II-giej daia 11 
1914, o godzinie 9 przed południem sig r0\  
poczynającej zwyczajnej kadencyi posied2̂  
Sądów przysięgłych na rok 1914 w sąd21̂  
obwodowym w Stanisławowie przewodnio2̂  
cym sądów przysięgłych radcę Dworu i d r .0 
zydenta Sądu obwodowego w Stanisławo^ 
Artura Aulicha, a zastępcami przewodni02**, 
cego: Wiceprezyd nta Sądu obwodoW0#
Pilemona Metteiię, radców wyższego 
krajowego: Światosława Szankowskiego, f  J 
deryka Beitoniego i Jana Gabrusiewi° ’ 
i radców sądu krajowego: Jana Kasp/ir
Antoniego Śtarkiewicza, Ludwika Szyo*0



9

skiego, Stanisława Albinowskiego, Klemensa { 
Kulczyckiego, Zdzisława Wiszniowskiego i j
Laurentego Zahntdnika. 1

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 5 marca 1914.

fslse
lera

Celem strzeżenia praw Chaima Lagera kii, którego miejsce pobytu iest nm
Kranzlera ustanawia się p. Lejbę Kranz- wniesiony został do e. k. sadu n ■ ®znane’ *

w Strzyżowie k u ra to rem . w Frysztaku przez Abrahama 1 b    , — ,Tenże kurator zastępywać będzie Cha- ’ "  ■  lz a*ka W ild -j Bzeszowie, kuratorem
" -----1----- trt r7«.Tnnfli " fe.„rclłnrreuze Kuraw* - — 

ima Lagera false Kranzlera w rzeczonej 
sura wio na ift£ro koszt i niebezpieczeństwo,’• • l-U

L. Prez. 661 (18 L./14)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi Sądów przysięgłych przy 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym w Złoczo- 

ie, rozpoczynającej się dnia 25 maja 1914, 
—  v'" ’'°“>rtdnic7.acvm Sadów

sprawie na jego Kimai. * -—  
dopóki on w sądzie się me zgłosi lub pełno-

(4555 2 —3) mocmka nie zamianuje. .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 24 lutego 1914.

Celem strzeżenia praw Ahaiii Jarosz, 
ustanawia się p. dr. Sołtysika, adwokata w

cz. C. I. 67/14E d y k t. 
Przeciw Mayerowi Knoll

Leżajsk, dnia 28 lutego 1914.

-------
wie, rozpo czy n a jące j — „ koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on"'w
o godzinie 9 rano, przewodniczącym Sądów Przeciw Mayerowi iuju,, , Ewie Bu- dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika rT
przysięgłych c. k. radcę Dworu i Prezydenta czaczer w Perehińsku, których miejsce po- zamianuje. e
Sądu obwodowego dr. Eugeniusza Zygmunta bytu jes t nieznane, wniesiony został do c. k. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Zwisłockiego i zastępcami przewodniczącego sądu powiatowego w Bożniatcwie przez Judę ................................. ’ ■
Wiceprezydenta Sądu obwodowego Jacka Zahler pozew o uznanie własności.
Żyborskiego, radcę wyższego Sądu krajowego ]^a podstawie pozwu wyznaczono roz-
Leona Sas Bereźnickiego i radców Sądu kra- prawę na dzień 26 marca 1914. 
jowego: Tadeusza Dyakowskiego, Stanisława Celem strzeżenia praw Mayera Knolla
Ma!v’ee:o, Kazimierza Bohosiewicza i Józefa i Ewy Buczaczer ustanawia się p dr. Sa-

fi nrr, „ * 1------Ma!y’ego,
Samuelowicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 10 marca 1914.

steina i Markusa Biermanna pozew o 23 600 1 Tenże kurator zastępywać będzie po-
koron_ j zwaDą Ahafię Jarosz w rzeczonej sprawie

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- i na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
prawe na dzień 16 marca 1914, o godzinie w sądzie się me zgłoBi lub pełnomocnika 
11 przed południem, biuro Nr. 8. * nie zamiamye.

Celem strzeżenia praw Schulima Wag- C. k. Sąd obwodowy Oddział II
schala ustanawia się p. dr. Dawida Erba, Bzeszów, dnia *1 lutego 1914.
adwokata w Frysztaku, kuratorem.

, Tenże kurator zastępy wad będzie Sełra-. ^  _ _  ^
(4667) I lima Wagsehala w rzeczonej sprawie na jego |L .  cz. 0. Vlii. o * / u l  U io o j

1 i  _ i  !  A r t r y n ń o f n r n  i ł  A n a L J  n n  w  n .  I  J l i  (1  J  &  t .

Kuratorem niewiadomej z miejsca po­
bytu Wiktoryi Smyklowej — w sprawie F ran ­
ciszka Zybały przeciw tejże o 125 kor. —
ustanawia się adwokata dr. Surowieckiego
w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Prez. 925 (18 L./14) (4627 1 - 3 )  zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt

O b w i e s z c z e n i e .  i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig
Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

krajowego we Lwowie zamianował na mocy C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
S 3 0 1 'proc. karnej dla II. zwyczajnej kaden- Tarnobrzeg, dnia 17 lutego 1914.
w . t r* i i ______  ̂    1

(4489 3 - 3 )
E  d y k t.

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy-’  v»ł»of f>n.QVA.

a- xuwy -
ńera w Bożniatowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 3 ow  —  „ _________ _
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt cyi posiedzeń Sądów przysięgłych w roku
; niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 1914 przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar-

, u -„iwmnenika nie zamianują, nopolu — c. k radcę Dworu jako Prezydenta L cz Cw 576/14 (11 
*. av* r - ; - te^oż ®ądu dr‘ Włodzimierza Kozickiego ‘ ‘ E  d y k t.

Bożniatów, dnia f i  marca 1914. j przewodniczącym, a c. k. Wiceprezydenta Przeciw Mechlowi Steinkleinowi,. któ-

(3744)

przewouilicz^cyILI, a , a*, t. ł t/ijj ucutia --------
Konstantego Onyszkiewicza, nadradców Kon rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
stantego Mironowicza, Stanisława Gałeckiego, został do c. k. sądu obwodowego w Brzeża-

(4641) dr. Maurycego Morgenrotha, tudzież radców nach przez Judę Hechta w Cbodorowie po­
je ci y k i. Emiliana Kobrzyńskiego, Klemensa Z ałm - zew o 650 kor. zpn.

nicobietej masie spadkowej dnika i J&na Curkowskiego — zastępcami Na podstawie pozwu wydano nakaz
Długorzewskiego w Lipnicy przewodniczącego sądów przysięgłych. zapłaty. .

A ntoniego d0 c k sądu po- Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się Celem strzeżenia praw kuranda usta-
. Seżkow icwh przez Markusa dnia 4 maja 1914, o godzinie 8 rano. u , .

j Tuchowie, a później w przew orssu, 1 wmowego w Cięż F Prezydyum c. k. Sąau obwodowego
tj ta la  urzędowania^ I f K f *  wzznaczono Tarnopol, dnia U  marca W i ł .

wa interesowanych, aby swoje pretensye,.
jakieby sobie po myśli § 25 ust. not. do IL . cz. C. II. 58/14
zaspokojenia z kaucyi tegoż c. k. nctaryusza I ’ ’ E  d y k t.
p. Kazimierza Goyskiego jedynie z czasu jego -a— „ „ t- nnt.arvuszap. Kazimierza UoysKingu jrujxŁ.~  „ „urzędowania, jako zastępcy c. k. notaryusza ś. p. Antoniego Długorzewsmegu » i/.j/njako c. k. notaryusza poprze- wielk ej wniesiony został do c. k. sądu po-1 Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się

ie, a później w Przeworsku, wistowego w Ciężkowicach przez Markusa dnia 4 ' - o ------
rzędowania, jako notaryusza Dintenfasa pozew o 591 kor. t3'

i komisarza sądowego, oraz jego substytutów Na podstawie tego pozwu wyznaczono
tamże również, w przeciągu sześciu miesięcy audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2-go
od 3 umieszczenia tego edyktu w „Gazecie kwietnia 1914, o godz. 9 przed południem.

’ L~' n i- ~ ■ -i—aAonia rtraw SDadkobierców   ^
Lwowskiei" licząc, do tej c. k. Izby nota- Ueiem —  » , *■ ,
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej ksucya t;-goż ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza p. 
- 1- z .„o ,  tvt.nłn urzędowania jego, Leopolda Wiśniowskiego w Ciężkowicach. o.rtmr 0 /1/1171̂ 1' II

nej zg ło s ili, gayz iuhułoj 1X0 u \ J J  im U _
. notaryusza z tytułu urzędowania jego, j Leopolda Wiśniowskiego w Liężirowica 

zastępcy c. notaryusza ^w Kętach, I 0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II,
iT„ Ciężkowice, dnia 9 marca 1914.

c. k
jako zastępcy u. - ..... ^ ------
jako notaryusza w Tuchowie i Przeworsku 
od wszelkiej odpowiedzialności zwolnioną 
zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 10 marca 1914.

-  ° - n  T e c
Przeciw Schulimowi Wagschal, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzo-

nawia się p. adwokata dr. Oberlandera w 
Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt

!i niebezpieczeństwo, dopóki ori w sądzie się 
nie zgłosi lnb pTnomocnika nie zamianuje. 

0. k, Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 10 lutego 1914.

(4250)

(4549)

stal do c. Ki ccjjiau jju*1 „p,
zowie przez Józefa Boczara pozew o wykre- L. cz. Cw. 663813 m  
ślenie prawa zastawu. E  d k t

dyencyę8 n a l z m ó J S  w £sionw został do c. k. sadu obwodowego w Tar-— Ul U V U* ____ avva J W— ł'VVJyu
Pr,«Mw Janowi Stiębowi z Zagorzyc, I 9' przed południem. . 1 siony został do c k. sądu obwodowego w Tar-
Frzeciw , „ „ i i .1  Celem strzeżenia praw nieobecnego I nopolu przez Jakóba Begenbogena pozew oT-,_t , I nilrnm t7/.t>>u4„ /11„ UtoaItt 9ft9. b-fi„

listę

i  rzeci n  — • . „ _
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 

(4610 2—3)  siony został do r. k. sądu obwodowego w ustanawia się p. adwoKata ur
O g ł o s z e n i e .  Tarnowie przez Gedaliego i Abrahama Fau- skiego w Brzozowie kuratorem.

Zostali wpisani dnia 7 marca 1914 na stów pozew o 2020 kor. Tenże kurator zastępywae będzie nie
listę adwokatów: dr. Dymitr Jurkiewicz Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt
z siedzibą w Budzanowie i dr. Dawid Wer- audyencyę na dzień 18 marca 1914, o godz. i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się9 rano. nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
nawia się p. dr. Salamona Febusa, adwokata Brzozów, dnia 24 listopada 1913.
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie kuranda |- - - — i-- —.4 i Ttiuł/oi. * r  nn n  TTT 9,24/1 1l 11 j (4557)

fel z siedzibą w Złoczowie,
Adwokat dr. Aleksander Klaften prze 

siedlił się ze Lwowa do Janowa,
Z Wydziału Izby adwokatów.

Lwów, dnia 10 marca 1914.
Tenże Kurator zastępywae uęuwc iv ui |

1 w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- L. cz, C. III. 224/14 (1)
! _ „„/mątwo UnnńlH nr w sadzie się nie _  E  d y k t.

61118) mwuck’UBgv 1 ,łui v‘“ r    — r
adwokata dr. Dobrowol- wydanie nakazu zapłaty dla kwoty 232 ko-

1 ron zpn.
Celem strzeżenia praw kurandów usta­

nawia się p. adwokata dr. Segalla w Tarno­
polu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 154/14
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Fediowi Bobiłko synowi Jakima, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Turce 
przez ks, Eustachego Basiuraka pozew o 646 
koron

I pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5 marca 1914.

cz. Cm. 1/14 (3)
E  <1 y k t.

Przeciw Stanisławowi Gardasowi, któ
' ”  ̂ AYli

JCi U J M. u.
Przeciw Tomaszowi Lepionce, którego 

mi jsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo­
wie przez Dawida Wurzla w Stobierny pozew

1
0 100 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 marca 1914, o godz. 
9-30 przed południem.

Celem strzeżenia praw Tomasza LeKSt JdiUSIłttUiltJgU AJOiDiUi naw ’ tTZtfdW v ««• —--- - /
•pd ) miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Celem strzeżenia praw Tomasza Le-

Na podstawie pozwu wyznaczoną została ieg ^  ^  obwodowego w Wado- pionki ustanawia się p. Marka Dębowskiego,
na -iT.inń 24 marca 1914. o godz. zos ^ p rtkT“1iA Gtardas w Chicago po- wójta w Stobierny, kuratorem.—■ -■ ■ rr,-. _

AMl JJUUOtOłrw- ,mj--------- ^
rozprawa na dzień 24 marca 1914, o godz 
9 przed południem, sala Nr. I.

Coleia strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. dr. Sochockiego, adwokata w Turce, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego ko-zt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Turka, dnia 3 marca 1914.

L. cz. C. I. 844/13 (2) (4650)
E  d y k t.

Przeciw Mateuszowi Gąsiorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Komarnie 
przez Salomona Bergmana pozew o 130 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 6 kwietuia 1914, o godzinie
9 przed południem, biuro Nr. 80.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Szczepana Gąsiora w Rumnie
kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 2 marca 1914.

został do c. k. sąuu Łwicach przez Bozalię Gardas w Chicago po- wójta w Stobierny, kuratorem.
zew o 2275 kor. zpn. Tenże kurator zastępywae będzie To-

Na podstawie pozwu wydano nakaz masza Lf-pionkę w rzeczone; sprawie na jego
zapłaty. koszt i niebezpieczeństwo/dopóki on w są-

(Jelem strzeżenia praw pozwanego usta- dzie się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie
nawia się p. dr. Maksymiliana Schlanka, zamianuje, 
adwokata w Wadowicach, kuratorem. O. k

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 2 marca 1914.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Bzeszów, dnia 8 marca 1914.

L. cz. C. IV. 93/14 (4668)
E  d y k t.

Przeciw Chaimowi Lagerowi false Kranz- 
W owi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Strzyżowie przez Mozesa Kranzlera pozew
° 490 kor. zpn.

Na podstawie pozwn wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 80-go 
marca 1914, o godz. 9 przed południem.

L. cz. Cw. II. 2469/12(3) (19007;
E  d y k  t.

Przeciw Chaimowi Karfiołowi z Bze- 
szowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie w dniu 28 listopada 
1913 przez wierzyciela popierającego Leiba 
Karfioła w Głogowie wniosek na dozwolenie 
egzekucyi przez zajęcie wierzytelności.

Na podstawie wniosku wydano uchwałę 
dozwalającą egzekucyi przez zajęcie wierzy­
telności do 1. cz. C. H. 2469/12 (8).

Celem strzeżenia praw Chairna Karfioła 
ustanawia się p. adwokata dr. Wiktora Bo- 
gdaniego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Chai­
ma Karfioła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 29 listopada 1918,

L. cz. C. 1 69/14 (4663)
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Izdebskiemu i Wa­
sylowi. Izdebskiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tutejszego przez Aleksandra Gniewosza, wł. 
dóbr w Potoku złotym pozew o 216 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 go 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
w tut. sądzie, sala Nr. I.

L. cz. C. II. 120/14 (4646)
E d y k t.

Przeciw Nykole Hrycink Iwana, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Eorodenee 
przez Kasę oszczędności w Horodence pozew
0 zapłatę kwoty 273 kor, 14 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. ad w. dr. Kohna w Horodence 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nit zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Horodeka, dnia 10 marca 1914.

(4638)

L. cz. C. II. 55/14 (1) (4505)
E  d y k t.

Przeciw Schulimowi W&gschalowi z Du-

L. cz. C. II. 115/14 (1)
E d y k t.

Przeciw Antoninie Walczak, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozo­
wie przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Jasienicy pozew o 1400 kor. z pn.

. sauzie, suia iu .  x. 5 Na podstawie tego pozwu wyznaczono
Celem strzeżenia praw pozwanych u sta-, audyencyę na dzień 16 marca 1914, o godz. 

m- i u j — «„/>̂ q1. « 9 przed południem.
Celem strzeżenia praw nieobecnej wyż 

nazwanej ustanawia się p. Antoniego Kosiń­
skiego, adwokata w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie-
 •    ! _ » ' 1_ 1

UOIOIU łJWB X — — __w _ _1 r  |/
nawia się p. Mikołaja Maćkiewioza, naczel­
nika gminy w Sokołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie, na ich kosz; 

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się
1 ’ -v-------- ' - ‘En łiij-i rromionnift

i meubapituŁCAłBiiwu, uu^w«* -— --®-- - * .
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. i niebezpieczeństwo, dopóki
— - ’ m -------- i Q1/< nia r/irłAci 1nVi nałnnmAf»rn!Potok złóty, dnia 7 marca 1914.

L. cz. Cw. 629/14 (1) (4060)
E d y k t.

Przeciw Ahafii Jarosz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Ezeszowie przez 
Towarzystwo oszczędności i kredytu w Le­
żajsku pozew o zapłatę sumy wekslowej 340
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz
zapłaty.

.  r _________   ona w sądzie się
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. C. I. 107/14 (1)
E d y k t

(46751

Przeciw p. Ozyaszowi Adlerowi, kupco­
wi ze Załoziec, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu tu ­
tejszego przez p. Herza Kleina, kupca w Za- 
łożcach pozew o uznanie i intabulacyę pra­
wa własności.



10
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 

audyencya na dzień 2 kwietnia 1914, o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Adlera 
ustanawia się p. dr. Stefana Bocheńskiego, 
adwokata krajowego w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. '  
Zbaraż, dnia IB marca 1914.

L. cz. C. r  96/14 (1) (4185)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwanej Parańce Koleśnik córce Matwija, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzeżanach przez Michała Koleśnika syna 
Matwija w Komuchach pozew o uznanie 
własności.

Na podstawie pozwu z dnia 9 lutego 
1914 wyznacza się audyencyę na dzień 5-go 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 38.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu pozwanej Parańki Koleśnik 
córki Matwija ustanawia się p. adwokata dr. 
Schtissla w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. C. IX. 67/14 (4586)
E d y k t .

Przeciw Izakowi Weissmanowi z Kału­
sza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. b. sądu powiatowego 
w Kałuszu przez Izaka Bleiberga ze Stani­
sławowa pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 16 marca 
1914, o godz 9 przed południem, sala III.

Celem strzeżenia praw Izaka Weiss- 
mana ustanawia się p. adwokata dr. Serafiń- 
skiego w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kałusz, dnia 2 marca 1914.

L. cz. C. 44/14 (1) (4292)
E d y k t .

Przeciw Janowi i Franciszkowi Woja­
som z Kłaja, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Annę Murzynową pozew' o przejazd, 
przechód i przegon.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in na dzień 9 lutego 1914.

Celem strzeżenia praw Jana i F ran ­
ciszka Wojasów ustanawia się p. adwokata 
dr. Dobrzańskiego w Niepołomicach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 21 stycznia 1914,

L. cz. C. II. 84/14 (1) (4728)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Jędrzejowi i Maryannie Posłusznym wniosła 
Katarzyna Marchewka z Nowej wsi skargę 
o zapłacenie kwoty 426 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 26 marca 
1914, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, biuro 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się kuratorem p. adwokata dr. Ra- 
binowicza w Kolbuszowej i poleca się mu, 
by praw swych kurandów wedle przepisów 
sumiennie strzegł i bronił, dopokąd oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 5 marca 1914.

L. cz. C. I. 138/14 (1) (4659)
E d y k t .

Przeciw Fedorowi Jaciukowi synowi 
Romana, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Ottynii przez Annę Zborowską 
żonę Josypa z Hostowa pozew o zapłacenie 
kwoty 300 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 14 kwietnia 1914, o godz 
9 przed południem Nr. biura 4.

Celem strzeż-nia praw Fedora Jaciuka 
syna Romana ustanawia się p. A rtura Kul­
czyckiego w Ottynii, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F e­
dora Jaciuka s Romana w rzeczonej spra­

wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 12 marca 1914.

L. cz. C. IV. 73/14 (1) (4740)
E d y k t .

Przeciw nieobecnym Mikołajowi i Mi­
chałowi Zawojskim z Królika wołoskiego 
wniósł Wanio Zawojski po Wasylu z Królika 
wołoskiego pozew o 533 kor. 32 hal.

Rozprawę wyznaczono na dzień 31-go 
marca 1914, o godz. 9 rano.

Kuratorem ustanowiono p. dr. Herma­
na Flama, adwokata w Rymanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rymanów, dnia 16 marca 1914.

L. cz. Cg. I, 453/13 (3) (3193)
E d y k t .

Na dzień 15 stycznia 1913 godz, 9 rano 
biuro Nr. 88 wyznacza się audyencyę, na 
którą wzywa się p. adw. dra Al. Jonasa w 
Stanisławowie w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Stanisławowie 
przeciw dr. Franciszkowi Michalik i Wan­
dzie Emilii Miehklik o 1500 kor. zpn. z Jo­
achimem Rosenhekiem.

Ponieważ powyżsi we Włoszech prze­
bywają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. adwokata dr. Ale­
ksandra Jonesa w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie dra 
Franciszka Michalika i Wandę Emilię Mi­
chalik w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeńtwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1913.'

L. cz. C. I. 47/14 (4396)
E d y k t .

Przeciw Lei Finando, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Chodorowie przez Lei- 
zora Lindera z Brzozdowiec pozew o zezna­
nie cesyi zpn.

Celem strzeżenia praw Lei Finando 
ustanawia się p. dr. Bronisława Sikorskiego, 
adwokata w Chodorowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chodorów, dnia 23 stycznia 1914.

L. cz. C. IV. 62/14 (2) (4486)
_ E d y k t .
Przeciw Jurkowi Puszezyńskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Żół­
kwi przez Zakład kredytowy dla handlu i 
p.zemysły w Żółkwi pozew o uznanie bez­
skuteczności darowizny z 23 października
1912.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 10 kwietnia 
1914, o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jurka Puszezyń- 
skiego ustanawia się p. dr. Dawida Thona 
adwokata w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jurka 
Puszezyńskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni3 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 9 marea 1914.

L. cz. Cw. 4784/13 (1) (3745)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Wołczuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Podhajcach 
pozew o 390 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw tegoż Mikołaja 
Wołczuka ustanawia się p. adwokata dra 
Schenkera w Brzeżanach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie , się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 29 stycznia 1914.

L. cz. C. II. 101/14 (4722)
E d y k t .

Przeciw Teofilowi Korzeniowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kalwaryi przez Jana Madejczyka z Palczy 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę. na dzień 18 marca 1914, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Teofila Korze­

niowskiego ustanawia się p. adwokata dr. 
Krawczyńskiego w Kalwaryi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teo­
fila Korzeniowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya. dnia 3 marca 1914.

L. cz. C. II. 117/14 (1) (4071)
E d y k t .

Przeciw Wiktoryi z Jaroszów Kańczuga 
i Piotrowi Kańczuga z Sąsiadowic, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Jana Smerekę i Maryę Smereka, go­
spodarzy w Sąsiadowicach, pozew o uznanie 
i wpis prawa własności realności obj. lwh. 
158 gm. kat. Sąsiadowice.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 6 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem w tym sądzie, biuro Nr. 
35 sala rozpraw.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi z Ja ­
roszów Kańczuga i Piotra Kańczugi ustana­
wia się p. dr. Józefa Steuermana, adwo­
kata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryę z Jaroszów Kańczuga i Piotra Kań­
czugę w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 2 marca 1914.

L ,  cz. E. 894/13 (4) (3547)
E d y k t .

Michałowi Miazdze ze Stykowa w spra­
wie egzekucyjnej, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Głogowie przeciw Mi­
chałowi Miazdze i tow. o 250 koron zpn.,— 
ma być doręczoną uchwała z dnia 12 listo­
pada 1913 L. cz. 894/13 (2), którą dozwolono 
ptzymusowej licytacyi nieruchomości lwh. 
300 i 301 gm. Styków.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Miazga przebywa, ustanawia się celem strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr Łachoekiego w Głogowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 20 lutego 1914.

L. cz. C. II. 82/14 (1) (4138)
E d y k t .

W sprawie Jana Humnickiego, syna 
Mykiety w Ostrowczyku toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Trembowli prze­
ciw nieznanym z miejsca pobytu Pawłowi 
Pasieka, synowi Łukasza i Franciszkowi Pe- 
retnemu o zniesienie współwłasności, ma być 
doręczony pozew z dnia 23 lutego 1914 L. 
cz. C. II. 82 14 fi) .

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
przebywają, ustanawia się w celu strzeże­
nia ich praw kuratora w osobie p. dr. 
Blausteina.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 23 lutego 1914.

Wyroki prasowe.
Q l 249 (16859)

Rag f. f. Sanbeg* alg jprefjgericfjt in Sai* 
bacf) fiat mit bem ffirfenntnijje Bom 22 Dftobjr 
ber 1913, igr. VII 92/13, bie SCBeiterberbrettung 
ber SRummer 659 ber .geitfdjrift; „Dan“ bom 
23 Dftober 1913 toegen ber ©tellen bon „Skraj­
na predrznost“bi3 „in petolizstvom“, bon 
„Avstrijada“ big „biti osvobojen“ unb bon 
„Grof Berchtold hoce“ big „do konfliktu" 
(mci SJfottjen unb ein Relegramm) nad) § 300 
unb 302 ®t. O. berboten.

Rag f. f. $rrtS* alg i$refsgerid)t tn Sfjni-- 
bint fjat mit bem (Srfenntnifje bom 22 Dftober 
1913, iJ5r. 105/13, bie 2Beiterberbreitung ber 
SBeilage ber 9łummer 123 ber 3eitfd)rift: 
„Osveta lidu — Nezavislost“ bom 18 Dfto* 
ber 1913 fuegen ber ©tellen bon „Kdyby 
takovou“ big „ve stredu kralóvstvi“ unb bon 
„Ale nesmime“ big „po chuti nebude" beg 
Ślrtifelg: „Sirsi a uzsi obranoi vlasti“ nad) 
„ 65 a unb 300 ©t. ®. fotoie gemajj Slrtitel 
V beg ®efe|eg bom 17 Rejember 1862, 9ł.
S31. 3łr. 8 ex 1863, berboten.

Rag f. I. $reiS* alg $prefjgerid)t in ®o^ 
niggrd| Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 23 D fto= 
bet 1913, $ r . IV. 103/13. bie SBeiterberbrei-- 
tung ber Sfummet 42 ber $eitfd)rift: „Poseł

z Podhori" bom 18 Dftober 1913 toegen beg 
Strtifefg: Lidske obet: na manevrech“ nad) 
§ 300 ®t ®. nnb Slrtifel IV beg ®e(e|e8 
bom 17 Sejembct 1862, «R. ®. $1 9fr. 8 ex 
1863, berboten.

Ra§ f. f. $rei$= alg jprefcgeridMt in $ó- 
niggrdfc f)at mit bem ©rfenntniffe bom 23 Dflo^ 
ber 1913, jflt 106/13, bie SButerberbratung 
ber ilłummer 41 ber 3citfd)rift: „Nase pravo‘ 
bom 17 Dftober 1913 tuegen ber ©tellen bon 
„mate-li stamiliony" big „krutym otrok&rum", 
bon „Vy zbytecni nositele11 big „tela“, bon 
„Ucitelswo" big „tyto neporadalo" beg Slrfb 
felg.- „K dturni skandal“ ; bon „Oirkev“ big 
„nevinnych“ beg Slrtifelg: „V zajmu lidsko- 
s ti“ ; bon „Vcitelstvo nem a“ big „lid poueit", 
unb boV" „Anebo z jakych“ big „knizky ku 
cteni“ unb bon „a u na “ big „mezi lidera" 
beg SIrtifelg: ..Klerikalni hydra na postupu" 
nad) § 63, 65 a, 300 unb 302 ©t. ©. ber* 
boter.

Rag !. f. $rei§* alg jprejjgeridjt tn 01m ii| 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 20 Dftober 1913, 
ijSr. XI 47,13, bie SBeiterberbreitung ber Ham­
mer 44 ber Deitfcprifr; „Ziynostenskn zpravo- 
daj“ bom 18 Dltober 1913 toegen ber Strtifel; 
„Młynarska firma Passinger v Olomouci" unb 
„Starosta Koci zamestnayatel" in ber ©telle 
bon „Jako stayitel" bis „dve kruhovkv“ nad) 
§ 302 ©t. ©. berboten.

Rag f I Sanbeg* alg jprefigericpt in 
Sjernotoiij but mit bem ©rfenntniffe bom 22 
Dftober 1918, ^ir I 76/13, bie 5®eiterberbrei<= 
tung ber 9fummer 94 ber $eitfdjrift; „Viata 
noua" bom 18 Dftober 1913 toegen ber Slrth 
f e l ; „Chestia bisericeasca" in ben ©tellen 
bon „in care a" big „nemernice", bon „desia 
am“ big „mai sfinte"; „Atentatul din Buco- 
vina“ bon „De un atentat" big „se vie si 
mai curand" ; „Roadele certelor Romanilor 
bucovineni“ bon „A tretia" big „neam ro- 
manese" ; „priviri si refłexii asupra recen- 
samantului ultim" bon „Stapanirea unui" big 
„banii nostri" unb bon „ci mai mult" big 
„putem fi sdrobiti" nad) § 65 a, b unb 300 
©t. berbcten.

31. 250 (17046)
Sm Ofamen ©etner ajłajeftat beg Saiferg!

SXtg t. f 2anbeggerid)t SBien alg s)Bre(b= 
geridjt bat mit bem ©rfeuntnijfe bom 24 Dfto* 
bet 1913, i|3r. XXXV 312/13/3, auf Slntrag bet 
!. f ©taatgantoultfdjajt erfannt, bajj ber $nl)alt 
ber iRummer 43 ber periobijdjen 2)rutffd)rift: 
„SSolfatribune", Saljrgang 22, bom 22 Dttober 
1913, burd) bie ©telle bon „3t)n riiljrt nid)t" 
big „parlament beraug^uj^inben" (©eite 3, 
©palte 2) im Slrtifel „^arlamentganfang" bag 
SBergeben nad) § 300 @t. ®. begrunbe unb eg toirb 
nad) § 493 ©t. 5J3. 0 .  bag ŚBerbit ber SGBeiter* 
berbrettung btejer ®rutffd)rift auggejprodjen, bie 
bon ber t  f. ©taatgunhm(tfd)aft berfiigte SBe* 
jd)Iagnal)me nad) § 489 ©t. 0 ,  bejtdtigt unb
nad) § 37 $ r .  ®. auf bie 33ernid)tung ber jat- 
fierten (Spemplare ertamtt.

SBien, am 24 Dftober 1913.

2)ag f f. 2anbeg= ais $rej3gerid)t in 
SŁrieftljat mit bem ©rfenntniffe bom 21 Dfto* 
ber 1913, ipr. 211/13, bie ;2Briterbfrbreitung 
ber iftummer 286 ber in 3łom erfd)etncnben 
3eitfd)rift; „La Tribuna" bom 14 Dftober 1913 
nad) § 65 a unb 300 ®t. ® berboten.

Rag f. f. Sanbeg* alg $refcgerid)t in Rrieft 
fiat mit bem ©rfcnntniffe bom 21 Dftober 1913, 
ij$r. 212/13, bic 2Beiterberbrettung ber 9funt^ 
mer 285 ber in Surin crfdjeinepbcn 3 eMcf>r *ft: 
„La Stampa" bom 14—15 Dftobber 1913 
nad) § 65 a, 300 unb 302 © t ®. berboten-

Rag f. f. Sanbeg* alg iprcfjgerid)t iti Srieft 
l)at mit bem (Srfenntniffe bom 23 Dftober 1913, 
jjjr. 213 13, bie SCBeiterberbreitung ber 3łmn* 
mer 288 ber in Rorino erfdjeinenben 3dtfd)rift: 
„La Stampa" bom 17—18 Dftober 1913 nad) 
§ 65 a ©t. berboten.

Rag f. f 2anbeg= alg jpre§gerid)t *n 
Snngbrucf pat mit bem ©rfenntnifje bom 21 
Dftober 1913, jpr. 84/13 bie SEBeiterberbrei*’ 
tung ber 9fummer 20 ber „Rito*
Iifd)=bQrarIbergifcf)e ®aftgcroerbe»^eitung"boni 
15 Dftobber 1913 wegen beg SIrtifelg: „Dfter* 
reidpifdje ©emerbeforberung" in brn ©tefie bon 
,,©in 3 n^ufir iedcr" big „©timmt!" nad) § 65 a 
©t. ® berboten.

Rag f. f. Sanbeg- alg ^rejjgericpt in 
Snngbrutf pat mit bem Srfenntniffe bom 2l 
Dftober 1913, 85/13, bie 2Beiterberbrei«
tung ber Shtmmer 8 ber jjeitjcpnft: 
j{5feil“ bom 19 Dftober 1913 toegen beg 21rti< 
felg: „SRufemuder" in ben ©tellen bon 
fatedjigmug ift etwag jo" big ,,©cplagenbeg"i 
bon „Rem abftrufen $ ?u9" big „eingłe|en lof*



fen" unb non „gjg ift in bem berblanbeten" big 
»ted)tjcitig borjubauen" nad) § 65 a ©t. (B.
berboten.

Dag f. f. fiatibeg* alg ^rejigeridjt in ^irag 
bat mit bera Srfenntniffe oom 23 Dftober 1913, 
•pe I  553,13, bie SBeiterberbreitung ber 9tum= 
wer 253 ber fleitfdjrift: „Ceske slovo“ Oom 
^1 Dftober 1913 megen be8 Slrtifefg: „C. a k. 
9- sboroye velitelstvi“ nad) § 300 ©t ®. 
berboten.

Dag f. f ganbeg* alg SPrefjgercfjt in iJSrag 
bat mit bem (Srfenntniffe bom 23 Dftober 1913,

ber ginmmer 16 bet ScitfĄrift: „Stopa. Rocnik | od „Zapewne że to “ do „wrogiej mowie 
ttt « i ?  ©tfuen bon „Od eter deseli zawiera znamiona występku z art. IY. ust. 

i- S 9V o  n i!  ■‘ “ i ! 1 1 7 ,g r ^ i ._ 1 8 6 2  N r. 8  Dn. p. 1803łe ti“ big „pro niz je 
effefct" big „jejich bataillonu", oon „Ale kdo 
pomni" big „ponocneho ?“, oon „Uhozi mu- 
zi“ big „co pak s vami!“ unb Oon „mluvi 
?«“ big „prizivnika“ bfg Slrtifelg: „Śrbske 
Hory (konfesse nedokonaleho yojaka) VII"; 
„Dotaz" (®efamtinljalt) nad) § 65 a, 30o’r 
491 unb 493 @t. ®- foraie gemaj) Strtifet IY  
unb V beg ©efefceg bom 17 Dc^ember 1862, 

®- 831. 9?r. 8 ex 1863, oerboten.

yar mit bem IBrfenntntpe oom 00 iuuumi j-ehu,
■Pr. I  556/13, bie SBeiterberbreitung ber 9łum* ©ag f f. ftrfiS* alg 5|3re&gericfjt in Sóljm * 
Wet 43 ber Reitfcbrift: „Zar“ Oom 23 Dftober Scipa bat mit hem ©rfenntniffc bom 25 Dfto*- - — «.»./-to h«>r

uznał dokonaną w dniu 12 marca 1914 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zak z dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 15 marca 1914.

wet 43 ber Reitfarift: „Zar“ Oom 23
1rw" ■ - “ ■■!*-*«- '“‘brazky z ^ 1 . —r-
v,u ^ e ia m tin o an i; uet v»«Je bon „Zadny ^ uwmer 83 ber > o f t0^c 
rozumny clovek“ big „ anglikanskeho nebe SSolfgfhmme" oom 22 V l t m  
beg SIrtifrfg • Styska se jim po svatych“ nad) *irtifelg: „9ła$ bctl H f t L rrpifh« 
§ 300 unb 303 ©t. ®. fotoie gemdg Slrtifel ©telle bon „gran* bon Dftemid, 
IV beg ©tfefeeg oom 17 Dcjcmber 1862, W traumen" Oerboten. 
m 931. 9łr. 8 ex 1863, oerboien.

OtttJĄttTt: „AZT" VUUl u u u y u  a/ui mu --
1913 megen beg 9lrtifelg: „Obrazky z mane- ber 1913, ifSr 24/13, bie SSeiterberbreitung ber 
vr« “ (©efamtinbalt): ber Stefie oon „Zadny SRummer' 83 ber Sritfc&rift: „Słorbboljraifdje

  1 ,i a u:» »-.„i;tonaVahn neha“ ^nTfSfłimrno" tinm 22 Dftober 1913 toegen bfg
■re%itgfrieg?n" in ber 

big „ju

L. cz. Prez. 9308 (4491 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs na posady kancelistów w są­
dach powiatowych w Kossowie, Mościskach, 
Obertynie. Tłustem i Wojniłowie, ogłoszony 
w Nr. 63 „Gazety Lwowskiej11, upływa z 
dniem 28 kwietnia 1914.
PrezYdyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, doia 15 marca 1914.

i reskryptu Wydziału krajowego z 30 stycz­
nia 1914 1. 10.330 rozpisuje się konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Kozowej (sie­
dziba c. k. Sądu powiatowego) z płacą 1200 
kor. i ryczałtem na objazdy służbowe 800 
kor. rocznie.

Okręg sanitarny kozowski obejmuje 14 
gmin z ludnością około 18,000 dusz. Apteka 
publiczna w miejscu. Podania zaopatrzone w 
dokumenta stwierdzające:

1. obywatelstwo austryackie,
2. wiedzę wszech nauk lekarskich,
3. dwuletnią praktykę zawodową,
4. nieposzlakowany charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. nieprzekroczony 40 rok życia,
7. uzdolnienie fizyczne poświadczone 

c. k. lekarza powiatowego przyjmuje
Wydział powiatowy w Brzeżanach po dzień 
15 kwietnia 1914 r.

Brzeżany, dnia 16 marca 1914.
Z Wydziału Rady powiatowej.

P rezes: 
Korzeniowski m. p.

przez

n ™ I f. f. SreiS-- alg 5j3re{jgertdjt tn Sfjru*
•£>ag f. f. fianbeg* alg 5Bre§qend)t tn $rag  |  bim fiat mit bem Srfenntniffe nom 25 Dftober IL . 5912/pr- -  '  ' *>- om.:,------r litww' ry* *  —, • -, 1w  mit bem Srfenntniffe bom 23 Dftober 1913,11913,'Sgr, 106/13, bie SSciterocrbreitung ber

■Pt. i  554/13 hte aBeiterberbreitung ber ber j ifiummer 3 ber Beitfc^rift: „Vzdelani lidu “
 m ber ©teUen bon

m“ beg Slrtifefg:
urne?“; bon „Po-

stavili 8i“ big „ve znaku" beg SlrtiMei: „Ne

a '  c1 ^ 4 /1 3 , bie SBetterberbreitung
„Ceske slovo. Yecernik" bom 21 bom 15 Dftober 1913 megen ber ©tefien tjon 1

dftober 1913 megen ber ©tefie bon „Vzdor I „A prece" big „evangelikum“ beg Slrtifelb:
'  ^  l i - l A l c  -  r  * * 1 - 1- —»■ U l h i r i^uuoer i 9ib  megen oer wkuć uu» „ —  1 . 7 = ’iidsw  kulturne?"; bon „Po-

zustal vedoucimu big „grat Berchtold. be§ J „Paedagogicky, _  łTlttlri1« f,P« 5Irtif.l« : _Ne 
Seiiartifelfi: „Yasen a klid" naĄ § 65 a ©t.
®- Oerboten. ve Lhote a l e  r ”PHm“ nac  ̂ § 302 unb 303 

©t. ®. berboteit.

(4611 1—3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad kancelistów Namiestnictwa w 
XI. klasie rangi z sysiemizowanymi pobora­
mi rozpisuje się konkurs z terminem do koń-1 
ca kwietnia 1914.

Ubiegający się o te posady winni wnieść ]

2257 (4616 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
weterynarza miejskiego rozpisuje magistrat 
miasta Sokala niniejszem konkurs.

Kandydaci powinni najpóźniej do dnia 
30 kwietnia 1914 wnieść podania do magi-

S)ag ! .! . Sanbeg* alg ipreggeriefit in 93rag 
fiat mit bem Srfenntntffe bom 23 Dftober 1913, 
ŝ r . I 555/13, bie SSciterbcrbreitung ber fiium* ©aS f f. ^rei«= alg i]Brefsqerid)t in igilfen
mer 369 ber geitfĄrift: „XX. vek“ bom 21 U Qt mit bem erfenntniffc bom 25 Dftober 1913, 
Oftober 1913 megen ber ©tetteu bon „Yeli tal- ■’ “n-^M ^^rdłittirt hur sr?itTmtti>v
mud“ big „krestanskou krev“ bon „Jak sna­
dne zide“ bt8 „bezmocnymi ucineni" beg &r* 
tifelg: „Pramen klam u“; bon „Juscinsky
tam “ big „jbenom lez“ beg ©ebtĄteg : „Nove
Havlickovy elegie" in ber iRubrif: „Feuille-
ton“; bon „Synagoga je  u nich" big „mezi 
narody" beg Slrtifelg: „Netvor mezi narody"; 
bon „Dale nezvratne" big „krev“ beg 2lrti= © ag f. f. Sanbeg» alg 5prefigeridf)i in
fetó: „Materiały o obvineni zidu z rituelni hSriinn fiat mit bem Srfenntniffe bom 25 Dfto- 1
vrazdy“ ; bon „My v Cecłiach nutne" big '  ‘ 1,0 ----------— !
„parasity zuicen" beg Slrtifetó: „Slava XX. 
veku“ na^  § 303 ©t. (B. oerboten.

swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- stratu przy dołączeniu:
1 * ( ( M ł n l r Ó T t r  L r o  i  a ot rr/iL „  .1 n i rrr In 11 rw-

sJk. 65/13 bie aBeiterberbreitung bet SJiummer 
43 ber i^eitfdjrift: „Nova doba" bum 22 Dfto* 
ber 1913 meaen ber ©tefie „Pan Josef ve- 
r i l ! “ bi§ „p. Josef, kostelnik" beg Slrtifelg; 
"Vyrobna” kostelnika pana Josefa" nad) § 
303 ©t. (B. oerboten

kacyi i znajomości języków krajowych wr dro-1 
dze właściwej do Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa we Lwowie.

Posady kancelistów Namiestnictwa na­
dane będą w myśl ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifikowanymi wysłużonym podoficerom 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie korupetenci z kategoryi 
urzędników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 17 marca 1914.

2)ag f. f. Kreig* alg łprejjgeridjt tn S9ru£ 
bat mit bem Erfenntniffe bom 24 Dftober 1913, 
sJBr. 77/13, bie aBeiterberbreitung ber Ułummtr 
122 ber ^Gtfcbrift: „Sktijer ^Gtung" bom 22 
Oftober 1913 megen beg Slrtifelg; „(Bebanfen* 
fblitter tiber bag 2Befen beg 2Jłenfd)en" naĄ 
§ 303 ©t. ®. Oerboten. ,

W '̂ ViV
ber 1913, łjjr. 16413, bie SBeiterberbrcitung 
ber 9?ummer 48 ber ^eitfĄrift: „Nas kraj" 
bom 24 Dftober 1913 megen ber ©tefie oon 
„Vsimneme si“ bi§ „proti nam" beg Slrtifelg: 
„Z Tisnova“ nad) § 302 @t. (B. Oerboten.

Dag f £. to ig *  alg ^re^gcriĄt in fieit 
(jQt mit bem Srfenntniffe bom 24 Dfto^ 

^  1913, iJSłe. 81/13, bie SBetterbcrbreitung ber

Dag f. f. flanbeg* alg łprcjjgeticbt iu 
SBrunn fiat mit bem (Srfennhtiffe bom 25 Dfto' 
ber 1913, )|3r. 16113, bie ŚBeiterbcrbreitung 
ber aSrofĄiire: „Dclnicke mladezi na Mora- 
ve“ megen ber ©tefien bon „Ale protoze sa­
mo" bi§ „kriklavym dokladem", bon „Ale 
cirkev“ big „tezky hrich" unb bon „Kdyz 
rozumove“ big „omylu" beg Slrtifelg: „Za 
metou nejvyssi“ ; oon „Delnik to bude“ big 

nesrovnalosti„ beg Slrtifelg: „V socialismu

21 Do ober 1913 megen ber ©tefie bon „f tur j : unb 40o ©t. ®. berboten.
3rJ' „5®fi ju  jein" unb ber Uberjd)Tift: ---------------
»«lberne naĄ § 64 ©t. ®. Oerboten ( f Steige aU ąjte^ eri<6t tn D lm u|

---------------  5at mit bem Srfenntniffe bom 24 Dftober
SB«S t. 1. f c r i * .  al« in S r t .  48  W  »k b,r

“ "1913* t  m u  W1” 1'* '  * r,fte‘ « 0 ! , o -

498 (4619 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Zbarażu rozpi 
suje konkurs na posadę konduktora drogo- 
wogo z siedzibą urzędową w Nowemsiole.

Płaca roczna 1200 kor. na rok 1914 
dodatek drożyźniany 20 prc. pobieranej 
płacy.

W czasie wyjazdów służbowych dyety 
dziennie po 2 kor. 50 hal. i kilometrowe 20 
hal. za każdy kilometr przebytej drogi. 

W ymogi:
1. ukończony kurs konduktorów przy 

Wydziale krajowym,
2. nieprzekroczony 40 rok życia,
3. świadectwo zdrowia,
4. świadectwo moralności,
5. krótki opis życia,
6. obywatelstwo austryackie,
7. znajomość obu języków krajowych 

słowie i piśmie.
Podania wnosić należy do wydziału pp~ 

wistowego w Zbarażu do dnia 15 kwietnia 
1914.

Z Wydziału powiatowego.
W Zbarażu, dnia 10 marca 1914.

aj metryki urodzenia na dowód, że kan­
dydat nie przekroczył 40 roku życia,

b) dowód obywatelstwa austryackiego, 
cj świadectwo zdrowia,
d) świadectwo nieskazitelnego życia i 

uporządkowanych stosunków majątkowych,
e) dyplom ukończonej c. k. Akademii 

weterynaryjnej państwowej i świadectwa od­
bytej przynajmniej jednorocznej praktyki we­
terynaryjnej.

Posada nadaną zostanie na rok prowi­
zorycznie, — po roku zadowalniającej służby 
nastąpi stabilizacya.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
rocznych 1440 koron, dodatek aktywalny w 
wysokości 10 prc. płacy, tudzież prawo po­
boru trzech pięcioleci po 100 kor.

Sokal, dnia 14 marca 1914.
Burm istrz:

Dr. We j d ą .

Upadłości.

w

cz. S. 2/12 (46) (4576 1 - 3 )
E d y k t.

W sprawie konkursowej Władysława 
Michalika w Drohobyczu wyznacza się dalszą 
audyencyę likwidacyjną celem likwidacyi 
zgłoszonych pretensyi do masy konkursowej, 
oraz zwołuje się Walne Zgromadzenie wzglę­
dem zaciągnięcia opinii względnie uchwały 
ogółu wierzycieli co do realizacyi masy (§ 
145 ust. konk.) na dzień 2 kwietnia 1914, 

j godz. 11 rano w c. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu, sala Nr. 53.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, dnia 16 marca 1914.

Komisarz konkursowy.

tung" bom 22 Dftober 1913 megen ber Slcr̂  
Jeid)utffe, beginnenb mit ben SBorten : „Deutfcfct 
ais Dinftgeber" big „SDtiftjra 2lbolf" nad) § 
302 ©t. (B. berboten.

bei ber Subenpreffe" nad) § 
2 2lbfa|) ©t. (B. berboten.

S b  251 (17047)
©ag f. f. SJfiniftertum beg Snnern ()at 

unterm 25 Dftober 1913 3- 10670 fiK. ® , 
ber in Selgrab erfdjeinenben periobif^en Druif* 
]d)tift : „Novo Vreme“ ben ipoftbebit fitr bie 
[>» ffteicfjgrate bertretenen ^ontgreidje unb 2 dn* 
aer mieber geftattet.

DaS f f. ®rct8- alg ^rejjgcridjt in ©pa  ̂
lato pat mit bem (Srfenmniffe oom 24 Dfto 
ber 1913, J 3 r . 37/13, bie SBeiterberbreitung ber

L. 244 (4621 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem ustanowienia zastępcy c. k. no- 
taryuszy w Dobromiiu i w Rożniatowie do 
Kołomyi przeniesionych aż do stałego obsa­
dzenia tych posad rozpisujemy konkurs. Ubie-Ult ^ ^  ^ '/At/,    u ,

ifiummer 244 ber Rcitjdjnft: „Svoboda“ boni gający się o te zastępstwa winni wnieść po- 
22 Dftober 1913 megen beg Slrtifelg: „Uspje dama przez swą władzę przełożoną do tutej­
si jednog dinera" in ber ©tefie b^n „Exce- szej c. k. Izby w ośmiodniowym terminie, 
lenco, ja  Yam cestitam" big „u Ballplatzu" C, k. Izba notaryalna.
nad) § 65 a unb 300 ©t- ®. berboten. Przemyśl, dnia 18 marca 1914.

L. cz. S. 1/14 (46) (4571)
W konkursie kupieckim H. Pacanowe- 

ra z Czarnego Dunajca celem likwidacyi i 
uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności, tudzież takich wierzytelności, któ­
re zostaną zgłoszone do 5 kwietnia b. r. wy­
znacza się audyencyę na dzień 8 kwietnia b. r. 
o godziuie 9 rano w c. k. sądzie powiatowym 

j w Czarnym Dunajcu.
Czarny Dunajec, dnia 14 marca 1914. 

Komisarz konkursowy.

. , Dag f. f. fianbeg* alg fprcfjgeridjt in 
«aibad) bQt mit bem (Srfenntniffe bom 24 
Oftober 1913, $ r . VII 93/13, bic 2Beiterber= 
areitung ber iftummrr 660 ber 3 eitjd)rift: „Dan"'    rn i!l .

cz. Pr. 69/14 (2) (4529) I
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek |
 -- : Art +ł*ać̂  ł>7.fl,R0-au i c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 

bom 24 Dftober 1913 meqen ber Sfotife: „Pri pisma „Der jtidische Arbeiter" Nr. 5 z dniał— 9    101* — „nr! tTrł.nłpm •
in drugje" unb „Tako se sodi"; banu 
mft „Baje je Baje zadoscal" beginnenben 

ltnb mit „den Śchadel ein" enbenbett 9?otij 
ttad) § 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

DaS f. f. SanbeS* alg jPrefigeriiĄt in 2ai 
bacb fiat mit bem ®rftnntniffe bom 26 Dfto*

1913, 35c VI 94,13, bie SBeiterberbreitung I Ktauu — * - j .. —j — c —  - x 
b«  ilłummer 246 ber tfeitfc&nft; „Slovenski kaz dalszego rozpowszechniana tego pisma

- - - - * . * I JłmlT-AnrAUO.

“ Tl— V ----------- -------
13-go marca 1914 w artykule pod tytułem: 
„Korruption ohne Ende“ w ustępie od „Die 
ósterreichische" do „zu machen" od „Aus 
der m oraliseh 'n“ do „zu machen" i od „Es 
ist ein" do końca — zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 u. k., uznał dokonaną w 
dniu 13 marca 1914 konfiskatę za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. za-

'  - *  - — !  -  i  - i  a m  a

^arod" bom 25 Dftober 1913 megen ber ©teł 
bon „Jukelov nasvet se glasi" btg „po- 

polnoma pripravljen“ uub bon „Raz govor 
oied" big „jih postoteriti" beg Slrtifelg: 
>>Drzavni zbor" nad) § 63 ©t ® unb megen 
bęr gan/jen 9fotij: „Nemski eesar v Koao- 
Pi8tvu“ nad) § 64 ©t. ®. berboten.

drukowego.
Lwów, dnia 15 marca 1914.

^  Dag f. f. Canbeg* alg $re§gerid)t m 
^ a g  Ijat mit bem Srfennhtiffe bom 24 Dfto* 
b«  1913, spr. I  557/13, bie SBeiterberbreitung

L. cz. Pr. 67/14 (2) (4531)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
k. Prokuratora Państwa, że treść czaso-

Dzwon" Nr. 10—11 z dnia 15 marca | L. 499

736 (4618 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Zbarażu rozpisuje 
konkurs na posadę sekretarza: 

płaca roczna 3000 kor., 
dodatek aktywalny 600 kor., 
wolne mieszkanie w budynku Rady po 

wiatowej,
po roku może nastąpić stabilizacya, 
posada do objęcia zaraz.

Wymogi:
1. nieprzekroczony 40 rok życia,
2. obywatelstwo austyackie,
3. znajomość obu języków krajowych w 

słowie i piśmie,
4. ukończone studya prawnicze, z 

egzaminami państwowymi,
5 . przynajmniej 1 roczna służba przy 

władzach autonomicznych lub rządowych.
Podania wnosić należy do Wydziału po­

wiatowego do dnia 15 kwietnia 1914.
Z Wydziału powiatowego.

W Zbarażu, dnia 10 marca 1914.

(4568)

c.
pisma
1914 w artykule pod tytułem : „Asenteru-1 
nek" od początku do „nie długo" i w ustępie!

K o n k u r s .
Na podstawie ustawy z 2 lutego 18 9 1 1

L. cz. S. 2/12 C. C. (108)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Jakóba Ozyasza Horowitza 
przedłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemuie u  komisarza 
konkursowego aż do dnia 6 kwietnia 1914.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 15 kwietuia 1914 godz. 12 w południe 
w c. k. sądzie powiatowym Brody w sali 
rozpraw Nr. IV.

Audyencyę tę przeznacza się również do
a) zbadania i zatwierdzenia przedłożo­

nych rachunków,
b) likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

lub zgłosić się mających wierzytelności,
c) rozstrzygnięcia wniosków wydziału 

na odpisanie hipotecznych wierzytelności do 
Altera Schapiry w kwotach 2000 kor., 2000

(4617 1 —3) j kor. i 2100 kor. zpn. jako nieściągalnych z 
j inwentarza masy.

Na tę audyencyę wzywa się wszczogól-

Lwowska" Nr. 65 z dnia 21 marca 1914.



ności zawiadowcę, jego zastępcę i członków 
wzdziału oraz wszystkich wierzytelności. 

Brody, dnia 7 marca 1914.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/14 (1) (4625 2— 3/
Edykt konkursowy.

0. k. sąd k rajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Karola Ebera z Bochni, obecnie niewiadome­
go z miejsca popytu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego wyższego i prze­
łożonego sądu powiatowego p. Stanisława Za- 
charyasza w Bochni, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. adwokata dr. Władysława 
Kiernika w Bochni.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 20 lutego 1914, o 
godzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Bochni, przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zrwiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy, oraz przystąpiii do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Bochni naj­
dalej dó dnia 8 kwietnia 1914, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 30 kwietnia 
1914, godzina 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Bochni wyznaczonej, 
polikwidowali je  i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwiócą koszta, uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów, uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bo­
chni lub w pobliżu Bochni, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajpwy cywilny, Oddział f i .
Kraków, dnia 8 lutego 1914.

Spadki.
L. cz. A. 111/12 (10) (4418 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

ogłasza, że dnia 27 marca 1912 w Hołoszyń- 
cach zmarł ś. p. Andrzej Łokajczuk, syn Ro­
mana bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
spadkodawcy Antoniego Lokajczuira nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku­
ratorem p. Antonim Łutczukiem z Hołoszy- 
niec ustanowionym dla nieobecnego Antonie­
go Lokaj czuka.

0. k. Sąd powiatowy O. III.
Nowesioło, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. A 21/14 (5) (4293 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia, że w dniu 6 stycznia 1914 w 
Woli Batorskiej zmarł ś. p. Henryk Broton 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek. dla którego Wiktor Gutwiński z Woli 
Batorskiej kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­

znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 3 marca 1914.

Amortyzacye.3# S#
L. cz. Nc, I. 846/14 (2) (4333 3 - 3 )

E d y k t .
Na wniosek Osiasa Schneeweissa z 

Rzeszowa wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne odnośme do kwitu depozytowego wy­
stawionego przez Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie, na wypad-k służby wojskowej i 
rent Atlas z daty Wiedeń 29 września 1908 
r. Nr. 155.024 wydanego przez wymienione 
Towarzystwo w miejsce policy asekurącyjnej 
z tejże daty i takową liczbą oznaczonej.

Powyższy kwit depozytowy rzekomo za­
ginął Osiasowi Schneeweissowi.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby go w przeciągu 45dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w tut, Sądzie złożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego terminu 
kwit ten zostanie uznany za umorzony.

0. k. Sąd powiatowy, Sekcya I.,
Rzeszów, dnia 28 lutego 1914.

L. cz T. 17/14 (2) (4324 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Komercyalnego Zakładu 
kredytowego w Lubaczowie, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
Lubaczów, dnia 6 października 1912 na kwo­
tę 300 kor. następującej treści: D n i a ł  mar­
ca 1914 r. zapłacicie panowie za ten prima 
weksel na zlecenie własne sumę trzysta kor. 
wartość w gotówce otrzymałem i wstawiłem 
ją  na rachunek bez zawiadomienia; podpisa­
nego zaś przez Mendla R-bhuna jako wy­
stawcę, Eedka Welhana i Michała Trockiego 
jako akceptantów, Adres Wp. Michał Trocki 
i Eedko Welhan w Glińsku (a tercio) Men­
del Rebhun.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności t. j. 
od 2 marca 1914, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 16 lutego 1914.

L. cz. T. 21/13 (3) (3441 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Według zaprzysiężonych zeznań Stani­

sława Zająca lat 56 Franciszki Osńniak lat 
44 i Maryi Tęcza wszystkich w Głogowie 
wyjechała Karolina Zając córka Kazimierza 
i Maryi urodzona 1 listopada 1850 r. w Gło­
gowie przed laty 30 z kraju i od tego czasu 
wszelki ślad o niej zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c. 
przeto wdraża się na prośbę Stanisława Za­
jąca w Głogowie postępowanie celem uzna­
nia Karoliny Zając za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi dr. Dzierżyńskiemu w Rzeszowie 
wiadomości o powyż wymienionej Karolinie 
Zając.

Karolinę Zając wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawilła się lub 
w inny sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1915 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 31 grudnia 1913.

L. cz. T. 16/14 (2) (4045 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Galic Kasy ludowej stow. 
zar. z ogr. poręką w Bóbrce, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 12 
weksli, a m ianowicie:

a) dwa weksle, niewypełnione opiewa­
jące na kwoty po 2000 kor. akceptowane 
przez Izraela Mendla Winda i Izaaka Fe­
dera ;

b) dwa weksle niewypełnione opiewa­
jące na kwoty po 2100 kor. akceptowane 
przez Izraela Mendla Winda, Izaka Federa 
i Jakóba Winda;

c) dwa weksle niewypełnione opiewa­
jące na 2100 kor. akceptowane przez Izraela 
Mendla Winda i Izaka F ed era ;

d) dwa wt-ksle niewypełnione opiewa­
jące na kwoty 2100 kor. akceptowane przez 
Izraela Mendla Winda, Izaka Federa i J a ­
kóba Winda;

e) dwa niewypełnione blankiety wekslo­
we ostemplowane na 1 kor. 40 h. akcepto­

wane przez Izraela Mendla Winda i Izraela 
F edera;

f)dwa niewypełnione po 1 kor. 40 h., 
ostemplowane blankiety wfekslowe akcepto­
wane przez Izraela Mendla Winda, Izaka 
Federa i Jakóba Winda.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 lutego 1914.

L. cz. T. IV. 24/13 (1) (3258 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jan Niemiec urodzony 11 czerwca 1812 

w Gronko wie według oświadczenia Zwierzch­
ności gminnej w Gronkowie, wydalił się 
z gminy Gronkowa przed 50 laty, niewiado­
mo dokąd i do tego czasu nie powrócił i 
w ogóle słuch o nim zupełnie zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Franciszka 
Niemca postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi Jagoszewskiemu z Nowego Są­
cza wiadomości o powyż wymienionym. Jana 
Niemca wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym Sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
30 grudnia 1913 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. T. 12/1-3 (3) (4173 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Hipolita Zaremby w 
Dolinie, wdraża się postępowanie celem 
amoityzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zegub onej książeczki wkładkowej 
powiatowej Kasy oszczędności w Dolinie Nr. 
9103 wystawionej na imię „Rzym. kat. Ko­
ściół w Dolinie" wynosząeej w kapitale z 
dniem 1 lipca 1913 kwotę 1062 kor. 95 hal.

Posiadaczy powyższej książeczki wład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Stryj, dnia 24 grudnia 1913.

L. cz. T. V. 25/13 (3) (3440 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Według zaprzysiężonych zeznań Zofii 

Maczała, Agnieszki Mitrowskiej, Wojciecha 
Szasta, Antoniego Maczały, Jana Maczały, 
Józefa Grzęśka, Jana Jusko wydalił się z 
kraju Michał Maczała syn Macieja i Kata­
rzyny Aptekarz, urodzony 4 września 1843 
w Brzozie królewskiej przed 30 laty i dotąd 
znaku życia o sobie nie daje.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cy w., przeto wdraża się na prośbę Zofii z De­
ców Maczałowej w Maleniskach postępowa­
nie celem uznania za zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Dzierżyńskiemu, adwokatowi w Rzeszowie, 
wiadomości o powyż wymienionym.

Michała Maczałę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 5 marca 1915 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 lutego 1914.

L. cz. T. 1/14 (2) (4252 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wawrzyńca Jabłońskiego z 
Kleczy dolnej, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionej książeczki wkładkowej pow. 
Kasy oszczędności w Wadowicach Nr. 29.885 
opiewającej na 800 kor. nazwisko Wawrzyń­
ca Jabłońskiego.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
władkowej wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu pół roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 26 stycznia 1914.

L. cz. T. VI. 51/12 (2) (4442 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefy Szwejgier z Kra­
kowa wdraża się postępowanie celem amor­

tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynią za­
gubionej kart} zastawniczej Filii c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 
Nr. 21.335 opiewającej na los węgierski Czer­
wonego Krzyża serya 5291 Nr. 13

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu, liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze­
cie urzędowej za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 11 lipca 1912.

L. cz. T. IV. 28/13 (2) (4178 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Alojzego Szydłowskiego z 
Rzędzina wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacy następująeej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Tarnowa, opiewa­
jącej na imię Alojzego Szydłowskiego, zao­
patrzonej Nr/ 76 744, a na kwotę 821 kor. 
57 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki władko- 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 10 stycznia 1914.

L. cz. T. 2/14 (1) (3904 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na żądanie Anny Pollak z Baligrodu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Lisku, zastępstwo Baligród, na kwo­
tę 810 kor. i na imię Anny Pollak opiewa­
jącej.

Wzywa się przeto każdego, ktoby od­
nośną książeczkę wkładkową posiadał, aby 
się z takową w sądzie tutejszym w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni zgłosił i- 
prawa swoje do niej wykazał, ileże po upły­
wie powyższego terminu książeczka odnośna 
za umorzoną i wszelkich skutków prawnych 
pozbawioną uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. T. V. 4 14 (1) (3820 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jacbety Schlaffowej wdo­
wy w Rzeszowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przeZ 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej kupieckiego Towarzystwa eskontowego w 
Rzeszowie»Nr. 1855 na kwotę 800 kor. i na­
zwisko Jachetty Schlaff opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznana zo­
stanie,

C. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. T. 1/14 (1) (4152 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Frim et Littman z Narajo- 
wa, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej Powiatowej Ka­
sy oszczędności w Brzeżanach Nr. 6115 n» 
kwotę 3400 kor. opiewającą z zastrzeżeniem! 
wypłacalne tylko na ręce p. Frimmet Litt­
man za wiarygodnem potwierdzeniem iden­
tyczności jej osoby.

Posiadacza tej książeczki wzywa sigi 
aby w przeciągu 6 miesięcy, który to czaso­
kres zaczyna się z dniem ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", przedłożył 
tut. sądowi tę książeczkę, gdyż po bezskute­
czny upływie tego terminu książeczka ta 
uznaną zostanie za umorzoną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżony, dnia 7 lutego 1914.

L, cz. T. IV. 14/13 (4) (3906 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
1. Jan Gibas, urodzony w Krzeszowi® 

dnia 17 października 1846,
2. Regina Gibas, urodzona w Krzeszo­

wie dnia 4 marca 1849,
dzieci Michała Gibasa, wydalili się prze0 

przeszło trzydziestu (30) laty z Krzeszowa 1 , 
dotychczas żadnej wiadomości o sobie me 
dali. -

Gdy zatem przyjąć należy, że zachody 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 us*- 
eyw., przeto wdraża się na prośbę adwokat* 
dr. Franciszka Ugraja, cessyonaryusza spad' 
kobierców Jana i Reginy Gibasów postęp0'  
wanie celem uznania za zmarłych.

Wydaje się przeto ogólne wezwani0’ 
aby udzielono sądowi albo kuratorowi 
katowi dr. Konradowi Krokowskiemu w ™a
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dowicach wiadomości o powyż wymienionych 
Jana Gibasa i Reginę Gibas wzywa się, aby 
Przed niżej wymienionym sądem stawili się 
luk w inny sposób uw iadom ili o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 marca 1915 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłych.

C. k. Sad obwodowy, Oddz. IY.
Wadowice, dnia 18 lutego 1914.

L' cz- T. 15 14 (2) (4323 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
w Krystynopolu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wuioskodawcę zagubionego weksla z daty Kry- 
slynopol 3 stycznia 1913 na 388 kor. 65 h., 
płatnego w 6 miesięcy od daty wystawienia 
w Krystynopolu, akceptowanego przez Hry- 
n!a Hermana syna Iwana i Annę Herman 
e°rkę Hrynia w Bojancu.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
Sl£ przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 13 lutego 1914.

L. ez. T. IV. 2/14 (2) (4055 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wojciecha Nowaka w Beli 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Nowym Targu, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką Nr. 8197 na imię Katarzyny Chałupka 
wystawioną, na kwotę 400 koi-, opiewającą.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni — w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo 
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. T. V. 1/14 (2) (4059 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a ,

Na wniosek Karoliny Weryńskiej w 
Przewrotnem wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki Powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie Nr. 
9388 na imię Karoliny Weryńskiej i kwotę 
1957 kor. 15 h. opiewającej,

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 14 lutego 1914.

Firm y,
H. en. <PipM 2117 Ctob. IV. 35 (4536)
SittiHH i flOflaTKH ffO BUBCaHBX Błfce (J)iPM 

cTOBapameHB.
BnHcaHo b peecTpi CTOBapuuiefiB 3a- 

Po6kobhx i rocno/i;apcKHx.
OcIąok CTOBapamejEru : JltR iB . 
cfńpMa 3p yu H T t: P y csa  Kaca, CTOBa- 

p a m e H e  3apeecTPOBaHe 3  oSireaceHow nopy- 
Kojo y JltBOBi.

3niHa CTaTyTy : H a  3ara,iLiinx 3Óopax
/iHa 27 uepBH,i 1913 yxuajreHo 3Mmy §§ 
1J b )} 21, 23 a) i 38 eTaTyiy b 3Byn,i uk 
M^hhc upoTOKOjy b aKTax Tyrr. cyfiy  nepe- 
XOBUTH.

1. H ^ena ^BpeKUHi B a c T y n a ^ a : Eo- 
■^ecaaB KymmpeHKO, 0. AaeiccaHflep H pa- 
^ o b h ^  i  I B a H  M i a a a l U K O .

2. Ujremuin /^npeKiiai BHÓpairi. IleTpo 
^apHHa, ypaflHHK „^HieTpa" y JIbbobl i 
''ohobho o. AjieKcaH/i;ep JłpHMOBHH i łBaE 
■*łiXŁWliqK0_

A,al'a s n ą c y : 8 cIuhh 1914.
K. Cyfl KpaCBHH bko ToprOBeatHHH

IV .
JTłbIb, jpw  31 rpy/tan  1913.

trolorem ,, Józef Wodziański, właściciel real­
ności w Świątnikach górnych Nr. 50 zastęp­
cą kontrolora, a dotychczasowy kontrolor 
Franciszek Kotarba Nr. 273 zastępcą ka- 
syera.

Lata wpisu: 26 sierpnia 1913,
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1913.

L- cz. Firm. 981 Oddz. A. I. 374 (4533)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Ho rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Lwów, ul. Bema 31.
Brzmienie firmy: Dom spedycyjny Bra­

cia Tieger,
W ystąpił: spólnik Wolf Tieger.
Odtąd" właścicielem : sam Abraham Tie­

ger, który firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod wypisanem lub stampilią wy- 
ciśniętem brzmieniem firmy „Dom spedycyj­
n y  Bracia Tieger" umieści swój podpis‘peł- 
nem imieniem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 11 lipca 1913.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 lipca 1914.

L. cz. Firm. 1679 Stow. IV. 135 (4541)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Uhnów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

zaliczkowe w Ubnowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: na walnem zgroma­
dzeniu dnia 20 lipca 1913 uchwalono zmianę 
§ 37 statutu w brzmieniu jak odpis proto­
kołu walnego zgromadzenia w zbiorze zała- 
czek przechowany.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Sa­
muel Handelsmarm.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: Pinkas 
Rosenfeld Kupiec w Uhnowie.

Dzień wpisu: 30 października 1913.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 października 1913.

L. cz. Firm. 1098/13 Stow. II. 129
(4550 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na ponownem 
nadzwyczajnem walnern zgromadzeniu człon­
ków „Związku kredytowego w Tarnopolu 
(przedtem Banku kredytowego w Mikuliń- 
cacb) stowarzyszenia zarejestrowanego z 0- 
graniczoną poręką" dnia i 8 listopada 1913, 
uchwalono rozwiązanie i Iikwidacyę powyż­
szego stowarzyszenia z tem, że odtąd brzmie­
nie tej firmy będzie z dodatkiem „w likwi- 
dacyi", tudzież, że likwidatorami wybrano 
dotychczasowych członków dyrekeyi Bineina 
Wallfischa i Joela Zwettlera w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, aby w temże 
Tow arzystw ie się zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1913.

sowy członek zarządu a członkami ponownie 
Stefan Jaśniski i Michał Kulczycki a nadto 
Michał Kowalski rolnik w Łozinie.

Dzieli wpisu: 13 grudnia 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 grudnia 1913.

L. ez. Firm. 512 Sp. II. 221 (13069)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po 

jedynezyeb i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Brajerowska

1. 14.
Brzmienie firmy: „L. Immerdauer i Sy 

nowie", po niemiecku: „L. Immerdauer & 
Solinę'.

Przystąpiti jako jawni spólnicy: Regina 
Immerdauer, wdowa po bł. p. Hermanie Im- 
merdauerze i Adolf Immerdauer, kupiec we 
Lwowie.

Zmarli: jawni spólnicy Leizor Immer­
dauer i Herman Immerdauer.

Odtąd zatem jawnymi spóluikami są 
Izydor Immerdauer, Regina Immerdauer 
Adolf Immerdauer, we Lwowie zamieszkali.

Uprawnieni do zastępstwa odtąd : albo 
spólnicy Izydor Immerdauer i Regina Immer­
dauer łącznie, albo spólnik Adolf Immer­
dauer łącznie z prokurzystą.

Podpis firmy odtąd: pod jej brzmie­
niem albo łączne podpisy spólników Izydora 
i Reginy Immerdauer, albo podpis spólnika 
Adolfa Immerdauera łącznie z podpisem pro 
kurzysty.

’ Prokura udzielona: Maksowi Linden- 
baumowi pozostaje nadal.

Prokurę Adolfa Immerdauera za zgasłą 
wykreślono.

Dzień wpisu: 17 kwietnia 1913.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1913.

J; cz. Firm. 1461/13 Stow. I. 11 (18118)
^Nfiany i dodatki do wspisanych już firm 

stowarzyszeń:
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

ar°bkowych i gospodarczych : ,
Siedziba stowarzyszenia: Świątniki gór- 

le (sąd powiatowy Podgórze).
Brzmienie f i rmy: Spółka ślusarska w 

'Wiątnikach górnych, stowarzyszenie zareje- 
r°Wane z ograniczoną poręką.

Ł  Członkowie dyrekeyi wystąpili: Jó- 
6 Bujas, zastępca kontrolora i Józef Ro- 
,a 3̂> zastępca kasyera.
• 2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Woj-
r f t  Michalec, właściciel realności w Swią- 

'Rach górnych Nr. 230. zastępcą dyrektora, 
ar>isław Bujas ze Świątnik górnych kon-

L cz. Firm. 449/13 Stow. III. 134
(2826 1—3)

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie Zarząd Spółki 
oszczędności i pożyczek, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką w Tyl­
manowej wpisuje się, że na walnern zgroma­
dzeniu w dniu 15 czerwca 1913 odbytem w 
miejsce zmarłego ś. p. Jakóba Michalczaka 
wybrano członkiem zarządu Michała Zabrzew- 
skiego, zaś na walnem zgromadzeniu w dniu 
14 wrześuia 1913 w miejsce przełożonego ks. 
Wojciecha Jachnaka wybrano przełożonym 
zarządu Marcina Hebdę, dotychczasowego 
członka zarządu, a w miejsce Marcina Hebdę 
członkiem zarządu Marcina Jaehymiaka i że 
nowoobrani podpisywać będą firmę w ten 
sposób, że pod stampilią firmy umieszczą 
swoje imię i nazwisko.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, 8 listopada 1914.

L. cz. Firm. 1892 Stow. II. 142 (4534) j
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm j 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- j 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Łozina.
Brzmienie f i rmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Łozinie, stowarzyszenie zareje- 1 
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: ks 
Antoni Celewicz przełożony zarządu, Stefan 
J a ś n i r s k i  i Michał Kulczycki.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: prze­
łożonym zarządu Miron Łoziński, dotychcza­

GZ. Firm. 740 Gen. IV. 384 (19015,
Aenderungen und Zusatze zu bereits Einge-

tragenen Genossenschaftsfirmen: 
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register.
Sitz der Genossenschaft: Weissenberg.
Firm aw ortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen Verein fiir die Deutsehen in Weissen­
berg und Umgebung, registrirte Genossen­
schaft m it beschrankter Haftung.

Firm aanderung: in „Spar und Dar- 
lehenskassen-Yerein fur die Deutsehen der 
katolischen Kirchengemeinde Weissenberg, re­
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung".

Aenderung des Genossenschaftsvertra- 
ges: w urde beschlossen bei der Y ersam tnlung  
am 12 Mai 1913 in B ezug auf den Wortlaut 
der § 1 und 3.

Datum der Eintragung: 17 Juni 1913.
K. k. Landes-als Handelsgerieht 

Abteilung IY.
Lemberg, am 10 Juni 1913.

Z. G. Firm . 2190/18 B. 1. 62 (17713)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 
Eingetragen wurde im Register Abt. B.: 
Sitz der F irm a : Krakau. 
Firmawortlaut: K. k. priv. Allgemeine 

Yerkehrsbank, Filiale Krakau — polnisch: 
C. k. uprzyw. powszechny Bank obrotowy, 
filia w Krakowie.

G elo scb t: das V erw altungsm itg lied
Georg Borekenstein uber Ableben.

Eingetragen : Ais Mitglieder des Ver- 
waltungsrates Eduard Borekenstein, Firma- 
gesolischafter und dr. Richard Ritter von 
Skene, Grossindustrieller, beida in Wien, de­
reń jeder die Firm a kollektiv mit einem an- 
deren Mitgliede des Verwaltungsrates, mit 
einem mit der Prokura betrauten Direktor 
oder Direktor-StelUertreter oder mit einem 
Prokuristen, zeichnet.

Datum der Eintragung: 4 November
1913.

K. k. Landes- ais Handelsgerieht,
Abt. III.

Krakau, am 1 Noyember 1913.

L. cz. Firm. 1859 i 1898 Rg. C.‘ 298 (4321) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Skarbona", spółka 

dla rolnictwa, handlu i przemysłu z ogran. 
odpowiedzialnością we Lwowie.

Na walnem zgromadzeniu dnia 23 pa­
ździernika 1913 uchwalono zmianę artykułu 
VIII. kontraktu spółki z dnia 17 grudnia 
1912 1. rep. 4510.

Ustąpił zawiadowca spółki: dr. Marek 
Rappaport.

Na walnem zgromadzeniu dnia 15 listo­

pada 1913 wybrany zawiadowcą spółki: Mi­
chał Balicki, przemysłowiec w Drohobyczu. 

Dzień wpisu: 10 grudnia 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 1590/13 Oddz. A. I. 151 (17613) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Wieliczka.
Brzmienie firmy: „Dzierżawa propina- 

cyi miejskiej w Wieliczce", jawna spółka 
handlowa, której spólnikami byli Szymon 
Mehl i Józef Frankel.

Skutkiem zgaśnięcia prawa propinacyi. 
Dzień wpisu: 26 sierpnia 1913.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1913.

G. Zl. Firm. 1855 Sp. I. 28 (842)
Anderungen und Zusatze zu bereits eingetra- 
genen Firmen von Einzelkaullauten und Ge- 

sellschaften.
Eingetragen wurde im Register fiir Ge­

sellschaftsfirmen.
Sitz der Firm a : Lemberg.
Firmawortlaut : Filiale der k. k. priv. 

ósterreichischen Credit-Anstalt fur Handel 
und Gewerbe.

Zweig Niederlassug (Zw. N,) der in 
Wien bestehenden Hauptniederlassung.

Zu Direktoren wurden Paul Lechner 
und Sigmund Łowy in Wien mit dem sta- 
tutenmiissigen Firmierungsrechte ernannt.

Datum der Eintragung: 22 Noyember
1913.

K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 
Abteitung IV.

Lemberg, am 20 November 1913

L. cz. Firm. 2377 Rg. .A. I. 377 (3251)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddziału A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Dom bankowy Kam- 

merman i Spitzmann we Lwowie.
Specyalne wpisy: (rozwiązanie spółki i 

ustanowienie likwidatorów) na walnem zgro­
madzeniu z dnia 24 grudnia 1913 uchwalono 
rozwiązanie i Iikwidacyę spółki.

Likwidatorami spółki zostali w ybrani: 
dotychczasowi spólnicy Eliasz Spitzman, Ja- 
kób Kammerman i Michał Kammerman, któ­
rzy podpisywać będą firmę w ten sposób, że 
pod wypisaną lub wydrukowaną firmą z do­
datkiem: „w likwidacyi" dwaj likwidatorowie 
skreślą swoje podpisy.

Dzień wpisu: 9 stycznia 1913
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 stycznia 1914.

L. cz. Firm . 1695 Oddz. Poj. III. 170
(15484)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono :
Siedziba firmy: Branice.
Brzmienie firm y: Szymon Hilstein. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk

propinacyjny w Branicach.
Skutkiem wygaśnięcia propinacyi.
Dzień wpisu: 5 września 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 września 1913.

.. cz. Firm. 2193/13 Oddz. A. H. 240
(17715]

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego 
oddział A.

Siedziba firmy: Zabierzów koło Kra­
kowa.

Brzmienie firmy: Józef Czuber, przemysł 
gospodnio-szynkarski.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
gospodnio-szynkarski.

Właściciel: Józef Czuber, właściciel re­
alności w Zabierzowie Nd. 68, koło Krakowa 

Podpis f i rmy: właściciel podpisywać 
będzie firmę włanoręcznie jej pełnem brzmie­
niem.

Dzień wpisu: 4 listopada 1913.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. Firm. 1154 Rg. A. II. 181
Wpis firmy do rejestru handlowego fir

kupca pojedynczego.
Wpisano, do rejestru handlowego 

dział A.
Siedziba firmy: Brzesko.
Brzmienie firm y: M. D. Landau stai
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Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów mięszanyeh, sprzedaż książek, drobna 
sprzedaż palonych napojów wyskokowych, 
miodu, wyszynk wina i sprzedaż piwa w 
zamkniętych flaszkach.

W łaściciel: Moses Dawid Landau star­
szy kupiec w Brzesku.

Właściciel podpisywać będzie firmę 
słowy: „M. D. Landau starszy".

Dzień wpisu: 26 czerwca 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraów, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 2352/13 Oddz. A. I. 74 (19288) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Zalożni tiverni Ustav 

v Hradci Kralore, filia w Krakowie.
Prokurę udzieloną Oldrichowi Bruśni- 

ckemu wykreślono; natomiast udzielono pro­
kurę Jarosławowi Simkowi, który będzie pod­
pisywać firmę w ten sposób, że pod wyci­
śniętą stampilią obok jednej z osób do tego 
uprawnionych położy swój podpis słow y: 
„J. Simek".

Dzień wpisu: 25 listopada 1913.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. Firm. 2108/13 Stow. IV. 238 (19224) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzesko,
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Brzesku sto­
warzyszenie zarejestrowanez ograniczoną po- 
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Ja- 
kób Spielmann i Herman Ringel.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Alter 
Seelengut i Joachim Hammer kupcy w 
Brzesku.

Data wpisu: 1 grudnia 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 listopada 1913.

L. cz. Firm. 2443/13 Poj. II. 7-54 (1899)
Zmiany i dodatki odncszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Kraków na Kleparzu.
Brzmienie firmy: Apteka Ignacego Le- 

sikowskiego.
Odtąd właścicielem: Edward Szczęsny 

Schneider, magister farmacyi w Krakowie.
Dzień wpisu: 19 grudnia 1913.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. Frm . 732 13 Oddz. A. II. 155 (14106) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Piekarnia Aleksan­

dra Merkerta i Spk. w Krakowie".
Przedmiot przedsiębiorstwa: piekarnia.
Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: wła­

ścicielami powyższej firmy są jawni spólnicy 
Aleksander Merkert właśeiciel realności obe­
cnie zamieszkały we Wiedniu IV. Hoyesgasse 
5, oraz Józef Langer majster piekarski w 
Krakowie.

Spółka rozpoczęła się dnia 1 stycznia 
1912 r.

Spółkę zastępywać będzie spólnik ja ­
wny Aleksander Merkert, a firmę ),odpisy­
wać będzie w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy Piekarnia Aleksandra Merkerta i 
Spk. w Krakowie położy swe imię i nazwisko

Dzień wpisu 6 czerwca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Firm. 2058/13 Oddz. O. I. 139 (538) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Aleksandria", spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością dla wy­
robu wstążek reklamowych w Krakowie, po 
niemiecu „Aleksandria", Gesellschaft m. b.
H. ffir Reklamebanderzeugung m Krakau. 

Ustąpił zawiadowca dotychczasowy Moj­

żesz Grottlieb; w miejsce jego ustanowiony 
zawiadowcą Szymon Bauminger, kupiec w 
krQkowie, Krakowska 25.

Uprawnieni do zastępstw a: kollekty- 
wnie dwaj zawiadowcy w ten sposób, że pod­
pisują firmę albo Helena Katzowa łącznie z 
Szymonem Baumingerem, albo też Mendel 
Katz z Szymonem Baumingerem.

Dzień wpisu: 1 grudnia 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 listopada 1913.

L. cz. Firm. 2024/13 Oddz. A. II. 45 (17610) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono:
Siedziba firm y: Kraków, ul. Floryań- 

ska 28.
Brzmienie firm y: Jerry i Ska, urzą­

dzenia biurowe Faigl et Co. filia w Kra­
kowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel me­
blami biurowymi, artykułami i maszynami 
biurowymi.

Zakład filialny: w Krakowie noszący 
firmę równobrzmiącą istniejącego w Wiedniu 
zakładu głównego skutkiem zwinięcia tejże 
filii.

Dzień wpisu 27 października 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 października 1913.

G.Z. Firm. 1836 Eg. A. II. 35 (2900)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Register fur 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der F irm a : Leinberg, Kazimie- 
rzowskagasse 10.

F irm aw ortlaut: Philipp & Pressburger.
Betriebsgegenstand: Yerschleiss und

Verleihung von kinematografisehen Appara- 
ten und Films,

Gesellschaftsform: Offene Handelsge- 
sellschaft se.it 1 Janner 1912.

Personlich haftende Gesellschafter : Si- 
gmund Philipp und Arnold Pressburger, beide 
in Wien.

Zweigniederlassung (Zw. N.) der in 
Wien beim k. k. Handelsgerichte mit der 
Firm a gleichen Namens bestehenden Haupt- 
niederlassung.

Vertretungsbefugt: Jeder Gesellschafter 
selbstandig.

Firmazeichnung (F. Z.): erfolgt in der 
Weise, dass unter dem Firmawortlaute jeder 
Gesellschafter selbstandig seine Unterschrift 
hinzufugt.

Procura ertheiłt: dem Rudolf Philipp, 
Geschaftsleiter obiger Firm a in Lemberg.

Datum der Eintragung: 14 November
1913.

K. k. Landes ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg. am 14 November 1913.

L. cz. Firm. 2315 Stow. IV. 137 (2904)
Zmiany i dndatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów koło 

Gajów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe w Mikołajowie koło Gajów, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu 25 marca 1913 uchwalono zmianę 
§ 4 statutu w brzmieniu zawartem w od­
pisie protokołu złożonym w zb orze załączek, 
a w szczególności w ten sposób, że dyrekcya 
składa się odtąd z trzech dyrektorów i je­
dnego zastępcy dyrektora, których wybiera 
walne zgromadzenie z pośród członków sto­
warzyszenia absolutną większością głosów na 
przeciąg lat sześciu.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Moses 
Porten i Samson Vogelman.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Luzer 
Hammer, prywatny w Pomorzanach.

Data wpisu: 6 stycznia 1914.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 780/13 Rg. G. 334 (14858)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje.
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firm y: „Central Schodnica 

Oil Wells" spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością we Lwowie, po niemiecku: „Cen­
tral Schodnica Oil Wells" Gesellschaft mit 
beschrankter Haftung in Lemberg.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. nabywanie, dzierżawienie, eksploato­

wanie, prowadzenie i pozbywanie terenów 
ropnych i praw wydobywania minerałów ży­
wicznych, oraz kopalń nafty, udziałów i pro­
centów brutto w cudzych kopalniach i tere­

nach, wydobywanie, zakupno i pozbywanie 
minerałów i produktów żywicznych;

2. wykonywanie wierceń za minerałami 
żywicznymi na własnych i cudzych terenach 
i kopalniach na własny i cudzy rachunek;

3. zakładanie, nabywanie, budowa, 
dzierżawienie, prowadzenie i sprzedaż ruro­
ciągów (Pipelines) magazynów ropnych i 
rezerwoarów na własny i cudzy rachunek;

4. nabywanie, stawianie, dzierżawinie, 
prowadzenie i pozbywanie rafineryi n a fty ;

5. nabywanie, wynąjmywanie, dzierża­
wienie gruntów, domów i zabudowań, w celu 
prowadzenia kopalń nafty i rafineryi;

6. w ogóle prowadzenie wszelkich czyn­
ności handlowych i innych stojących w bez­
pośrednim, lub pośrednim związku z prze­
mysłem naftowym.

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdżiałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, d. 22 maja 1913 r.
1. rep. 60082.

Gzas trwania: nieograniczny.
Wysokość kapitału zakładowego: 20.000 

koron w gotówce zupełnie wpłacony.
Uprawniony do zastępstwa: jeśli są 

dwaj zawiadowcy, albo jest więcej zawia­
dowców to : a) dwaj zawiadowcy, albo b) je­
den zawiadowca, albo c) jeden zawiadowca i 
jeden prokurzysta, albo d) jeden zastępca i 
jeden prokurzysta, jeżeli jest tylko jeden za­
wiadowca to tenże na wypadek jeżeli w tem 
czasie także prokura została udzielona to za­
wiadowca wspólnie z prokurzysta.

Zawiadowcy obecnie ustanow ieni: 1. 
Owen F lin t Johnsuhn przemysłowiec we 
Lwowie (Hotel Imperial) i 2. Charles Henry 
Stainforth dyrektor kopalń w Schodnicy (po­
wiat Drohobycz).

Podpis firmy: pod wybitą stampilią, 
lub wypisanem brzmieniem firmy obaj za­
wiadowcy umieszczą wspólnie swoje podpisy.

Dzień wpisu: 10 czerwca 1913.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 673 Eg. G. 330 (15101)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „Mrukowa Spółka

naftowa z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie, po niem iecku: „Mrukowa Nafta Ge­
sellschaft m. b. H. in Lemberg", po an­
gielsku: „Mrukowa Ooil Company Limitet 
at Lwów".

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie wszelkich interesów w dziedzinie handlu
i przemysłu górniczego, a zwłaszcza nafto­
wego i to tak we własnem imieniu i na 
własny rachunek, jakoteż we formie interesu 
komisyjnego lub powierniczego; w szczegól­
ności będzie przedmiotem spółki także naby­
wanie, pozbywanie eksploatacya i finansowa­
nie interesów naftowych, odziałów netto i 
brutto, oraz pośrednictwo w tego rodzaju in­
teresach.

Forma spółki: opiera się na kontrakcie 
zdziałanym w formie aktu notaryalnego z daty 
Lwów, 16 kwietnia 1913 1. rep. 6518.

Czas trw an ia : nieograniczony,
Wysokość kapitału zakładowego 100.000 

koron, na poczet którego wpłacono gotówką 
50.000 koron.

Uprawniony do zastępstwa: są którzy- 
kolwiek dwaj zawiadowcy.

Zawiadowcy: Stanisław Burliga dyre­
ktor dóbr w Glinianach, Marek Lilienfeld 
przemysłowiec we Lwowie, ul. Kościuszki 6, 
Izydor Dressler przemysłowiec we Lwowie, 
ul. Batorego 34.

Todpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy łącznie dwaj zawiadowcy.

. Ogłoszenia umieszczane będą w „Gaze­
cie Lwowskiej".

Dzień wpisu: 26 maja 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV,
Lwów, dnia 19 maja 1913.

L. cz. Firm. 2341/13 Oddz. A II. 265 (19223) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A. z przeniesieniem 
z rej. spół. III. 54 wciągnięto co następuje:

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Bracia Perlberger", 

po niemiecku „Briider Perlberger".
Przedmiot przedsiębiorstwa: zastępstwo 

mieszczańskiego browaru w Pilznie.
Wystąpił ze Spółki dotychczasowej ja­

wny spólnik Samuel Perlberger z dniem 14 
listopada 1913; odtąd właścicielem sam Nor­
bert Perlberger, kupiec w Krakowie, ul. Stra­
szewskiego 25, który podpisywać będzie firmę 
w ten sposób, że pod osnową firmy po pol­
sku „Bracia Perlberger", po niemiecku: 
„Brtlder Perlberger" wypisaną, lub zapomocą 
pieczęci wyciśniętą wypisze swe pełne imię 
i nazwisko.

Dzień wpisu: 25 listopada 1913. 
G. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. Firm . 1241 13 Oddz. A. I. 238 (18029) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firmy: Siersza.
Brzmienie firmy: J. L. Bochner.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa : sprzedaż węgla, nadto przemysł go- 
spodnio - szynkarski.

Dzień wpisu: 26 sierpnia 1913.
G. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. Firm . 1398/13 Stow. II. 150 (18028) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krzyszkowice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krzyszirowicach stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili ^prze­
łożony zarządu Jan Kanty Tatara.

2. Członek dyrekcyi]wybrany jako prze­
łożony zarządu -Józef Kluza rolnik w Krzy- 
szkowicach.

Data wpisu: 23 lipca 1913.
G. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia -5 lipca 1913.

L. cz. Firm. 2201/13 Stow. IV. 261 (18027) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedzina stowarzyszenia: Kraków, ul. 

Szewska 12.
Brzmienie firmy : Stowarzyszenie urzę­

dników, profesorów i nauczycieli dla zaopa­
trywania sie w ubrania, stowarzyszenie z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Krakowie.

Członkiem dyrekcyi wybrani: Jan  Ku- 
źmicz, urzędnik Tow. wzaj. ubezp., dyrekto­
rem ; a Stanisław Wyrobek, c. k. radca Sądu 
krajowego i Piotr Kłaput, poborca akcyzy 
miejskiej — zastępcami dyrektora, wszyscy 
w Krakowie zamieszkali.

Data w pisu : 4 listopada 1913.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. Firm. 2090/13 Stow. I. 1 (19284)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Chrzanowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: dr. To­
masz Dąbrowski, dotychczasowy drugi dy­
rektor.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany : F ran­
ciszek Mika, c. k. sekretarz Skarbu w Chrza­
nowie, — jako drugi dyrektor.

Data wpisu : 1 grudzień 1913.
G. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 listopada 1913.

L. cz. Firm. 2342/13 Stow. I. 28 (542)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: S. Kraków.
Brzmienie firm y: „Syndykat rolniczy, 

centralny organ handlowy dla Spółek, T ow a­
rzystw i Kółek rolniczych, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką".

1. Członek dyrekcyi i zastępca naczel­
nego dyrektora Mieczysław Kwaśniewski 
ustąpił ze składu dyrekcyi z dniem 1 listo­
pada 1913.

Data wpisu: 16 grudnia 1913.
G. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 14 grudnia 1913.

L. cz. Firm . 2395/13 Stow. IV. 246 (541)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bochnia.
Brzmienie f i rmy: Powiatowa Spółka 

rolnicza w Bochni, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.



^  1. Członkowie dyrekeyi wystąpili:
Edward Maurizio i Józef Ciombroniewicz.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Mie­
czysław Rnebenbauer, właściciel dóbr Pro- 
szowki koło Bochni, jako przewodniczący za- 
rządu i Stanisław Strumieński, powiatowy 
lnstruktor rolnictwa w Bochni, jako członek 
zarządu.

Data wpisu: 16 grudnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 14 grudnia 1913.

L. P. 6/14 (4657)
E d y k t .

Tę. Za umysłowo l chorego uznano Józefa 
•^ngka z Grodziska dolnego.
, _ Kuratorem jego ustanowiono Józefa He
eniaka z Grodziska dolnego.

O Ir
[a z brodziska dolnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, 4 stycznia 1914.

L. cz- L. III. 23/12 ( 12) P. HI. 155/13
1 K '  (4683)
E d y k t .  

o Za umysłowo chorego uznano Chaima 
dbera w Stryju, 

o Kuratorem jego ustanowiono uraela
oilbera w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 4 grudnia 1918.

L- CZ. L. VII 3/13 (5) (4666)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Da- 
cha w Ławrykowie.

Kuratorem jego ustanowiono Lucia Cze­
s i a  w Ławrykowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vn. 
Rawa, dnia 9 czerwca 1913.

Ł. ez. P. 14/13 (8) P. 15/14 (8) (4608)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jakóba Dy­
bię w Łysej górze.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
■Mroza w Łyse; górze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 9 marca 1914.

L. cz. P. 5/14 (4) (4590) ,
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Anto­
niego Mazura, syna Tomasza w Borkach ni- i
zińskieb

Kuratorem jego ustanowiono Wójcie 
cha Mazura w Borkach nizinskich.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielec, dnia 8 marca 1914.

15

L. cz. L. 25/13 P. 42/14 (4397)
E d y k t .

Za m arnotrawców  uznano Wasyla D m y- 
trów i Marunie Dmytrów w Nadziejo wie.

Kuratorem ich ustanowiono Michała 
Mycaka s. Andrusia w Nadziejowie

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Dolina, dnia 10 marca 1914.

L. cz. L. 16/13 (9) (4601)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Franciszka
Kuliga z Mazurów. . .

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ol­
szowego, syna Jakóba w Mazurach.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. P. 290/13 (11) (4525)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Nykołę Doli- 
szn-go w Niżniowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Mieszczanina w Niżniowie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V, 
Tłumacz, dnia 14 października 1914.

L. cz L. 8/13 (4514)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Michała Ski- 
bel rolnika w Kościelnikaęh.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Haydkę s. Romana rolnika w Kościelnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Potok złoty, dnia 4 września 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
O O Ł O S Z M I E .

Niniejszem zaprasza się wszystkich P- T. Członków Stowarzy­
szenia bankowego dla handlu i przemysłu w Radymnie na

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 30 marca 1914, o godzinie 2 po południu, 
^  lo k a lu  Stowarzyszenia.

P orząd ek  d zienny!
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1913 

1 udzielenie Dyrekcji absedntoryum.
2. Bnzdział czystego zysku za rok 1913
3. W nioski członków.

W  razie braku kompletu, wymaganego w § 21 statutu, odbędzie 
się dnia 31 marca 1913 o godz. 2 po południu ponowne Zwyczajne 
W alne Zgromadzenie członków w tym samym lokalu i z tym sak-ym 
Porządkiem dziennym, które bez względu na ilość obecnych członków 
Prawomocnie obradować i uchwalać będzie.

O G Ł O SZ E N IE .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Galicyjskiego Towarzystwa Akcyjnego Fabryki papierń

przedtem Braci Fiałkowskich
odbędzie się

4  kwietnia 1914 0 godz. 11-30 przed poi.
w biurze centralnem w Wiedniu Kaiser Wilhelm-Ring Nr. 2.

Przedmiotem obrad:
1. Sprawozdanie za rok 1913.
2. W ybór do Eady nadzorczej.
3. W ybór lustratorów i jednego zastępcy.
4. Inne wnioski o ile na 8 dai przed Walnem Zgromadzeniem 

wniesione zostana.u

PP. Akcyonaryusze, którzy pragną wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeńiu, raczą w mysi statutów złożyć swoje akeye najpóźniej 
do 28 marea 1914 przy kasie Wiedeńskiego Banku Związkowego 
Wiedeń, I. Schottenring 2.

Wiedeń, dnia 19 m arca 1914.

„Górka“  Towarzystwo Akcyjne Fabryki cementu w Sierszy]
OBWIESZCZENIE.

Na zasadzie §§ 27 i 28 statutu Towarzystwa zwołuje 
niniejszem

R ada aawiadowcza
„Górki“  Towarzystwa Akcyjnego Fabryki cementu w Sierszy

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akeyonaryuszy Towarzystwa

na dzień 25 kwietnia 1914 godzinę 10 rano
. w sali posiedzeń Filii Banku przemysłowego w Krakowie, Rynek 1 .31.

Przedmiotem obrad będą:
1. Przedłożenie sprawozdania i bilansu za rok 1913.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
3. Uchwała o rozdziale czystego zysku.
4. Zatwierdzenie kooptaeyi jednego członka Eady zawiadowczej.
5. W ybór 3 członków i 1 zastępcy komisyi rewizyjnej na r. 1914.

Kraków, w marcu 1914.
RADA ZA WIADO W CZA.

Eadymno, dnia 18 marea 1914. 

B oruch  R ubin feld . Mojżesz D om initz.

tazya Za półdarmo 

Dopóki gap&s starczy!

Okazja!

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pDm z Ut • 1911, 1912, 1913 
” & ]>orl i m  B i l d ‘% „ B i e  W o c l ie ‘% „ M e g g e n d o r f e r  B l a t t e r  % 
*> hie M u s k e t t e ‘% „ S i m p l i e i s s i m n s ‘% komplety „ W Ę D R O W C A

z a  p o ło w ę  c e n y  d o  n a b y c i a

^  Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3.
prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

O k azya! Za półdarmo Okazja!

Posiadanie 25 akcyi uprawnia do oddania jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. Aby mód z swoie 
prawo głosowania -wykonać, musi każdy akcyonaryusz złożre najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgroma­
dzeniem wymaganą ilość akoyi wraz ze zapadłymi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa lub w Banku 
Przemysłowym dla Królestwa G alicyi i Lodomeryi z Wieikiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, wzglę­
dnie w lilii tegoż w Krakowie.

Akeyonaryusze otrzymają na złożone akc.yc pisemne _ potwierdzenie, które służyć ma zarazem jako 
legitymacja, upoważniająca do wstępu na W alne Zgromadzenie.

Potwierdzenie to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość głosów przysługujących odnośnemu ak- 
cyonaryuszowi.

Legitymaoya służyć może wyłącznie osobie w niej wymienioaej, lub też jej pełnomocnikowi nale­
życie wykazać się mogącemu.

N a każdem Walnem Zgromadzeniu musi być wyłożony spis akeyonaryuszy, lub zastępców tychże, 
z wymienieniem ieh nazwiska i miejsca zamieszkania tudzież z podaniem ilości akcyi przez każdego re­
prezentowanych i  ilości głosów, która każdemu przysługuje: każdemu na Walnem Zgromadzeniu obecnemu 
akcyonaryuszowi lub zastępcy wolno ten spis przeglądnąć.^

Wykaz złożonych "akoyi i akeyonaryuszy, mającycn prawo do głosowania, ma być wyłożonym na 
Walnem Zgromadzeniu i do jego protokołu dołączonym: Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy akeyonaryu­
szy, którzy złożyli akeye, w celu uczestnictwa w M alnem Zgromadzeniu, należy każdemu akcyonaryuszowi 
dozwolić na jego żądanie wglądu w tę listę w Biuraeh Towarzystwa. Na żądanie należy też każdemu ak- 
eyonaryuszowi wydać w Biurach Towarzystwa najpóźniej r a  trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem odpis 
wniosków przygotowanych na Walne Zgromadzenie. Prócz tego należy każdemu uprawnionemu do głoso­
wania akcyonaryuszowi zezwolić w tym samym czasokresie w lokalu Towarzystwa na przegląd przedłożeń 
i dokumentów przygotowanych dla Walnego Zgromadzenia.

Każdy akoyonaryusz może głosowąó na Walnem Zgromadzeniu bądź osobiście, bądź przez pełnomo­
cnika, bez względu na to, czy ten pełnomocnik jest akeyonaryuszem czy też nie.

M ałoletni i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców ustawowych, względnie statutowych,
bez osobnego pełnomocnictwa. -

Eobiety, mogą wykonywać prawo głosowania osobiście lub przez swych małżonków, jako ustawo­
wych zarządców majątku b6z osobnego pełnomocnictwa, albo wreszcie przez innych pełnomocników.

Ł l„ M e is te r  d e r  F a r b ę
oryginalne reprodukeye mifdzynaredowycli malarzy

k o m p l e t n e  p o o E n i k i  1 9 0 S ,  1 9 y g ,  X S O S
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI l t w o w ,  Jagiellońska 3.
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Wydawnictwa

rok XVL

^  . . . .

M iesięcznik nutow y na fortepian
z dodatk iem  literackim .

Na treść zeszytów składają się: u tw ory  ki sy c z n e , sa lo n o w e , w yją tk i z op er, o p ere tek , 
m e lo d e k la m a c y e , m e lo d y e  lu d o w e  i ta ń c e . W r. 19i4, obok oryginalnych swojskich kompozycyi, 
będzie zamieszczony cykl P ieśn i h isto ry czn y ch  narodu p o lsk ie g o , począwszy od IX wieku. W do­

datku literackim aktualne wiadomości ze świata muzycznego.
Prenumerata ro czn ie  5  rub., z p rzes . p oczt. 6  rub., za g ra n icą  7 rub.
Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. Z e sz y t  o k a zo w y  6 0  kop.

Abonenci roczni otrzymują liczne premia bezpłatne i za pól ceny.
ADEES REDAKCYI: Warszawa, Krakowskie-I*rzedmieśeie Xr. 6 , telef. 143-15.

Agencya dla Galicyi: Lwów, biuro dzienników St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska I. 3.
Redaktor i wydawca L eon C h o jeC aC l.

I  wów, ni. Akadem icka it.
N ajw iększy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

JnliauH D Ą B R O W S K IEG O
kupuje i sprzedaje stare srebro, zt<ro i kam ienie. 
Z lecenia patatw iaó m ożna voextą i prze:* koresp,

W ja k i  sposób

dolegliwości

timunia Rieila, £viv.
O fiŁ O S Z E M E .

Celem rozwiązania stowarzyszenia Towarzystwa zali­
czkowego w Olesku, Dyrekcya zwołuje walne zgromadzenie 
wszystkich członków na posiedzenie dnia 25 marca 1914 o 
godzinie 4 po południu.

Olesko, dnia 12 marca 1914.
DYREKCYA.

Hotel
D aw n a  S z w e m a  w  hotelu  G eo rgea  

zo sta ła  na n o w o  otw artą . — W y d a je  
s ię  śn iadan ia , ob iad y , k o iacye  I ro z ­
m aite  p rzek ąsk i z im ne I go rące . — 
P iw o  p ilzn eń sk ie . — W in a  k ra jo w e  i 
zag ran iczn e  po u m ia rk ow an ych  c e ­
nach. Z  p o w ażan iem

Z A R Z Ą D  H O T E L U .

Georgea
OGŁOSZENIE.

W  niedzielę, dnia 29 m arca i i i v  o godzinie 3 po południu od­
będzie się w lokalu Unii Kredytowej w Brzeżanach dalszy ciąg odby­
tego dnia 28 lutego 1914

W A L N E G O  Z G R O M A D Z E N I A
z następującym PORZĄDKIEM DZIENNYM:

5. Wniosek na likwidaeyę stowarzyszenia.
6. W ybór ustępujących członków Rady nadzorczej i całej dy­

rekcji, w razie uchwalenia likwidacyi wybór likwidatorów.
7. Ewentualne wnioski członków.

Brzeżany, 18 m arca 1914.
D y re k c y a .

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót centralnego ogrzewania i wodo­

ciągów w miejskich zakładach dla dzieci ogłasza się ninięjszem publiczną li­
cytację.

Termin składania ofert naznacza się na dzień 7 kwietnia 1914 do godz. 
12 w południe. Bliższe wyjaśnienia otrzymać można w Oddziale I. Departa­
mentu technicznego w godzinach między 11 a 1.

Lwów, dnia 17 marca 1914.
Z Magistratu król. stoł. m iasta Lwowa.

Roczniki

99
1 9 X 2

mcżEia nâ yć po zniżonej oa m  za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Dyrekcya Kasy Oszczędności w Starym Samborze na mocy uchwały 
W ydziału kasy oszczędności z dn 'a 11 m arca 1914 rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę likwidatora Kasy oszczędności w Starym 
Samborze.

Kandydaci na tę posadę winni wnosić podania do W ydziału Kasy 
oszczędności w Starym Samborze w terminie najpóźniej do 15 kwie­
tnia 1914 r.

Podanie ma być udokumentowane:
1. Dowodem obywatelstwa austryaekiego.
2. Świadectwem dojrzałości szkoły średniej albo z tą równorzę­

dnej.
3. Świadectwem złożonego egzaminu buchalteryjnego z postępem 

co najmniej dobrym.
4. Świadectwem z odbytej 3 letniej praktyki przy Jednej z Kas 

oszczędności.
5. Dowodem ukończonego 24 roku życia a nieprzekroczonego| 40 

roku życia.
6. Świadectwem zdrowia
7. Dowodem znajomości języków krajowych i języka niemieckiego 

w słowie i piśmie.
Płaca roczna wynosi 2400 kor., wypłacalna w miesięcznych ra­

tach z góry; dodatek aktywalny 600 koron i 4 (cztery) czterolecia 
po 200 kor.

Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie, a po nienagannej 
i pilnej jednorocznej służbie — może nastąpić sta bili z aey a

Stary Sambor, dnia 16 marca 1914.

.  Dyrekcya Kasy Oszczędności w Starym Samborze.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­
powiada niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Ksaweremu Stan­
kiewiczowi, właścicielowi dóbr, kapitały pożyczkowe w sumach 70.418 
kor. 07 h a l,  31.707 kor. 65 hal. i 95.676 Kor. 70 hal. listami za­
stawnymi, pochodzące z większych sum 41.000 złr. w. a., 54.500 
zti. w. a. i 100.000 kor. na hipotece dóbr Milatyn stary i MilatyO 
nowy whl. 124 i 125 ks. gr. dla większych posiadłości c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie objętych i realności whl. 1006 i 1013 ks- 
gr. gm. kat. Milatyn c. k. Sądu powiatowego w Ęusku objętych 
w powiecie kamioneckim położonych, intabulowanych, z tego Towa' 
rzystwa wypożyczonych, z dniem 30 czerwca 1914 jeszcze pozostała 

D yrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Ksawerego Stankiewicza, jako właścieieia tych dóbr i realno­
ści, ffżeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do 
Kasy gabcyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył pod 
rygorem egzekucyi a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

W e Lwowie, dnia 14 marca 1914.

Z Dyrekcyi gai. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

Karffe' kolejowy C ena 4 0
r n  - r p p -™  ■ n r r r r  " ' i r r * 8̂  

Stinirs Hgjsaaików St. SffikelswsMaga Lwów JagieHańskai !. 3.

Kto dba o zdrowie i czystość
Kto p ragn ie  p o zb y ć  s ię  z e  s w e j  pośc ie li prochu, b ru d ó w  i bak cy li. T en  
b e z w ło c z n ie  c zy śc ić  p ie rze  do sp ec y a ln e g o  zak ład u  c zy szc z e n ia  1 de***1

fe k sy o n o w a n la  p ie rza

„LEDA , ul. Jan o w sk a  1. 32.
W a ru n k i na L w ó w : za  1 k lg . p ie rza  60 hal., 1 k lg . puchu 70 nal. Od 20

odb iór z  dom u i d o s ta w a  do dom u g ra t is .  „

astm ę, kaszel i inne

płuc m ożna zupełnie wyleczyć, wiadomością tą  po­
dzielę się bezinteresow nie z każdym. Proszę przy­
słać tylko ofrankow aną kopertę na  odpowiedź. Pani 
B. KolenskA, Crsoviee 383 koło P rag i (Czechy).

najlepsze gatnnki o smakn czyntym 1 
aromatycznym po kor. i'M ), 1*88, g ‘—, 

3‘0S 1 3'lfi za pó ł klgr. poleca 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


